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OGŁOSZENIA przyjmą,* się za o p s t, 0
■  cnt. od miejsca objętości jedne go wieraia 

drobnym drukiem, opróci opłaty stemplowej 
30 cnt sa kał do raj owe nmiesacieni s.

LISTY REKLAMACYJNE nieo «ęto- 
want nie ulegają frankowania.

Reiolueja i wybory bezpośrednie.
Delegacja c sza stoi obuenie mięcuj Scyllą i 

Charybdą Nie oLcą rezolucji galicyjskiej popie­
rać Ałcwijiicy i TVrołozycv. alatego, Ib żąda roz- 
n t t k U i j  Mulwomii tylko u >. miizego k ra ,a , nie 
trossoaąo s ir  ® Krainę i Tyrol. Niemcy za. wprost 
Wypowiadają, te  w razie gdyby Polacy domagali 
*ię rozszerzenia aabaoiuii w uaohn rezolucji ga­
licyjskiej i na inne k rVJe Przedlitawii, to oi.i jak­
by jeden mąż giosowąć będą przęciw wnioskom 
sejmn galicyjskiego.

Cu pco-ząć ma delegacja? Ozy ma dla zy­
skano Tyrolczyków i Siowieóców, wnieść popraw­
kę do rezolucji o rozszerzenie autonomii, żądanej 
przez Galieję, i ud inne kraje, lab czy przeciwnie

ogramotyć swe usiłowania do treści uohwul 
sejmu lwowskiego?

Daiioja w ogoiności, a w szczególności deie- 
£*cja jej w rajchsracie, jest za rov z rzemem za­
kresu sejmów krajOwyOL w ogóle. Powinna więc, 
wierna tym zarodom, popierać i wszelkie uchwa­
ły sejmów krajowych, w których »ię domagają 
‘®go rutsterzenia od Rady państwa. Czy takie 
{—“^gąn ie wyszło z sejmu tyrolskiego, czy In 
“j-^ k ro g o , czy z lwowskiego, delegacja za wy- 
siueoanien., aa zadośćuczynieniem żądaniom sej­
mowym uświadczyć się powinna. A(e jedli tego 
ąaania wio postawiono z innych sejmów, to ma

ła w w r L ? ^  diaMe? uGy delegacja naeza mią- 
.1® 1 etŚ^ritre to żądanie w ich imienin.

i .  c.;., „ „ J o  yn! ' stanowisko, jakie de-
6‘t  l Z  i* ' * ? w ie  ń * 6 p ^ ią n a .Inna iweoija jest ważniej izej doniosłości. 

Lewiu- rajchwatuwa przyrzeka popierać rezolu­
cje galieyjskie, jeśli oeiegacja głosować bę.l e 
za z iprowadzeniem waruukcwycn bezpośrodman 
wyburów do Rady państwa. Delegacja zaś znaj­
d a  aię w położenia, iż tylko wtedy głosować 
boże za zaprowadzeniem tam bezpośrednich wy­
borów, gdzie sejmy zrzeką s.ę tego prawa, jeśli 
ttsd a  iiaństwa pierwej przyjmie rezolucje gaip 
cyjakie. Gdyby inaczej postąpiła, popełniłaby 
n6jwj|k«zjr t»ląd, jak i popełnić może.

.. »y«ęeaa#em Niemcy ebea w ooecoej jeszcze 
wniegć projekt ustawy o bezpośredn'ch wy- 

« W & m h  •awłłahjjl ^ o y ja k ie j  dopWo 
B4/  ha podstawie bezpośrednich wyborów ?bie 
rze się w łrugiej połowie rokn nowa Izba. Przy­
rz e k a j  więc, jł ktoś trzeci nczyui coś dla G a­
licji, jeśli już dzisiaj delegacja poprze, by te r  
ktoś trzeci się narodził. Jestto istna obietnica 
gruszok na

Cóż ma więc uczynić naszi delegacja , w 
razie, gdyby istotnie rząd wniósł projekt usta­
wy u uezpośredaich wyborach, i gdyby ten 
projekt komiaia konstytucyjna przedłożyła pier­
wej do nuhwały, nim wmesio rezolucję gali- 
oymką ?

Na podobne finty centralistów jest tylko je­
den sposób — ustąpić z Rady państwa. Wstrzy­
manie bowiem wniosku rezolucyinego a wnleuie-

ule pierwej projektu wyborów bezpośredni) h , 
byłoby niozem ianoiu jak zastawioną na łatw o­
wierność delogacji siecią. GWyby się obietnicami 
gruszek na wierzbie delegacja data w tę „ieć u 
łowić, to potem rezolucja galicyjska przepadłaby 
niezawodnie.

Fowturzamy, te  tyłku poprzednio nobwale­
nie rewdutjji może d « t L.ajowi lęKojmię, i t  za­
prowadzeniem beznośr?>dnich wyborów do Rady 
państwa, centraliśei nie będą mogli podkopywać 
naszej autonomii krajowej. W łaśnie ehęć oentra 
listów, aby nstawę o bezpośrednich wyborach ju t 
teraz uohvalić ,  pow.nr.aby skłonić delegację, 
gdyby nawet rezolncja sejmowa nie iscniaia, do 
postawienia poprzednio Warunków, zawartych w 
rezolucji, a w razie odrzucenia icb lub odroczeniu 
wystąpić z Rady państwa. A gdy te wuinuki 
jn l ją  przez G,jm postawione, delegacja nie mo­
że inaozej uczynić jak  odroczenie rozstrzygnię­
cia tej rezolucji, tych warunków, uwatać jako 
zamifci usunięcia ioh zupełnego — j postąpić tak 
samo, jak  w razie odrzucenia ich lub usunięcia 
postąpić ueb waliła.

Korespondencje (taotj Nirodowej.
W iddeń  d. 18 lutego.

O  Galicyjska rezolucja poozynu na swej 
drodze n* różne szkopuły napotykać Ł "  się bez 

nie obejdzie, wiedziono naprzód, ale że się 
tak prędko i w tak grożącej postawio oaaż4,

O nszczać nie cnciano. A pizecież tak jest. 
ewsnyst ciem Tyrolczycy i flłowiefiey sti1- 

nowezo się zy rze t ti soi. la .nuś u  w sprawie re­
zolucji z Por >kami, i będą przeciw żyozenioui 
polskim głojować. Debątu nadmieniła o tenc przed 
kilkoma dnia ni, az.ś jednakowoż to już nie zda­
je t.ę  ulegać wątpliwośoi. Tyrolczyoy i ałowien 
Cjr obcą B.ę iuśeić na Polakaoh, te  i  ie dla wszy­
stkich sejmów, letz tyleio dla ae,ma gaiicyjsaiego 
żądają rozszerzenia kompetencji. Pol«ay więo 
choąc się zabezpieczyć, oędą się musieli konie- 
esuie opierać o lewicę, gdyż centram ąawssa hę 
dzie wierne rządowi. Gewioa zas tylko wtady 
Polakom da swe głosy, gdy się ci zgodzą na 
eweulaaluD peapyśreduie wybory. Rozamają, ża 
to Galicji znpel J e  nie nwlacza.

D.uga, niebezpieczniejsza jednakowoż z w a d a  
niż odszczejiieństwo Tyrolczyków i Słuwiencow, 
leży znowu w ministerstwie. To bowiem jnż sta­
nowczo z .nierza rezolucję galicyjską, czyli ugo­
dę raozej z Polakam i, dopiero przet) nową Izbę 
wnieść. Mogłoby to się więc odwlec do maja, 
czerwca lub jeszcze później, a kto wie czyby no­
wa I zds chciała tak łatwo to uznnć, na co s ta ­
ra już się prawie zgodzi] a. Kto wie ,ak nowe 
wybory wypadną? Któż orzeknie, jak Izba s ta ­
nie wobec rządu ? Zresztą ministerstwo wraz z 
polską sprawą wniosłoby natenczas i ozeską, co- 
by nam be^ wątpienia tylko szkodrić mogło.

P e te r s b u r g  d. 15. Intdgo.
c. Koimumkuję wam nader ważną wiadomość. 

Moskwa, rozgniewana na rojcnejf dzisiejszą i 
wpływowe osoby w Serbii, z powodi cbęc. wy­
zwolenia Serbii i Słowian południom yeh z pod 
moskiewskiej opieki, za iaaą  Bismarka zawarła 
i  ksirciem Czarnogóry ukł&i tajny, wakujący w 
laaiu danych ewentualności tron serbski temuż 
księeia.

P « r j  i dnia ió . Intego.
(Ą IP .)  Niepostępowa część dziennikarstwa 

paryzkiego podaje od niejakiego czasu system a­
tycznie wycieczki przeciwko zgromadzeniom In­
dowym. Niektóre z nich mówiąc o odczytach 
wiecztrwycb, wyrażały się, że język zgromadzeń, 
to j ę i ^  przekupek [halle*) i galerników. Prawda, 
że ks Napoleon, dawno temn, zakładając k a ­
mień ■ĄSielny pod bazar centralny (halle centrale), 
wyraził się : „Lee halle* tont le L-ywore au peuple“ , 
(bazary, to Luwr ludaj — ale dzienniki rządowe, 
dtawiae bazary obok galer, nie to miały na my­
śli. Gdy Benoist; były prndbonista, i tfanpas po­
wstali wolność słowa zgiomadzeń Indowych, 
dzienniki napiętnowały biorącycb w nich udział 
charakterem galerników. Mówiąc prawdę, to mo­
że miały słuszność, bo na tyeh zgromadzeniach 
wieje silnie ten ducb, ze który 1851 r. słano ty ­
siąc,: republikanów ua galery i do Rajenny. Z 
tych zgromadzeń wyszła myśl, dzis jnż nabiera 
jąoa powagi i zaaczeuia, wybrać na posła do Cia 
ła prawodawczego od miasta Paryża, Ledrn Kot­
lina, zostająccg.i aa wygnania. A w Lyonie po- 
stewioao kandydaturę Baucela, byłego reprezec 
tam a ludu w Izbie r. 1848, skazanego rówoież 
na bannioję i przebywającego w Szwajcarji.

Dwa wyborcze okręgi departamentu Rodann
wystosowały do ^ancela piękną odezwę, piopo- 
nuiąo ma kiudyduturę. I mm wytrwały republi­
kanin odpowiedział : „Córa 1789, 1792, . tak­
że 1839 i 1848 r- Franoia współezeSaa, uowinna 
się okay '.i i uprawiać puśetzuę swych dziadów pod 
żagrożnniem upadku politycznego i poniżenia mo- 
ra iaag j. C.ms już znowu wywalczyć i używać 
prawa, bez których wycieńczone narody chroma- 
Ą  i u ja d a ją  w bezwładność, w śmierć. Czas wró­
cić do starych «an-*yck tradvcyj, przerwanych d. 18. 
brama;re. Niech u e powiedzą oF rano jiX rX , wie- 
kt. tego, oo śuówią o Romie cesarskiej: Onz mo 
gła się okrjrc wolnością, ale me ebeiała* i t.p. 
Ostatecznie Baucol przyjmuje kandydaturę i obo­
wiązuje się bronić zasad, które w młodości bronił 
i w nieb kilKinastnletniem wygnaniem się ntrwaHł 
Znajom i,a wymos a jego, jeżeli będzie wybrany, 
inaczej da się poczuć w sejmie, niż wątłe głosy 
podejrzanych opozycyjnych Tbiersów. Niejeden 
jednak zamyśla s ię , * akby to wyglądała ! rha, 
gdyby Ledm-Rollin, Bance Gambetth, Rochefort 
i inhi stawiani aziś kandydaci zasiedli na ła 
wach. a  mówiąc szczerzej, nie wiele braknie do 
icb przeprawadseo.a. W ersal postawił kandyda­
turę Labonlaya. Te przykłady stawiania sobie 
kandydatów przez same okręci wyborcze, coraz

więcej nabieraj- znaczenia. 3 ą  one dowodem 
i szczerego wyrobieniu politycznego u Indności i 
poznanie swych interesów. Ale nie zawszn i nie 
wszędzie mugą się udawać. To też Lomitety 
wyborcze pracują, a zjednoczone stromuc.wi li­
beralne baiadza się nad postawieniem kandyda­
tów uiezależDv ch, wzywając obywateli do jedno- 
myslnośoi.

Tymczasem okazani niedawno za miane nc ze­
braniach pablicznych mowy Gaillarcowie, ojciec 
i byo, nzyskai;' pozwoieuib aa wydawanie dzien­
niki., m nącego uronić zebpania pnbiiozne i mów­
ców indowycn. Narner pierws-oy wkrótce ma 
wyjść i poda życiorys pana Briojne, jednego r wię­
kszych między skrajnymi socjalistami muwoówna 
zebraniach Na .ednem z ostatnich zebruń w mo- 
w.e przeszło całogodzinnej, rozbierał dzienniki 
paryzkic i icb stosunek do Indn. Jedne z n;ch 
są otwaroie wrogiemi- a te mają za cobą rzą­
dom e stronnictwo, inne niby »przyjąją zgroman/e- 
uiom. Ale robią to bardziej ala zwabienia gio- 
sow przychylnych z pospólstwa dla Kandydatów, 
których popierają; Ind n.e powinien im wie­
rzyć.

W rzeczywistości dzienniki niektóre robią 
w.ele dla pozyskanie głosów wyborczych. L r  
Peuple wydawany przez T)uvornois, sprzedaje *i‘j  
po 1 tons, podozar gdy sam stempel od arkusza 
wynosi 5 centymów czyli 1 i ons. Fyta więc ka­
żdy : Jakżeż antorowie i wydawcy dają czytului- 
kom arunjz politycznego dziennika ładnego dru­
ku, sprawozdaniu suriow e i tp. za 1 soas? Ha, 
n nas dnś jeszcze nic> lozumieją tego talizmanu. 
Pierwszy przykład dał U National, u y dawany przez 
Rousella, na którego utrzymanie składają iane, 
najbardziej wzięte s ienniki. Dziennik politycz­
ny, niezłe rodaguwany, rozchodzi się we Frań- 
«ji w olbrzymich ilościach, egzemplarzy. Czaoam 
liiniba ich dochodzi dc 100.000. Dziennik każdy 
podaje mseraty, Które przynoszą ogromny do­
chód. Olot, jeżeli dziennik, rozchodzący się w
10.000 egzemplarzach , Dierze po 1 franku za 
wieiss dinkn, to rozchodzący się w40.000 egzemp. 
weźmie «u najmniej 3 franki, a każdy woli p ła ­
cić po 3 franki za wiersz ogłoszeni w dziennika 
bardziej rz ię tym . niż 50 c. w nic aieznacaseyn. 
Jeżeli więc 5centymowe dzienniki mają czyiei 
ników zastęp lichuy, to inseraty opłacą koszta 
drnku i redakcji. N akUd 40.00i egzemplarzy dzień 
uIłR, kosztuje wedle obliczeń Figara J.cOO troi 
knw. Do dziś dnia dzienniki te nic jeszcze po 
dobno nie mają zysan, ale przetrzymawszy chwi- 
lę krytyczną, będą mogły się utrzymać. Praw- 
d  wemu ich rozwojowi stui na zawadzie jedna 
tylko ważna zawada. Dzienniki te nie mogą być 
większe jak  72 centimetrów dłngoćci, liesrb,, więc 
wie ary na mst raty jest dofić ograniczoną. W 
Anglii, gdzie wielk ść ark cisza me jest ukreJo 
na przepisami, dziennik może ne inseraty prze­
znaczać miejsca ile sam chce. Tam by więc o 
per&cja podobna zawsze miała powodzenie. Ta 
inaczej. Dzienniki demokratyczne nic n tr y r  ały- 
by się pi-zy tych warunkach niesłycoanego zci

Kronika lwowska.
(tto tpraw a  nad  „ebecnem położeniem * przeznaczo­

na twco dla cw pliio tzynh czytelników, to której m oina  
toy czy ta i nieco o polityce, o pudlach, o torytach, W i­
gach i osłach, jakoteź j  innych ciekawych i pouczają­
cych rzeczach. —  W ielka tajemnica, którą kronikarz po ­
wierza dyskrecp czytelnika.  —  Klęczące wesele i  jego 
Prawdopodobne następstwa.  —  O konsekwencji. ■ 2  

K rakow a.  —  Dzieje Polski przez p . 3 .  Kalickiego.)
Gzy się jest mężem stanu, czy prostvm kro­

nikarzem , potrzeba koniecznie od czasu do czasu 
*dstanowić się nad ogólną sy tuacją  wszystkich 
•praw  swoich, ażeby dokłaJnie rozw ażyć zmiany, 
jakie w nieb czas porobit. Sądzę, że nadeszła 
p la śn ie  dla „Kroniki lwowskiej^ chwila do ta- 
kion pow ażaycb rozpam iętywan, i upraszam  prze- 
to łaskaw ego czytelnika o chwilkę cierpliwości, 
namaszczenia i wyższego umysłowego nasirojn, 
•żeby tuugl a n i  ie  m aą puświęcić baczną nwa- 

a  Ltny Ul kwestjom, w których rozpatrzyć się
® am E

Kilka miesięcy temu trwa y w Galicji jo- 
taktwane „poHkie rządy-. Dlacrego je tak 

na«ywani, nie wiem ale wiem, że nazwę tę da-
im kochani sąsiedu nasi, M oskale, i e ko- 

^ • “ych tych sąsiadów gniewało mezmierąle to 
J 8zystko, oo się wtenczas n nas (Ułałc. S nJ e 
r ‘0rA®. cala „polskość" owych rządów ^  jgaL 

,  że wyżsi i ait-i nrzędaicy różnyoh . .
^inistiaeyjuych i BąJowych władz i urzę 

P^yzu-twali się meraz jawom, ze >̂ą Polakami, 
c'.yaili to bez najmaiejszej obawy p r^ u  u -  

,emki*iwiek prześlaJowanmm ze strony przeto- 
°nych. Niektórzy z nich pisywali niwet reieraty 

c®. polsku, i pdyby „polskie rządy1 potrwały 
j ”v  aiocu dłużej, byłby się język polski powoli 

.n,®znaoznie stał językiem urzędowym de facto, 
^ b y ś m j  dla meno wywalczyli ten chariiKter 
®T . Jednocześnie dala się czuć mieszkańcom 
'  "tkórych okolić ta znaozna nlga, że z szkół i 

raędów poznikały pewne figury, których jedyną 
*ynuością było dawaiej wzniecać i jątrzyć ró 
°e narodowościowe i wyznaniowe spory. W sku 
® tego wszystkiego amaiejszyłe się nagle lietba 
Znaw ców różnych n iwowyualezionyoh narodo­

wości tąs daleoe, że wsohoduii częió kraju za ­

częła już była wyglądać, jak gdyby była tem, 
czem jest w istocie, t. j. ziemią polską. To też 
zrodziło prawdopodobnie nazwę „polskie rządy.14

Nie potrzebuję wspominać, że kronika ni­
niejsza była v. ielką zwolenniczką tego stanu rze 
czy, podczas gdy importowane von Draussen dwu­
nożne ... tow ary , jakoteż kochani sąsiedzi nasi 
Moskale stanowili opozycję, i to prawie opozycję 
z z a s a d y .  Była przytem jeszcze i draga opo- 
zycjs, która była sobie podobno opozycją ot lak, 
z f i g l ó w ,  prawiła wiele i od rzeczy, usiłowała 
nadać sobie minę stronnictwa politycznego i ro- 
b*a na każdym kroka uajpocieszniejsze fiasko. 
Pon-eważ w każdem wes iłem towarsystw.e po- 
trzebay jest koniecznie jeuen błazen, któryby bn- 
wił drugich kosztem swojej os^by, więc poją? ie- 
nie sie le) drugiej „oposyuji4 było dla na i wiel­
ce p>,żądanem — dawaliśmy nieraz w fejletonacb 
naszych gośoinę jej komioznym popB m® polity­
cznym, literackim i artystycznym, i oylu nam 
przytem bardzo wesoło, Tem weselej, że poczei- 
we u »sze błazenki brały swoją rolę na serjo, i 
że zdawało im się na pi zwdę, iż są ważnemi 
fignrsmi, skoro tak eaęsto nwaga publiczna jest 
na nieh zwróconą. Nadym tło się to nieraz w n»i- 
jestaoie swujej komicznuśei tak, że obydwa nattą 
i wódką płynące królestwa Galtcji i Lodomerji 
pękały ud śmiechu, a nawet poważny Kraków 
uśmiechał się nieraz i zasłaniał sobie oczy Cza­
sem, by go kto nie złapał na tej pustocie.

Ale wszystko mnsi się skończyć, nawet 
śm ieeh tego rodzajn, bo niewyczernane zasuby 
głupstwa Indzkmgo mają to do siebie, że bawią 
czas jakiś, a potem nndzą. Otóż właśnie w chwili, 
gdyśmy się jnż zaczynali nudzić podrygami owej 
opozycji, nastąpiła na naszym widokręgn polity­
cznym wielka zmiana dekoracji. Dis polnische 
Kegierung ’hal aufgehórt. Niektórzy ze wzmianko- 
wanyoh powyżęj urzędników znowu boją się 
przyznać, iż są Polakami, boią się roferować po 
polsku; system pi licyjny, na chwilę wyrueow ary 
ze szkół i z urzędów, «’łazi tam napowrót przez 
okna i kominy — co chwila daje nam się czać 
bardziej to, że pozory naszej ratonomii są" tylko 
pozorami. Kochani sąsiedzi Moska'e zacier* ją  
ręce i czekają, rychlo-li będą powułani do ezyn- 
u.ejszego udziału w uszczęśliwiania naszego 
kraju.

Jcsttc stan rzeczy, który K&zdema uczc.we­
mu człowiekowi musi wydać się smatuym. Zdro­
wy rozaądek powiada, ze nawet owe, jakkolwiek 
nouiinilue tylko, „polskie rządy14 były lepszemi 
od dzisiejszych, i że powinuismy wszyscy wziąć 
się za ręce, by sprowadzić zmianę. W szyscy, to 
zuaez>, m w et ci co dotychczas tylko Błi zno- 
wali. Mam, przykład na trefuisin króla Leara i >.a 
Nikn w „Murji Stuart14 Słowackiego, że r  po­
ważnych chwilach, błazeństwo nie wyklucza mo­
żności o trawienia szlachetnych uczuć ; przywiąźa- 
nia d j  sprawy, wiernego pełnienia świętych obo­
wiązków. Nawet uczony pudel, który na oko 

Jlm‘e n '°> i»k tylko stać na dwóch łapact i 
ska .a i przei laskę, w danym razie gotów jest 
aać się rozsza-psć za swego pana. Ale snąć inną 
jest natura n trefaisiów w tragediach i uczonych 
podiów, a inną n rzeczywistych błaznów i dwu­
nożnych, nienozonych pudlów galicyjskich. Skoro 
tylko zabrzmiało hasło . die pomieohe Hegirrung hot 
au fyM rtl wraz z panami eon Draussen i z kochany­
mi sąsiadami Moska.ami odetccuęła i nasza opo- 
zycja, i powiedziała sob ie : Nunc u t  taitandum ,
nunc pede Ubtro pultanda tellut!

I jak pierwej z figlów, u nie z innąj jakiej 
racjonalnej przyczyny, mężowie demokracji Iwo- 
wsko-narodowej byli „opozycją1*, tak teraz z pro­
stej swawoli zac;ągnęii się w szeregi p Statthal- 
tfTgUeiterc. p  Taasnsz Romanowioz, dzisiejazy 
firmodawca tej szanownej falangi, codzień rano 
staje przed lustrem, gładzi bródkę, i z uśmie­
chem zadowolenia powtarza sobie, iż skoro upa­
dło stroonictwo torysów, słusznem jest, ażeby 
wigowie stanęli u stera. P. Tadeusz Romaoo- 
wiez czytał w M acanlayn, i e  tak bywa w Anglii, 
a ponieważ p. Tadeusz Romanowie! jeszcze wię­
cej pisz® niż Czyta, więc obejrzawszy się w lu­
strze i pogładziwszy bródkę, pisze potem fnlmi- 
nu ące artyknły przeciw torysowskim rządom ht. 
Gołuchówakiego, cały rozpromieniony w dzisiej­
szym swoim charakterze prawie-guweruemeutal- 
nego wiga. Do zupełnego szczęścia brak atoli 
dawniejszej opozyoji jeszcze jednej rzeczy, a to 
tego, ażeby ktokolwiek mógł w istocie p rsjnąć 
i potrzebować jej poparcia i pomocy, choćby p.
Słatthalt^riuitrr. A<e p. StatthaUereiUitor ̂  ,uLaol-
wiek nic jest Aleksandrem Prądzyńskim , po- 
w.ada sobie, te  n ie   potrzebnie uuuej pomo­

cy. Jestto dziś jbdynv „czarny punki14 na wido 
kręgn ei-opozycyjnym.

To uderzs nie ca ostatnią epokę rządów hr 
Golnchowskiego, o którym powyżej nadmieniłem, 
i kióre rozpoczęło się na dobre dopiero wtenctas, 
gdy hr. Gołuchowski ustąpił, mogioby koma prz, 
pomnieć bajkę o Iwie i o o ś le , ale porównanie 
takie byłoby z gruntu nietrafaem. Najprzód hr. 
Gołuchowski nie jest konającym lwem. a potem — 
oatnra n e  wydaje t i k  wielkich osłów, jak  te, 
których kopyta czynne są w tei sprawie.

Oto je s t  tedy zwięzłe rćsumł obecnego poło­
żenia. Mj i natary rz eczy , jesteśmy opozycją, a 
„oni14 próbują, czy nie potrafiiioy byc stronni­
ctwem guwernementalnem. Tym sposobem otwo­
rzyli nfciii „oni“ nowe, niewyczerpane źródło ko­
micznych zawikłań, z K tórego od o zas u do czasn 
uieomieszkaa skorzystać wedłeg m sżności, gdy 
o k u ż e  się potrzebu Drozmaicenia niemiłych i po- 
sępnych tematów codziennych ja k im  ok a z em  owoj 
zarozumi iłej, kam ieuaej, ua o g ie ń  i  n a  w ilg o ć  
trw a le j  głnooty, w której „oni14 z daw im  dawuu 
doszli do mezrówoanego m istirzuw stw a.

A teraz, rozpocznijmy naszo fnukcje jako 
Świeżo kreowany, opozycyjny kronikarz lwowski.

Oporyoyjny kron ks z nie powinien właści­
wie wiedzieć, co się dzieje w binrach, bo tvJko 
prawie gi w iruementstnya wigom dozwolono 
jest zcgls-dać do protokołów c. k. namiestaictwa, 
ja k  o tem nadmieniono onegdaj we wstępnym 
artykule Gazety. 2 rosztą, wypowiadając pnblieznie 
to, co zamkniętem być powinno na kłodaę urzę- 
d owego noli-me-tangere, cznję, że zamykam przed 
sobą świetną karjerę. WcT.ak mógłbym się jukcza 
kiedy nrzeprosić z *p. Romanowiozmn, a gdyby 
p- Romanowie?, został w istocie koacepts-prakty- 
kantem mógłby mi może wyrobie «ocadę jak ie­
go wice-kancelisty albo pczjnajjmntej dynrnę przy 
e. k. namiestnictwie, podc?ae gdy dla lndzi,zuanyuh 
z gadatliwośei, wszystkie te .^i^tnc stanowiska 
aą raz na tawsze Lieprzystępne. Ale ponieważ 
mam zaufanie do szanownych i kochanych m o­
ich czytelników, że nie rozgadają tego, co im tu 
powiem, więo przystępnię do rzeczy.

Oto ne sobotn.em posiedzenia Rudi szkalpej 
tj. na owem posiedzenia, nu którem p.' Suttoudu' 

U . zkwiadomił pp. ru ic i.y , iż raczył, po^ta
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lenia oeuy. One liczą na lu d , a  laa nie może 
plac.ii za iuseraty tak jak p łacą Magiery episjer- 
skit. G ield iiśćrzaf w cKicudika lodowym nie- 
mieli potrzeby co cgiaszać. Słowem, skrajna prasa 
uie może skorzystać z tego nowego wynalazku 
dostępności pism politycznych. Do walki nadto 
stają dzienniki rządowe wolne od op ła t/ stem­
plowej. Aoy można wydawać dziennik politycz­
ny codzienny we Francji, oprócz opla*/ pra­
wo wydawnictwa i oprócz stemplo , potrzeba w 
Paryża i w ogóle w miastach Indniejszycn nad
50.000 mieszkańców, złożyć kaucję 50.000 fr., a 
jeżeli dziennik wychodzi 3 razy na tydzień, to
25.000 fr. W miastach mniej ludnych niż 50.000, 
prawo wymaga tylko złożenia kancji 15.000, a 
jeżeli dziennik wychodzi nie częściej jak 3 razy 
na tydzień, to 7.600 fr. Jeżeli więc niemasz 
7.500 rranków niepotrzebnych, niemasz prawa 
wygłaszać swe polityczno przekonania przez w ła­
sny dziennik. Prawo wteay mówi, jakby z De- 
helnzetL. „jertes oienżyteoznym proletarjnszom. 
Daj pckój milcz 1“

bątLcobądź, to tumanie się dziennikarstwa o 
pozysLanfc subie iujn i m r* , ponosząc nawet 
znacune 8traxy rcaterjalue, (wenie onliczeń nie- 
któr^eh Jzieemąów, ie National mn3i tracić dzien­
nie przeszło 1000 franków), zasłngnjo na naj­
wyższe uBuamo. Ono tylko iifiędzy tzumy wuies>o 
pojętne spr-w  poznanie swej siły i stanowiska. 
W iem , nłemogącycb wydać 3 sonc za nnmer 
dziennik*/ może go teraz dostać za 1 sous. Licz- 
i™ więc 'kia la nteirogąc.cn  dawniej korzystać 
o'aie \  'dzfonnikarsiwa, " dziś staje niejako na li- 
śc-ie scałycn czytelników, a jnz i to ważny krok 
w poMęnłe.

Dzienniki te dokonają w znacznej części 
to, czegó nie dokonał dla oświaty rząd. Rząd 
naprzyklsd wydaje n» ministerstwo wojny, na 
sprawy, dta dobrobytu narodowego wcalo nie­
użyteczne, 2.131,822.821 fr. , a na oświatę ua- 
roiłową tylko 6,913.074 fr. Przy wstąpienia Na­
poleona HI. na tron 1852 r. wojsko kosztowało 
tylko 1.513,103.99? fr. a na oświatę wydawano 
5,499;989 fr. Postęp więc eesarstw a widoczny, 
bb na yflójbko wydatki zwiększono o 441.116^57 
a na ośtiĄ sih  tylko o 1,400.000 fr. Jak a  różnica 
olorzyińia, gdy tymczasem stosunek powimenby 
być odwrotny' Tę mnę mnsi zapełni,' piśmien­
nictwo w ogóle a bieżące dziennikarstwo w 
szczególe u a  serca więc należy przyklasnać 
bobutersltfej walce piśmiennictwa z zawodami 
różnemi I1 chociaż ja  nię przyklaskoję wewnę­
trznej jego neści.

Gdyby łożono więcej na wychowanie publi­
czne , nrbtrzebahy czytać, że Si-Suliman ben-Kad- 
dar, wieitly Fhancrzom naczelnik części zbunto­
wanego plemienia UledfSidi Szejk, napad! na re ­
sztę rozbitków pod Ayn-Madby, sprawił rzeź i 
zabrał pown.aacom 2.8'jO wielbłądów jucznych. 
Te napady i grabienia dobra Arabów, szarn/)- 
eącyełr' się ?e imiercią g łodow ą, przez owych 
niby .yiernyefa'- F ran c |i, są tylao prostemi kor­
sa rsk im i' grabieżam i pod pozorom sprzyjania 
rząddWF.'7 Ja k  w pań^twacn dobrze rządzonych 
uiepowinuo być grabieży, konfiskat dóbr ru- 
chomych lab nieruchomych za poiiiyczne prze­
stęp stw a, tuk też cyyjilijiucja niepowiuua dopu­
szczać graliezy własności powstańców w pt. 
styniuch pitJśżóz^stych. Zamiast więc- rzezi, bar- 
dz. ,jb , należało przestrzegać szanowania cuazej 
własności. Ale użyteczności oświaty w tym 
względzie rządy nie pojmują.

inaczej rozumie braterstwo i oświatę Ind. 
Na zgromadzeniu publicznem naprzykład May 
zawiadomił f że w BAlo wyrobnicy zrobili zmo­
w ę  i że iaie m ają roboty, z powoda opora przed­
siębiorców, iz należą do Stowarzyszenia mię-

n o w iM f^ e ó ^ ilm m J ^ o z k a z a ^ ^ ty d z iid ^ 1̂ ^ ^  
a w ten spósob pp. inspektorów szkół średnich 
do tych a do tyob gimnazjów, pp. radcy szkolni, 
o ile nie są oraz radcami c. k. namiestnictwa, 
albo bardzo znowu radykalnym i, czerwonymi i 
cylindronośnytiii c. k. demagogami, podnieśli jak  
wiadomo, stanowczy glos przeciw mniemania p. 
Statthaltereileitera, jakoby mn przysługiwało prawo 
raczen.a. postanowienia i rozkazania takiej rzeczy 
bez w ysiadan ia  zdania Rady szkolnej. Naów- 
ozas jełdeb z nieobjętych puwyż*zą wykluczającą 
formułką moją pp. radców (broń Boże nie de 
m agdg , ale1 owszem dubeltowy radca) cbciał w 
obronie pana Statthalternleitera odeprzeć zarzuty 
p. P^traskiego i jaż był otworzył swoje dabel 
towo-radzieckre n s ta . gdy p. Statthaltereileiter 
wstrzymał gó słowami • „Pozwól pan, niech s.ę 
ei panowie wygadają. f  Oczywiście p. Pietrnski 
zaprotestował natychmiast przeciw zawartemu w 
tych słowach przypuszczenia, jakoby radcy szkol­
ni po to tylko przychodzili na sesje , by im się 
wolne było1 „wygadać." I mnie się tak zdaje, że 
gdyby to było jedynym cefrm zgromadzania się 
Rady s/koltitij, pp. radcy woleliby wcale nie 
zgromadzać jrę w biurze, bo jnżoi w domn mo­
żna wygadać się daleko lepiej i w przyjemniej - 
szem towarzystwie. Tylko na miłość Boga, pro 
szę tego wszrstkiego nie rozgłaszać; bo to jest 
prawie tajemnica urzędowa, i prawic-guwerte- 
mentalni wigowie gótoWiby mię ukamienować 
za to, przynajmniej „ i f l OTHl BTćna najbliższem 
pobićtfzemi Towarzystwa narodowo dem okraty­
cznego.

Druga, ale jnś nienrzędowa tajemnica, która 
mi cięży na serea, i której mnszę pozbyć się z 
tamtąd koniecznie, wydarzyła się w domn — 
książęcym.

Uylo wesele. Patriarchaloym obyczajem 
wielkich polskich rodzin, di stojńa' gospodyni do­
mu wyprawiała nczte weselną dla swojfej panny 
służącej, która wychodziła za mąż za urzędnika.. 
Między zaproszonym, było wielu kolegów D«na‘ 
młodego, a między tymi wielo Niemców. Goście 
siadzie ii jak  zwykle, ptzy długim stole, państwo 
młodzi na pierwszero miejsca, a pani domn wraz 
z f imilią siedziała opodal na kanap ie, abv obe­
cnością swoją uświetnić ncztę i pełnić miłe obo­
wiązki gościnności. Wypito zdrowie państwa mło­
dych. W tern wstaje Ź.... K.... aby wznieść zdrowie 
przezacnej gospodyni domn, i w kwiecistej prze 

owie podnieść (wielkie w istocie i wszelkiego 
tnnania godne) Zoslngi rodziny, pod której da

G kZR T\ NARODOWA zi ■ »

dzynarodowtgo ligi wolności i pokoju , a wnet 
obecni, niespodzianie zagadnięci, złożyli kilkaset 
franków na pomoc cierpiącym wyrobnikom. Rządy 
nip dają navyei skałki d is powstających naęo 
dów — różnica w ijoóttia.

B u K a re a lt dnia 14. intego.
(A , Łab.) Dziwnym zbiegiem wyj. tdków i o 

koliczności znaleźlifię dziś pp. B ratano i Kogoi- 
niezano w iem ą&iJśm poloi min, w takim samym 
niemal wzajemnym ltoSunku dosiebte a poniekąd 
nawet i do ironh, juk w pierwszjel latach pano 
wama księcia Kuzy. Od owej chwili upłynęło 
wiele czasn, zaszło dużo zm iąr: Bratiano z zacie 
kiego monarchisty i gorącego zwolennika wł&uue 
go księcia (KłfżS zav.aV., cz. owXj wybór na Moł­
d aw ie , między innymi, Kogolniczanowi; na Wo- 
łGszczyźaie zaś jedynie dzisiejszym czerwonym, 
a mianowicie Rouettemn i Bratianowi; p. r.) był 
,nż i m azuąistą i apostołem zasady „obcego księ­
cia", któt-j też po szczęśliwym przebiega prowa- 
azonej przez siebie rewolucji lutow ej, w osobie 
księcia Hohenzollerna arzeczywistnił, był tak jak  
i za czasów Knzy dość dłngo jedynym dorad^cą 
korony, pstępnjąc nareszcie dziś‘tak jak  i przed­
tem przed Indżmi innych zasad i innego p o ­
konania. Bratiano jednak, jako człowiek spry­
tny, niemoże. zapoznayrąć różnicy owych warnn- 
ków, wśród których zasiadł na tronie połączo­
nych księzlw, a Dostępnie został strącony z nie­
go nieznany n somn pułkownik Kuza, a tyc-b, 
wśród których objął po nim miejsce członek 
pruskiej królewskiej rodziny, ożywający jako ta­
ki względów i życzliwości cara moskiewskiego, 
niemoze zapoznawać icb, głowom d latego , ze 
p r/ę  dT7U M a pracował tak zapamiętale nad 
przeorocęjąiem dawnego i ustaleniem nowego po­
rządku rzeczy w Rumnaii, iż w końcu sam padł 
cfiąrą swei zbytniej gorliwości. Dziś, po roz­
wiązaniu Izby, znalazł s ię  wprawdzie Bratiano 
oipcjaląle na ubocza, prywatnie jednak i pokątnie 
jest on nadal w ścisłych naaei stosankaco z księ 
cirpi Karolem; jeśli więc jest i będzie przeciwui- 
k.en, rządn i obecnego gabinetu j to jeanak nie 
należy się obawiać, aby się miał wpisać w sze­
regi malkontentów wobec tronu, dynastji i do­
tychczasowej prnskc moskiewskiej polityki.

Gdy cbwiia działania jeszcze nie nadeszła, 
niemjsże książę Karol na dzisiejszej zmianie nic 
sti acić; poeksperymeutuje sobie trochę, pozna 
nowe ngury, by je  zatrzymać, gdy mn będą od­
powiadały. Ino w przeeiwnym razie odr^ncić 
i wrócić do swego ninoieńca, który go tak do­
brze. roznmie I

Tymczasem czerwoni przygotowują się jnż 
do przyklej yaiki wyborczej i każą wierzyć In­
dowi, że rząd w czasie tyenże zeohce użyć siły 
rnaterjąluej, podczas gdy Bratiano posługiwał się 
tylko w p ł y w e m  m o r a l n y m i  Wczorajszy 
i dzuirUzy Homanui pochlebiając wyborcom, wy 
raża u*il«iej?- że odpowiedzą jego oecekrwanioid, 
c o , ja k  zręcznie dodaje, a cieszyłoby wielce 
samego panującego, — w przewidywania jednakże 
niezupełnie z idawalnia ących r, z1,1 tatów zapowia­
da, że trewy gabinet, cbociużby posiadał zaafa- 
nie całego kraju, nie mają,; za sobą stolicy pań ­
stwa, będzie bnzsilaym.

Wielce jest prawdopodobnem, że ajenci Ro- 
sertęgo, rozrzuceni po szynkach i przedmieściach, 
z og ó ln ej liczby wyborców przeszło 6GOU zbiorą 
z tysiąc, aby ich najemncmi i z góry już opłaco- 
nemi głosumi wprowadzić czerwonycn napowrót 
do Izby. To nie bardzo zaszczytne zwycięstwo 
o tyje jest nietrądoem , że części wyborców 
woli raczej zrezygnować z wykonania preroga­
tyw konstytpeyjuyeb, jak narażać się na obelgi

chem ucztowano. Przy tej sposobności Ż.... 
K-..., d imoł r hł nważał za stosowne wystąpić 
parę kroków naprzód, i zwracając się ku kana­
pie, uu pani domn i jej familii, a kielicn wzno­
sząc w górę, ngiąć sw»je demokratyczne kolana 
przed splendorem pomienicnej rodziny, przed k a ­
napą i siedzącemi na niej dośtojnem. domami. 
Niewiadomo mi, który artykuł statntów Towa­
rzystwa narodowo demokratycznego zaleca człon­
kom oddanie czolob-tności tego rodzaju, jeżeli mają 
zaszczyt znajdować sie na menelu w domn ksią 
żęcyrn, locz mniemam, że Ż. K, ze względa na o- 
sobistą zacność czcigod ięj matro iy, siedzącej na 
kanapie, mógł nczyuić to, co uczynili, nie jako 
dem okrata, ale , ko człowiek i Ż . K...., 
przeświadczony o wUynej swoje] godności i warto­
ści. Ale na tern nib koniec. Gdy Ż.... K.... 
akląk), Niemcy, znajdując;, się między zaproszo­
nymi, Spojrzeli po sobie, i po krótkiej, niemej na 
radzie powiedzie1 sobie, że to mnsi być jak iś  o- 
byczaj narodowy, by klękać w podobnych wy­
padkach. A .ponieważ w razach wątpliwych le­
piej jest być nadto, niż za mało grzecznym, więc 
poklękali tak ie , co widząc nm goście i służba, 
i wnosząc z namuazęiienia Ż ... K..-., iz za­
nosi się na jak iś akt Sakrmnentaltiy, rzacili się 
swbją drogą na kalana i zostali w tej pozycji, 
póki nie wysechł potok krasomówczej weny £...• 
K...., — co trwało zapewne dość dłngo, jeżę- 
li nwzglęlni^ny, iż mjitrzęm i wiórem tego .zna­
komitego dem okraty. co do wymowy jest pan 
Widtiiaji,

2c kilka albo kilkanaście la t, będziemy w 
Gartenlauh« pudziwiać rysnock i artyknł p. t. 
E>n »ondrrbarer Hochztiugtlrauch bei den Poler, — 
opisujący to zdarzenie, wobei far aw h  ais romolog
und K m jtkenm r ruhmlichsl bekannte Z   K.  —
einer der ledeutendstbn polwschen SchriftitelLr, in er- 
schóp/ender Weise die Be-deutung dieses aas den Zeitsn 
der Leibeigintchaft und feudalen Adelswirthschaft her- 
ruhrenden AkteS darUgU. P.icŻCtn jakliś przyszło 
ściowy Dra’vrc guwernemeutaloy wig dowiedzie 
jek na dłoni, te  temu wszystkiema nikt inny nie 
był winien, jak t^lko br. G Jnchowski i Gazeta 
Narodowa.

Konsekwencja przedewszystkiem 1 Konse­
kwencja w myśleniu, w dowodzenia, w bronienia 
i w zaczejjianin. Takioj konsekwencji dowodzą 
zawsze mężowie ex opozycji. LT nich wszystkiema, 
wszędzie i  zawsze nikt flię win.en, tylfco Gazeta 
Narodowa. Mnmy „kwestię ęuską“ — któż temu 
Winien, Jak  nie u a ie ta i  ffl(08kalc gnębią pas^yeL

dnia Liitsgo T86&.

pitnej tłuszczy w sali wyborów, uzbrojonej w pał­
ki, barapy i kańczugi.

W ten sposób knltywnje się tn patrjotyzm, a 
teiatz, b j wam dąć roałt ptobaę aczon, c^tej- 
szacb fiistr rykówf opowiem f* k i, którtgo  aam 
byfeni świadkiem Na przedostatniem posieSze- 
niu Ijby, kiedy prezydujący takowt na 10 minnt 
zawiesił, opnściła większa ozęść deputowanych i 
publiczności s a lę . w której nieznośnie było go­
rąco. By się ochłodzić szklanką wody i dałcze- 
cą, zaszedłem i je do bnfein, gdzie zasiałem ^anó- 
sfwo osob, posilających siy i trzezwiąoyeb i «y- 
skutnjądycb żywo o jenerale Macedońskim, o 
prawdopodobnej dymisji ministrów, o pewnem 
rozwiązania Izby i t. p. Nieopodal odemnie n- 
siatfl zaątieszi>.aiy tn c&asowo, zaszczytnie znany 
pnblieysia francuzki, p. Armand Lćvy, którego 
talentowi i pracy zawdzięczg Polska niejedną 
zńakomiią nslpgę, który też równ.e serdecznie 
sprzyja Rumanom i szczerze pfuguie iob doura. 
Zajęty rczć w artowaniem krtjn  n t  sironnietwa i 
gorszącą walką , toczączą się właśnie W Izbie, 
7.i gadnąi p. Lćvy ntw ijającegh się historyką i 
deputowanego, p. Heżden, mniej więctj w fe sło­
wa : „Smutno mi patrzeć na w a s , bo ofo przy­
chodzi mi nt. myśf położenie PołsWi im dziesięć 
lat przeć jej pierwszym rozbiorem. Fan znając 
Jej bisiorję, mógłbyś, korzystając z chwili, opo­
wiedzieć ją w krótkości z trybuny, by reprezen­
tanci narodu rumuńskiego, nauczeni ob^ym przy­
kładem, ostrzegli ojczyznę swoją od losa nie­
szczęśliwej Polski".... — Pan Hezaec nie pozwo­
lił dokończyć zdania, a zgadnijcie co odpowie 
dział nasz uczony, który, mówiąc nayriaiem, uro­
dził się na Rusi, był na uniwersytecie w Kijo­
wie a podobno nawet i w Krakowie, bawił dłuższy 
czas za granicą, który zna nasz język, i często 
w swych pracacb Cjthje naszych pisarzy? Bez 
namysło odrzekł, a raczej zawyrokował z wszei- 
ką odznaką pewności swcKo przekonania: „My 
lisz się pan p. Lćvy, położenie nasze wcale jest 
niepodobnem do położenia Polski, a to dlateg), 
ze podczas kiedy my jesteśmy narodem , Polska 
nie była nim i nie je s t, będąc tylką k l a s ą ;  
prowincje, z ^tórycn się sulaaa. jak  Litwa, Ukra­
ina, są zupełnie oć tuięnne^o szczepu, a Ind (peuple) 
osiadi j w okoni aCu Warszawy i Krakowa, mówi 
wprawdzie p . polska i nenodri za polski, mimo 
to jest tylko klasą a nie uarodcm , tak Jak cała 
takzwana Polska znownż tylko klasą, podzielo­
ną ua dwie części, memaiąoe żadnej spójni; je ­
dna z nieb składa się z książąt, hraniów , sena­
torów, dyguitatzy, szlachty, draga z ciemnego 
tlnmn Polska jako klasa musiała upaść i n i g d y  
j uż  w i ę c e j  podnieść się niemoże, podczas gdy 
narody żyć będą wieczniu.*

Cóż teraz wobec iakiegc Reżdensowskiego ro­
zumu będzie znaczyć Lelew el, M ickiewicz, Da- 
cbiński, Bielowski, Szaiaoohn, Chodźko, Micbelet, 
Henri Martia i tylu innych? P, [A v y  wypatrzył 
się na mówiącego dużemi oczym a, a nastęonie 
jakby wstydząc się tak grubego ni metwa, spu­
ścił wzrok i zamilkł. P. Heidec byłby może, ko- 
rzystająu z potdluości swego słuchacza, nową jar 
ką wygłosił tecrję, wstrzymało gc tylko wołauie
od .wicrucgu: Puftu. Domnilor Deputazi Sedinza cU- 
echlsa, zakręcił się więc na pięcie i zniknął pier­
wej, uim, Inbo nieznany, mogłem mn powinszo­
wać jego tak głębokiej znajomości historji naro­
dów, Indów i klas.

Oddając należyty hołd lasłhdze p. Heżden 
w wykryciu prawdziwej przyczyny npadkn Ponki 
i niemożności podzwignięeia się z niego kiedy 
kulw ifk, radbym niniejszą wzmianką za pośre- 
doi^twem Gazety Narouowej pójść w pomoc Całe­
mu legionowi uczonych eu"op6jsk;ch , wyprowa­
dzić icb z błędayeb manowców, n iew atpąc, że

braci, z łaski Gazety, P. X. raalaje zte obrazy, 
którycn nikt nie chce kupió, w skntek intryg 
Gazety. Rząd prześladuje i w ydila emigrantów, 
przez Gazety. Błnobacze wptą na niektórych popu­
larnych i niepopularnych wykłtdaeb, z wiay Ga­
zety. Rajchsrat nie chce przyjąć ptzomoyj, bo we 
Lwowie wychodzi Gazeta. Dr. Smolka nie może 
przeobrazić Ansti-ji w federalistyczną ferme-modile, 
bo mn przeszkadza Gazeta. Jeden z wielkich mę­
żów, stojących na straży itd. — zblaznił się, 
dzięki Gazecie. To jest doprawdy konsekweaęin, 
albo ja się nie znam na tern!

Że skrnebą wyznać musze że my, tj. Gazeta 
i j a ,  nie możemy, poszczycić się t a k ą  konse­
kwencją Organ denolcrrityezny zbiera właśnie ma- 
terjaiy w cela udcwodaiema nam niekonsekwen­
cji, i w cela zbijania tego, co powiedziałam o- 
aegdąj w fejlet tnie „Z teki kronikarza lwowskie­
go." Między inneoii, ma on wykazać siyzaśw iad­
czeniem od dr, Smoli i, żc p. T R imsnowiez w 
r. 1848 miał jnż zaszczepioną ospę. i śo pomie 
niony mąż staon poleea tegoż p. Romano wicza 
jako wzór welrzeinięzliwośoi, ptlncści, przyzwo­
itości i głębokiego iozui n polityczuego wszyst­
kim swoim przyjaciołom i znajomym. C> się zaś
tyczy niekonsekwencji tak irojej, jak i niekon­
sekwencji Gazuy, wolę z góry przyznać się  do 
aiektórjych pnnktówr nil czctać na dowody Or­
ganu demdcratycBttyo,

I  tak, nietyiko że zmieniłem z biegiem ozasn 
moj* wpatrywanie się ni. działalność? polityczną 
hr. Gołacbuwskiega w tniarę teg o , jak się zmie- 
uiała tk działalność, ale i/iełniłem tę samą m e■ 
koosekweoeję co do inoycn, daleko mniejszych I 
poŚI«uuich na,wet,bardzo figuni

W r. 1863 uważałem niejakiego Rawiewi&za zs, 
dourego j.atrjotę, f w r. J&69 uważam go joż 
tylko za dobrego kolegę p Rapackiego.

W r 1862 koleg iwałem prawie z dzisiej- 
ssyni korespondentem lwowskim Dziennika War- 
ezawekifyu. p rzy pewnym dzicnaiku lwowskim , » 
w r, 1869 gdybvm ujrzał tegoż korespondenta 
w sąsiedztwie dobrej uabajki kozackiej, stara ł­
bym się zbliżyć ten instrument ile możności- do 
jego szanownych pleców, ryzykując; to , że zna­
lazłbym s i ę , jak  — Boleaławita.

Jest to wielka niekoosakiwancia, ale na to 
niema rady — mnsi to być jak iś  defekt orgw- 
niczn .

Do żartn karnawałojyyeg) ,  który opowie- 
Jziałem p^wyżftj:, i bohaterem M  Z ...
K...., muszę dodać jeszcze inuą reminiscemu

oświeceni w jednej \w c„Jir z e o l^  zapewne i e a 
do innych zawitych i nierozstrzygniętych dotąd

«odań dziejowych, szczególnie w hislorjt Mołdo- 
7ołc8itózyi»:F zasięgnąć radj p. HaMetr i wapo - 

snać się bi.lej z jego pracami.
Młodzież bółgarska chce się gwałtem wye­

mancypować i  pod wpływa arystokracji pienię­
żnej, oddanej Moskwie, a więe pod kaldyic pra­
wie względem wvnai odowionej, zamyśla więc 
oua wszelkieiai ofiarami, na jakie zdoLyć się n o  
że, popierać wydawnictwo dziennika Narodnos; o- 
puszczonego od miesiąca przez tutejszych Bółga- 
ro-MosKali Naroanos: protesłojt w imienin k ra­
ją i narodu przeciw adresowi , a raczej przeciw 
prośbie zamieszkałych w Ramunii Krezu, ów ból 
garskieh, zauiesione; p rtrJ  tryhnnał konferencji 
paryzk.ej. (Adres ten nm.eściliście w nr. 29. Gaz. 
Nar. w korespondencji mojej z dnia 31. stycznia) 
Nibiąi , hy nskeyąnia jjatrjot/otttsj, Ucz
biednej młodzieży powiodły się i odpowiedziały 
celo wi, jakim jest wydooycic Eótgarjr z obłudnych 
uścisków Moskwy, raczej obawiać się i przypu­
szczać należy, że wkrótce pokokają jp b rz ęcz ­
ce argumenta i protesiacje prawosławnej pu 
tokraeji.

Przegląd polityczny.
F ra u c ja . Jouma, off.ciel oglacza okólnik mi­

nistra spraw wewnętrznych, p. Forcaae de la Ro- 
quette, dotyczący pabheznycb zg i amadzei. Okól 
m r mów>: „Dotychczas myślał rząd, że dobize 
zrobi, jeśl' poprzestanie na strzeżenia wolności 
by takowej nie nadużywano. Rząd szedł nawet 
dalej, pozwalrjąc mowcom poruszać zakazane spra­
wy,, Na przyszłość nie można jeaaak robić podo­
bnego ustępstwa, bo inaczej wolność zgromadzeń 
mogłaby z. jele cierpieć przez liczne wykroczenia." 
—^Okó iik ten, wystosowany do prełektow ście- 
śn i- «ar Jzo ustawę o zgromadzeniach, co prawdo­
podobnie przyczyni się Liemałc do wzmocnienia 
opozycj'.

Poaajemy dłuższy wyciąg r artykułu Constitu- 
tionnela, którego treść umieściliśmy nrzedwetoiaj 
mięazy „ostataiemi wiadomościami". „Dsieaciki, 
usprawiedliwiające Belgię, mówi ConetuuitontM u  
DomjnŁją że ,tn idzie o kw tslję przyzwoitości. Fakt, 
spełniony w belgijskiej Izbie nii.izej, jest mezwy 
kły i obrażający. Dziwimy się nieraato, diaCze- 
go uioktóre dzienniki pokrywają rozdrażnienie 
całej Francji. Zdauiem naszem, albo belgijscy tni- 
n isfow ie dadzą odpowiednie wyjaśnienia cesar­
skiemu rządowi, albc też Francja, odzywając się 
do mądrości oelg.jskiego nnrudn, Bkłom senat bel­
gijski do odrznceuia ustawy, przyjętej przoz Izbę 
niższą, Comptutionnet kończy zspewuieuismi, Że 
bieżąca sprawa nie n oże wywołać ogólnej kap 
strofy, gdyż nie jes t ona pierwszorzęuuej donio- 
8<osci. (Seoat beig<j&ki, jak jn i  wiemy, przyjął 
jednak rreczoną ustawę).

Lc France pisze: „Dopótr niema sprawy bel­
gijskiej, dopóki Belgia nie przesianie być pra­
wdziwie nontralnem państwem pogrzaibzuMi a 
pizytetT przyiamem Francji. Lecz wobec Belgii 
niechętnej, sprawa belgijska istnieje w całej pei- 
ni. Francja nie zniesie, aoy u bram naszyeh srko- 
hzi. nan. wpływ pruski. Ilekroć razy w dziełach 
belgijskiego gabiuetn będ’,ierr>j uoeli dostnedz 
cnnze lu tryg i, tyle razy Dędzie się rozwijała 
sprawa belgijska. Sprawa ta dopiero powstaje; 
jest ona jeszcze w kolebce, lecz n oże ona 
wzróść, może Siwurzyć niespodziewane zawiKtania 
i może nas zmusić do stanowczego działania."

Czytamy w Nowej Preseie z Ćma 19. Intego: 
„Według wiadomości, otrzymanych z anteuty 
ernego źródła, spór fraucnzso belgijski nie jest

tję  karnaw ałow ą, r id e r  zabatzną. Pochodzi 
oua z Krakowa , i głów ną rolę odgrywa w niej 
maskc z tomiejszcj reduty, Ł.tćrg fejiejontStŁ 
Dziennika P  uzi.aĄJciego tak O pisu jo:

„Dawno już u nas nie widziano coś podo­
bnego. Dowcipna aawsU* podobnie jafc żnbry i 
inne dzikie zwierzętt, należy już wiece; do my- 
tów; to też poj -wierne się .ego unikatu nn sali 
zaintrygow ać wszystkich. Maska przedstawiała
jeden z poważnych dzienników, szanowany dla.... 
siwveh w.osów swoich.... Na głowie miała strój 
papierowy, reprezentnjący z jAdn^j strony oślą,
z drogiej baranią głowę. Baran żuł w pys^"
rezolucje 8<*jniowe, a osieł krytykę. Każda < zęść 
ciała roś reprezentowała. Na sercu błyszczała
t0 wa lOcentówka z uaD.sen c n o t a ;  w okoli­
cach żołądka stał napis f i l o z o f i a ,  a niżej tro- 
ebę s z : n k i p i ę k n e .  Na pieoasb mieściły się 
a r t y k n ł y  w s t ę p n e ,  a siadać me chciała 
maska dlatego, by nie zdnsić i nie zgnieść o p i ­
li i i p u  bl  i c %n  e j,  która biedua aż daleko wy- 
transportc w .n ą  została.*

M* tedy i Kraków czasem coś, ezam rtę 
może tawić. Kto wie, ozy pojawienie się zap , 
wiedsianego iam nowego dziennika nie p^nemie- 
ni tej zabawy w ciężką walkę, \. której chodzić 
będzie jedynie o to, kto ma leDsze zęby i lepiej 
ft-awiący żołądek. Zrobiłem spostrzeżenie, że 
dziennik., z gory wyr.ekająoe aię wszelkiej n 0lb- 
miUi i przybierkjącr pozory wielkiej ataseouuości 
i. powagi, najgwałtowniej ozubią sif między sobą. 
Świadkiem poiemika Bolesławity z Czaem w 
Dziennik, PozM*iekim.

U nas literam ra m ii się mocno ru szać , 
skoro co tydzień wyohódk takie mnóstwo pisn 
literaekicb. - Ze wszystkich tych drnkowanycb 
objawów dla oiakn m iejsca, mogę podn.eść 
tyiko je d e n , kfcóry ie  yszecb miar zasługuje 
na podniesienie i polecenie. 8 ą  nim „ D z u i t  
P o l ? k . ,  do  ^ Ł y t a p . a  w c h a t a e a  i s z k o r  
ł a c h  w i e j s k i c h ,  przez p. B Kalickiego." Do- 
skona y nkład i rzeozywiście dla IcJu i dl i 
dzieci przystępny sposób opowiadania sa tak 
widocznej^. zaJetami tej k siążk r, że każciy po 
przejrzenia uznać ją musi zs wyborne popularne 
driałko. Czytelnie, istniejące j u t  w mektó-ych 
miasteczkuch naszych, powiuue czomprędzej za­
opatrzyć się w „D z i b j  e P  0 1 s k i" p. Kalickiego, 
a do użytku w szkołach wiejskich i do rozpo- 
wszećbniebia między ludem maio którą książkę 
moglibyśmc-polecić tai? usilnie, jak  tę. W yszła 
obaj nakładem- p. Wiida we Lwowie.
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tego rodzaju, by się aż można spodziewać za­
mącenia pokojowej sytuaoji. Jeśli dzienniki fran­
cuskie krzyczą, to czynią one w tej mierze je ­
dynie Zadość-rozkazowi * 'góry. ■Wszelako pole- 
mpta, kiórą toczą, niema zamiaru popclmąć rze- 
cq j  *a daleko.* W ogóle zdaje się, żerząd fran- 
cdusi, widząc się w  przededniu jjolitycznych wy­
borów, obce ezemś nudzwyo^ajnerr zająć publi­
czną uwagę > aby przy urnie pozyskać większość. 
Inni znów sądzą, że Francja chcąc oddawoa za- 
wiązAć .handlowo-clowy układ z Belgią, choe te ­
ra s  głośnemi krzykami przestraszyć swą sąsiad­
kę, aby później akłonić ją  tern łatwiej do przy­
jęcia'wspomnianego układn.

W io c h y . Jedli możemy wierzyć listom, nad­
chodzącym z Florencji, to polityczny widokrąg 
zaćmił się bardzo we Włoszech. Na całym pół­
wyspie nie mówią o niciem iuaeui tylko o woj- 
nw^ia-sp*avza_Jitgńsi»Aw - Ly*a.peru»»aną gorliwiej 
ja k  kiedykolwiek. W 1 śoie, który otrzydwł <Pester- 
Lłoyd, czytamy, między innem i:

, 0  zbręjenin się marynarki donosiłem wam 
dawniej, a w&c me potrzebuję już wracać do 
tego przedmiotu. Natomiast nadmienię, że podróż 
Cialdiniego do Neapolu podpada najrozmaitszym 
kwnentarzom. O ile wiadomo, jeneiał złoty kró­
lowi sprawę ze  swej misji do Hiszpanii, tudzież 
i  pogadanki, jak ą  miał z cesarzem Napoleonem. 
Osoby d ^ rz e  informowane wierzą dziś więcej 
niż kiedykolwiek w przymierze franonzko-włoskie, 
a jen . Menabrea, który stoi poza obrębem zawią­
zanych rokowań w tej ważnej sprawie, radby 
wywołać jakieś przesilenie, aby raz już zerwać 
z niepewną polityką, krępującą dzif. Włochy.*

przytoczony ustęp potwierdza doniesienie Ga­
zety Kotońskiej o tajnych układach między Napo­
leonem III. a  Wiktorem Emanuelem, które rz ą ­
dowe dzienniki nazwały gazeciarskim wymysłem.

Alocimento ogłasza list prezydenta rządn na­
rodowego na Kreoie do jenerała Garibaldego, da­
towany z P ary ła  dnia 2. b. m. Autor jego li- 
stp prv8i jenerała o pomoc, robiąc tę uwagę, że 
Kreta może teraz liczyć tylko na niego i Stany 
Zjednoczono. Garibaldi nie ociągał się długo z 
odpowiedzią, którą ogłasza także Monimento. Je- 
n*rai, uderzając na wszystkich monarchów Euro­
py »ft. sprawy kreteńskiej, zwala
głćwnie winę nieudania gję powstania na Kandji 
n* cesarza Napoleona III. Od Włochów nie może 
8ię także ^ r eta nuizegospodziewać, ale zato Te- 
gale*ycyi Macedończycy Serbowie i Czarnogóroy 
nie Prav>dopcaobnie o braciach staro-
żytutj ® a .i. Ameryka poda niewątpliwie 
pOjnoćoS ęękę-. — Nie zdąje nam się, aby się mogła 
8jjraffdzić szczególnie ta ostatnia przepowiednia.

K r o n i k a .
S p raw a  p iw n a  zakończyła się temi dniami wyro- 

kli,o) ck. sądu dejęg. miejskiego, mocą którego pp.Djm8, 
jtłeip, Kizelk* i ^?mplke» skazani są kaidy na 3 doi 
ars**10 ZB prreki oclen ie przeciw heipieczeiiatwu wtasuo- 
gol. T*k prokuratoija, jmkotet akazam, zgłosili teknrs. 
Yf f ie śc ie  oczekiwano z wielką ciekawością rezultatu 
tej »l>rtw y by*y oa* e t  grnbe zakłady (do 10U zlr. 
w. a.) c0 do tego, jak wypadnie wyrok.

„  K ośc io t w  B ieczu . Kościół ten jeat wspaniałym 
zabjtkiem architektury - ostrolukowej w stylu u nas wła- 
gcury®. >wanym wlSlłnorkaUyekhn, a przez niem ie- 
chJch estetyków szkołą krakowak, ; podupadł najmo- 
cmej P° arabowaniu i spustoszenia przez Moskali w r. 
l /J l i  którzy pod Bieczem starli się byli i  Bzrszczana- 
mi * oodawoa upadkiem. Restauracje, przez rząd
p^ed»'fbrłn,:, zeszpeciły go okropnie; rząd sprzedał 
nafto miedź ẑ  dachu, a kościół pokrył gontem, zkąd 

* “ t,p iło  *“>szczenie przez zaciekanie i tp. Te- 
rf*» kiedy ua prohostwo bieckie przyszedł ks. Tomasz 
Jaszczor, przy pomocy p. Karola Rogawakiego, posła i 
gosserwatora pomników, zajęto się ile m otoości pod- 
nioiieDiem a upadku świątyni, mieszczącej nadto znako- 
miły ^ b ytek  starej sztuki włoskiej, złożenie Chrystusa 
„  grobie. Aby prsysporzyć funduszu, kazał ks. Jaszczór 
według sporządzonej -umyślnie ku temu akwarelli p. L.
Łepkowskiego, udblC ten obraz w wizerunkach koloro­
wanych i fotograflcanych, które .przedaje za bardzo 
mierną cenę. Dochód z rozprzedały idzie na ten fun­
dusz. Na intencję kupujących i ofiarujących grosz na 
odnowę tego kościoła, będzie aię w nim przez 10 lat co 
miesiąc odprawiać uroczyste nabożeństwo. Na ołtarz o- 
fiarował pan marszałek J . Gromaicki 550 złr., a br. W. 
Dzieduazycki dał 20 złr. Zyozymy najświetniejszego 
powodzenia bogobojuemu i patrjotycznemu przedsię- 
wzięein ks. Jaszczórs.

— Z e Szlązku  dnia 18 . lutego. Zamachy na wolność 
ozobiztą nauczycieli tzkół ludowych i  narodowość poleką na
SiUpku, świetnie wykazane swego czasu przez dr. Gum- 
plowioza w procesie wytoczonym G w iazdce  Cieezyńzkiej, 
praea twórcę tyoh zamachów, ewangielickiego seniora 
Hazego, nie ustają, p . Merkla w Opawie zastąpił p. br. 
Pil lersdorf ,  i dając się powodować znanej k lice, naśla­
duje Merkla w postępowaniu z żywiołem polskim na 
Szlązku, opisująo w Wiedniu najzacniejszyob mężów 
jako pinslawistów. Smutna to rzecz, jeżeli urzędnik, 
mająoy zwierzobnictwo krajowych władz, jak p. br. P il­
lersdorf, odznacza się tak grubą niewiadomośoią  kraju, 
i ł  przypuszcza, że ludność polska może mieć coś wspól­
nego z panslawizmem, alias moskiewszczyzną. Posłowie 
szlązoy nie ujmą się za Szlązkiem, bo są reprezentan­
tami g e r m a n iz m u , rabiet teutonica wylazła na sejmie 
przez nsta posła dr. Blitzfelda, nie pozoBtaje nsm więo 
nio innego, jak zwrócić  aię do dolegacji galicyjskiej, 
aby zagrołooe intereaa polskiej ludności szlązkiej wzię­
ła  pod awoją opiekę. Materjał do interpelacji podajemy:

1. Co do ministra dr. Giskry, aby upomniał sta­
rostę cieszyńskiego, by azanował art. 19. praw z*188* 
dniczyoh i do ludności polskiej nie pisał odezw i rozp°~ 
rządzeń po niemiecku.

2. Do ministra dr. Hasnera, dlaczego nie daje od 
powiedzi ua prośbę presbiterstwa zboru cieszyńskiego, 
o równouprawnienie nauki języka polskiego i czeskiego 
z niemieckim w gimnazjum ewsngielichiem ciessyńskiem, 
oraz aby Polakom i Czechom wykladi.no naukę religii 
w |cb narodowym języku. Nadto, aby się nie dał oba- 
łamuoić denuncjaotom, żądającym wydalenia a katoli­
ckiego i ewangielickiego gimnazjum cieszyńskiego 
w a z y a t k i c h  p r o f e s o r ó w  n a r o d o w o ś c i  s ł o ­
w i a ń s k i e j  i dwóch nauczycieliazkoły głównejewan- 
gieśickiej cieszyńskiej — tejię  BWódoWOści- Nakonleo(

aby nie d ozw olił, by germanizowaoo czysto polską 
bzkolę główną ewangielicką w Cieszynie, jak tego chce 
p. radzca szkolny Gorgoń.

I  Do pana ministra sprawiedliwości, dr. Herbsta, 
jbk może Soierpieć, aby t,ąi ubliżał narodowości oaka 
rzonego, jak to się stało w ostatnim procesie p Stal­
macha, redaktora Gwiazdki — i ozy może być aby w 
sprawie tej’ samej natury, prokurator w obronie strony 
niemieckiej wnosił o ukaranie, a w drugim razie, gdzie 
skarząoy był Słowianinem a strona oskarżona Niemcem, 
usuwał się od prowadzenia skargi z urzędu ?

Pierwszy wypadek zdarzył aię przed kilku laty, gdy 
redaktora Gwiazdki skazano na karę więzienia, z pow o­
da przedrukowania artykułu o ukaraniu ucznia przez je­
dnego % dyrektorów szkól w Galicji. Drugi wypadek zda­
rzył się w tym miesiącu z powoda skargi prof. Borbisa, 
wytoczonej przez tegoż za pośredaiotwem prokurstorji 
przeciw p. riazemu, redaktorowi Ktus protezt. Blatter, za 
napisanie artykułu gwałtownego i oszczerczego przeciw 
temuż profesorowi, za to, że kazał krnąbrnemu ucznio­
wi z niższego gimnazjum pół godziny klęczeć.

Jeżeli który z panów delegatów obce się nareszcie 
przekonać o prawdzie pod mych faktów i osobiście zba­
dać biDutoy stan Szlązka, ku czemu jako przykład przy­
taczamy między innem i, że poaauia o zatwierdzenie 
statutów Cz7 telni ludowej w Drogomyśla i statutów c ie ­
szyńskiego Towarzystwa rolniczego od pół roku leżą w 
rządzie krajowym w Opawie — niech raczy zjechać do 
Szlązka, a jeżeli niema w żyłach wody, pewnie się o- 
buray, widząc, jak tu aobie żartują z praw zasadniczych.

— S p r a w y  m ie jsco w e . Na tutejszą cytadelę mają 
być przeniesione: komisja mederaukowa (z Jarosławia), 
tutejszy urząd transportowy i areszt sztabowy. Małe i 
Wielkie koszary na Żólkiewskiem mają być urządzone 
tylko na um ieszczenie. żołnierzy.

— W yp ad k i m ie jsco w e . D. 17. b. m. wieczorem  
rzemieślnik, zamieszkały w domu pod 1 231 m., znalazł 
porzucone na wschodach dziecię płci żeńskiej, liczące 
około 2 tygodni, i wziął je tymczasowo do siebie.

— P ła tn e  w y k ła d y  p op u larn e  w  K rak ow ie . D. 
22. b. m. rozpoczyna się w Krakowie d r u g i  k w a r ­
t a ł  płatnych wykładów popularnych d la  m ł o d z i e ż y  
o b o j g a  p ł c i  w sali wykładowej w muzeum techni- 
czuo-przemysłowem krakow.kiem. Wykładać będą: Dyr. 
dr. B r z e z i ń s k i ,  o ważniejszych wynalazkach i o 
wpływie takowych na oświaię i przemysł; prof. dr. K i r -  
l i ń s k i  astronomię popularną; prof. Ł n s z c z k i e -  
w i c z  historię sztuk pięknych w ogólności a w szczegól­
ności w P o lsce ; prof. dr. N o w i c k i  zoologię; prof. 
dr. Wincenty P o 1 geografię opisową ziem polskich; 
prof R o z w a d o w s k i  chemię.

— S p ro sto w a n ie . Według wiadomoś i w Gazecie N a ­
rodowej .. dodatuu do nr. 2/U z dnia 22. listopada z. r. 
pod rubryką ,,Kronika* umieszczonej, zdawałoby aię, 
że przyczyna wypadku, l i  peoiąg towarowy, zapowle- 
daiaoy na 2. godzinę zraoa duia 21. listopada w Rady. 
m nie, niezatrzymując słę przed dworcem , przeleciał 
przez peron, miało być znużenie służbowe maszynisty i 
palacza z powodu, iż już piątą noc w służbie byli.

W skutek śledztwa zarządzonego przez jeneralną 
inspekcję austrjaakicb kolei żelaznych, okazało się zaś, 
że przyozyną wypadku tego, który się wydarzył nie na 
stacji w Radymnie, leoz w Jarosławiu, nie było woale 
jazowe nadzwykłe przeciążenie personelu służbą czyc 
Dą, lecz tylko osobista wina maszyuisty.

Podział czasu służby dla maszynistów i palaczy na 
kolei Karola Ludwika jest bowiem w tak dogodny spo­
sób uregulowany, że usuwa nadzwyczajne 'Utrudzenie 
pergoualu, a w skutek tego i wszelkie obawy, powstać 
mogące pod względem bezpieczeństwa ruobu.

Według protokołowanych raportów dziennych stacji 
kolejowej w Przemyśla i Dembicj był maszynista do­
tyczący, imieniem Kling, pociągu towarowego, o któ­
rym mowa, od H . do 21. listopada, raam  przez 65 go­
dzin 80 minut w ozynnej służbie, miał zaś 112 godzin 
30 minut czasu wolnego do spoczynku, i właśnie u  
dnia 20. listopada, przed objęeiem poeiągu towarowego 
o lszej godzinie w nocy na dzień 21. listopada, miał 
w Przemyślu czas 14 godzin 24 minut do dyspozycji 
wolnej.

Przeważnie większa liczba kursujących ua kolei 
Karola Ludwika pociągów towarowych na przestrzeni 
P rzem yj Dembics, którą właśnie maszyniści w Prze­
myślu stacjonowani objeżdżać mają, przypada na nocną 
porę, tak, t e  maszyniści ci po większej części w porę 
nocną czynną śłnżbę pełnie m u szą , zaś dzień na spo­
czynek po dyspeayeji im zostaje.

Maszynista Kling objął wreszcie pooiąg towarowy 
nr. 14. w Przemyślu i był w ową porę w Jarosławia 
(3cia stacja od Przemyśla) zaledwie przez 1*/, godziny 
w czyDuej służbie; zatem zaniedbanie służbowe, jakie­
go eię w wypadku tu omówionym dopuścił, inaozej wy­
tłumaczyć sie nie da, jak tylko ie  tenże mająe bezpo­
średnio przed wyruszeniem pociągu towarowego do dy- 
spozycji czas wolny przeszło l4godzinny, czasu tego do 
wypoczynku nie użył, i w skutek tego zaraz w ciągu 
jazdy usnął.

Wreszcie nadmienia się, że maszynista ten natych­
miast od czynnej słnżby nsuniętym został.

Lwów dnia 18. lutego 1869.
— B udk i dnia 10. lutego. Pewien gospodarz, jadąc 

z Rudek ku Wistowioom po gładkiej drodze, wpadł wraz 
z końmi i wozem w fosę, przesało na sąień głęboką. 
Jakto, zapytacie, toć na gładkiej drodze byłaby fo ia*  
Tak szanowni — na gładkiej drodze foaal Opoarłem 
wam w krótkości historję tej fosy. Jej początek pomi* 
jam, powiem tylko, że woda holąjąca ongi ■  czasach 
wylewów po fosie, pozostawiła po jednej tylko stronie 
na gościńcu do Mościsk prowadzącym zaledwie 2—3io- 
keiową smugę do praejechania. Była tam jeszcze w le- 
cłe roku zeszłego- komisja z Wydziału powiatowego I 
wydała polecenie tutejszej gminie, aby drogę naprawiła, 
ta zaniosła reknra do W. Wydziału krajowego, Wydział 
krajowy potwierdził wprawdzie eentenoję Wydalała, 
lecz do gminy przesiał na ręee Wydsialo powiatowego 
polecenie — nie wiedzieć jakiej treści -  bo było ono 
opieczętowane 1 adresowane wpr«st do gm iny. Wydzizł 
powiatowy prosił starostwo powiatowe e środki przy­
musowe, także jesteze w lecie roku zeszłego, leoz nic 
z tego wszystkiego — bo to były same GoUckowzUecht- 
Umtriebc.

(m) Z pod  H ndym na d. 13. lntego. Na jeden do­
wód więcej, że mimo n aszej, przez liberałów niemie­
ckich tak oslawianej autonomii, rządowe władze poli­
tyczne jak dawniej za czasów absolatoych tak i dziś 
nietylko jednostki, ale i autonomiczne nrzęda gmfahe s 
swej opieki nie wypuszczają i za małoletnie uwaśają, 
podnoszę sprawę, obecnie w naszym powiecie na po­

rządku dziennym będącą. Oto na dzień 21. b. m. za­
powiedział 1 og łosił nrząd powiatowy licytację na wy- 
dzierżawienie prawa polewania różnyal. gmin tutejszego  
powiatu, a to  na podstawie nllnfsterjtlaego rozporządze­
nia z d 15. grudnia 1852, orzekającego, te  tylko e. k . 
władze powiatowe mają prawo wydzierżawiać polowa­
nia w obrębie gm in. Tc musimy zrobić uw agę, ie  pa- 
tenta z absolutnych l i t  1852i n-, dziwnie się jakoS wydają 
zastosowane w r, 1869. — Dalej przytoczono ministe­
rialne przeczenie z d. 22. listopada 1668 do 1. -1370$, ńa 
podstawie którego prtysługujące.zwierzohnoaciom auto- 
nomfcznyui ptawo zarządzani* majątkiem gminnym w 
tym razie, tj. gdy dochód z wydzierżawienia prawa po­
lowania w gminnym obrębie wedle brzmienia § 3. pa­
tentu z r. 1849 nie do majątku gminy, lecz dotyczących 
Właścicieli gruntu należy — w tym razie zastósowaue 
być nismoże, a przepisy rozporządzenia ministerialnego 
z d. 15. grudnia 1852 nadal obowiązywać mają.

Pozwolimy więc sobie zrobić tu zapytanie:
1. Czy gminy, w innych względach, a osobliwie do 

dźwigania ciężarów uznane za pełnoletnie, n ieuogłyby  
się i tu obejść bez opiekaństwa urzędów powiatowych 
i zająć się same wydzierżawianiem sw ego prawa po­
lowania 7

2. Czyby w tych sprawach rola opiekana nie była 
Radom powiatowym, aniżeli urzędom pow. odpowiedniej­
szą f — a nadto

3. Czyli dochody z wydzierżawienia prawa polowa­
nia nie przynoszą właścicielom gruntu większej szkody  
n tt  pożytku ? jak to n. p. działo się w niektórych 
gminach, gdzie zastawiono sieci na przepiórki wśród 
pięknej pszenicy, w której psy jak w losie gospodaro­
wały i niszczyły.

— W ie liczk a  d. 15 lutego, W niedzielę d. 7, lu­
tego było z kolei piąte przedstawienie amatorskie. Gra­
no kom edje; „Zawierucha*, „Zakazany owoc* i „Zony 
płaozące*.

Tak wybór sztuk jak i gra w ogóle wszystkich 
grających nie pozostawiała nic do życzenia.

Za dwa tygodnie ma być odegraną po raz pierwszy 
komedja dwnaktowa, oryginalnie napisana przez Ludwi­
ka Gołachowskiego poć tytułem „Konkurent i Lekarz*, 
Wtedy nie omieszkam donieść wam o treści sztuki jak 
i o jej przedstawieniu- Dodać tu muszę, że teatr ama­
torski trzyma atale jeduego arcystę dramatycznego, k tó­
ry grywa i zajmuje się zarządem scenicznym pod k ie ­
rownictwem dyrektora. ,

— C zy te ln ic tw o  w  K o n g resó w ce . Wychodzące w 
Warszawie ilustrowane pismo Kłozy donosi, iż miasto 
Kielce, liczące 6.290 mieszkańców, prenumeruje przeszło 
1000 egzemplarzy różnych czasopism.

— P ru sk ie  gos|»<Hiare<wo. Jeśli o jakiem to o 
pruekiem państwie da się powiedzieć, it  nie wazystko 
złoto co się św ieci. Mimo tak osławionego porządku, 
zaszły tam temi czasy następujące -wypadki. Niedawno 
•kradł pocatowy u zęd a ik  . w Poczdamie i3ó.oo0 talarów 
i uciekł, teraz zaś w DiUenburgr znikł inny urzędnik 
wraz z 10.000 tal. gotówki z kasy pocztowej. W Kró­
lewcu znikł kupiec wełny, sfałszowawszy weksli na'
20.000 tal. — Dr. Preuas, nauczyciel przy jednym z w yi- 
szycb gimnazjów w Berlinie, mocno podejrzany o zbro­
dnie, popełniane na moralności publicznej, wyniósł się 
do Auglii. Twierdzą, i i  przyjaciele (prof. Hengsteabe.-g, 
dyrektor .Rankę i inni) uftbylili go  od kary długoletnie­
go ouchtbausu i opatrzyli w pieniądze na drogę Z po­
wodu popełnienia zbrodni jak Preoaa, aresztowano także 
prof. Zeid'era w Naumburgu i niejakiego von Zastro- 
wa, —-w szyscy  trzej należeli do nabożnisiów junkier­
skich.

Koleje pruskie także nie aą najbezpieczniejsze * 
zdarzają gję wypadki, ł e  paki rabują. Tern. czaty na- 
deezła paka od fabrykanta z Berlina do miasta Elbcr- 
felóu niby z towarami wetnianemi. Przy rozpasowaniu 
okazało alę, t e  tam były kamienie, siano i b  p. balast. 
Niemniej kosz, adresowany do pewnej panny z róinem l 
kosztownościami, został w drodze wypróżniony i rze­
czami ben»iadnej wartości napełniony, przyozem zło­
dzieje tak aprytoie działali, iż niewidać b yło  żadnego  
śladu nadwerężenia kosza.

- - ii T eatry  p a ry sk ie  miały w styczniu b. r. nastę
pnjące dochody: Opera 147.000 franków, Gymnase 140.0X5 
fr. Comedie Francaise i39.0oJ fr., Opera Comique 130.000 
fr», Chatelet 1240C0 fr., Porte Saint Martin 122.000 fr., 
Pelals Hoyal 116.000 fr., Varietes 104.000 fr., Gaitć 94.000 
fr. i t. d. — razem około dwóeh milionów fraaków,' 
a jednak rząd musi jeszcze do kilku z nieb zuaesnie do­
g ad ać .

— D on iesien ie  literack ie . Wydawnictwo litera- 
Ckieg-c czasopisma Daniea w Nowym Sadzie, ogłosiło  
serbski przekład ukraińskiej powieści polskiej Paulina 
stsoburakiego: Przed laty, pod zmienionym tytułem : 
Mogiła Czajki (CzajoziuB mogiła).

— M rów ka. Jak pod waględem Stowarzyszeń, tafc. 
samo 1 w piśmiennictwie perjodyezoem wywołały u nas 
Obeonie lżejsze troobę stosunki polityczne ruch nis- 
zw ykły, Z niedowierzaniem przyjęła jednak publiczność 
te łiccue nowo pojawiając* się dzienniki. N iedowierzaj 
nie to —  przyznajemy — i my podzielaliśmy. Nie naie-* 
śy przeto jednak sądzić, jakoby nie było obowiązkiem  
obywatelskim naszym , wedle sił popierać te pisma. 
Caem więcej pism zdołamy ntrzymać, tern świetniejszy 
damy dowód naszej żywotności.

Jedaem z nowosałotonych pism, które najwięcej 
może zasługują na wipółudsiał we Lwowie, jeat wyda- 
WŁDS Mtovpka.

Biblioteka Mrówki, która będzie zawierać przedruki 
najlepszych ntworów piśmiennictwa polskiego, dochodzi 
w tanioś-ń jak najdalej. Oto podwójny arkusa bitego 
druku będzie kosztował tylko 5 centów I Więo nie bę­
dzie to już „ofiarą patrjotyozaą*. jeżeli kto raczy ztr  
prenumerować bibliotekę Mrówki, i przyjdzie tym spo­
sobem kilkapsśoie centów w posiadanie sporej po­
wieści.

G ° * p o d a r e f w o ,  p r a e m y s l  I h a n d e l *
K om p as k s. W o ły ń c * , o którym wspominaliśmy 

w naazych sprawozdaniach z pssiedzeń galicyjskiego 
Towarzystwa agronomicznego, jest bardzo zmyślnym  
przyrsądem. Przed innego rodzaju zegarami ałonacuem i 
ma tę zaletę, te  można go nosić ze sobą w kiesaeni w 
fu terał i ku, ochranląjąoym od uszkodienia skalę, nale­
pioną na werku drewnianym. Pray regulacji zeg*»ów 
na wsi m oie oddawać pożyteeane usługi. Komitet l o -  
warzystwa agronomicznego wydał go  własnym nakładem 
i i  rszpraadąje członkom Towarzystwa pc cenie 4 tir, 
wał. anatr.

Podczas walnego zgromadzenia uwagę interesow i- 1

nych zwracały na siebie różne okazy lnu tak surowego 
jak i wyprawionego. Motek włókna lnianego, wypra­
wionego aektetoą jeszcze dotychczas metodę Lefebura, 
delikatnością, białością i połyskiem ma prawie zopełne 
podobieństwo Óo jedwabiu. :Podziwiau* taki* odznacza 
jące się nadzwyczajną długością łodygi lau produkcji 
p. Sandera pod Siczereem, zkąd takie przedstawiono 
okaz pięknego nasienia łatanego.

D yrek cja  g a lic y jsk ic h  poczt podaje do powsze­
chnej wiadomości, i e  procb do rozsadzania pod nazwą 
^Dynamit* przez Alfreda Nobel w y n a l e z i o n y ,  jako przed­
m iot łatwo zapalny, do przesyłania pocztą w myśl §• 2. 
nstawy poczty wartościowej z roku 1838 przyjmowanym 
być nie mole-

Ostatnie wiadomości.
Stara P.-esse zapewnia, że-dotychczas nie jest 

jeszcze wypracowana ani nstawa, dotycząca po­
mnożenia liczby członków Rady państw a, aut 
ustawa o zaprowadzenia bezpośrednich wyborów.

Organ rz^du węgierskiego ogłauza pismo 
królewskie, zwołnjąee sejm na d 20 kwietnia. 
Rzeczony dziennik arndeucza dalej nominację Mau­
rycego Conrada na saskiego komesa.

Znany ekonomika Horn, mieszkąjący w Pa­
ryża, przyjął w Peszcie kandydaturę na posła z 
przedmieścia 'Leopoldstadt.

E tendard  zbija znów pogłoski, jakoby rząd 
francuzki polecił swemu ambasadarowi w Madry­
cie agitować przeciw kandydaturze księcia Mont- 
pensier.

W dziennikach pojawiła się następqjąca sen- 
zacyjna wiadomość: Hr. Bismark zawarł w Ber­
linie nkład z księciem Czarnogóry, któremu obo­
wiązuje się w imieniu Prus dać w marcu b. r.
10.000 karabinów odtylcowych i 12 dział gwin­
towanych. Prócz tego, pruscy oficerowie przybędą 
do C etyni, aby się zająć reorganizacją armii 
książęcąj. Czarnogóra obowiązuje się za to na 
przypadek wojny toczyć gierylasówkę nietylko z 
Turcją, ale i z Auatrją, za co, jeśli p lar nda 
się, otrzyma okręg Czittaro w rai a portem i 
prowincję Scutan. (Ob. naszą korespondencję po- 
tersburgską.)

W Bukareszcie ogłoszono budżet na r. 1869. 
Dochody wynoszą 74,362.882 franków — a wy­
datki 74,217.961 franków.

Książę Karol rumuński wydał dekret, po­
zwalający żydom zajmować posady we wszystkich 
urzędach. Wiadomość t a ,  podana przez Pater  
Lloyda , zasługuje o tyle na uwagę, ie  Rumnnia 
należała dotychczas do państw żydoierozycn.

Obie Izby parlamentu angielskiego wręczą 
królowej adres w przyszłym tygodnia.

W Stanach Zjednoczonych komitet senatn, 
wysadzony dla spraw zagranicznych, postanowił 
odrzueić układ względem załatwienia sprawy A- 
łabamy.

Telegramy „ttazety Narodowej/*
W i e d e ń  d n i a  2 1  l u t e g o .  Wydział 

konstytucyjny Izby niższej naradzał się nad re ­
zolucjami galicyjskiemu i przyjął w niosek W ol-
frum a, aby spraw ę rezolucyj przekazać do przed­
w stępnych obrad podkom itetowi, dwoma człon­
kam i wzm ocnionem u.

R a t r a k
min. 50. popołudniu.

W ied eń . Akeje kredytowe węg. 1 0 6 .- .  Akęi* 
baakn anglo-austrjookiego 27410. Akeje banka »nglo- 
hungarian 121.75. Akcie kolei Karolr Ludwika 216.70. 
Kolei Siedmiogródska 158.25. Kolej południowa 232 
łU lei olflHdzka 159.50. Łalej państwowa 3 2 0 . - .  Kolej 
Iwowako-esemiowiecka 180.25. Kolej w ęg. póinooao- 
wschodnia 147.—. Kolej północą* 985.—. 
dolfa 156.50. Kolej Franciszko Józefa 169.25. Gali­
cyjskie obUgooje tnóemai*»»yjne 2026. L o ty  lab*  r. 
124.80. Napoieondof 9.79. Pruski kurant —  Uspos*- 
błonie mdłe. # A . A , , n
K u r s a  i  dnia 20 . lutego 1869, godzina 6 . 

m k i 5  p op o łu d n iu .
W ied eń . Pwłyozka bezpodatkowi. 63.30. Akeje kre­

dytowe 286 50. Akcje banku anglo-austr. 277 Akcje 
zakłada pożyczkowego 144.50. Akcje kolei Karoi» Ln- 
dwika 215.—. Kolej południowa 232.10. Kolej fttnfłclreh. 
187-— . Kolej państwowi 318 50. Kolej Elżbiety 178.75. 
Losy z 1860 r. 96 70. fUpoleoador i ttJV, Usposo­
bienie bez inchn. ■

Paryż- Renta 7L42.
W ro c ła w . Pszenica 82. Zyto «2 Owies 99. Rze­

p ik  zimowy 200. Koniczyna czerwona bet zuriany.
BerHn, Moskiewskie naakaotj -827^ Akcjo kredy­

towe 111. Lombardy 128*/,. Galicyjska kolej 93*/,. Ko­
lei patmśwowa 176’, Wiedeu 82’/»- Usposobienie mdłe- 
Żyto 5 P /,.  Owies 32.

Saaweein Pszenica —. ____

BENKU GIEŁDY.
w e  ł M o t i e  d n ia  20 lu teg o .

»• m  a ■ • • •
w. a . ! ł  2, . . .  . 

lie . |  Ją • . .  .

I A k eje  aa s z tu k ę .
Kolei goL Kar. Luaw. . . . . .  
Kolei Lwow. Czeru -Jaaej . . . .  
Bankn k j ę .  golie. z wpłatą 40% 
Paplonp eserUiiskiej .  . ,  .

II IJ w y  u a s u w n t  ua 100  >ti
Io w . kaud. gol.
Tow. brud. gol. w 
Banku hyyot. galie.

m  O b lig i u  100 alr.
fademnteacyjae ralic. . . . 

dtto. WŁ krauow. .
dtto. Ks bukowiń. .

P ożyw ki głodow, ; z r , 4866 .
P ierń . kol. gol. K L. L  em. • 
dtto dtto dtm U . e m ..
dtto dtto Lw Czerń, I. emisji
dtto dtto dtto U. dtto

IV . M onet).
Dukat holenderski . . .
Dukat eoaarski . . . .  • 
N spoleondoi . . . .  • 
Póumporjał rosyjski . •
Rubel srebrny rosyjski . . 
dtto papierowy dtto . •

Banknoty, poi. z* 1®  *1. poi-
Talar, pruski srebrny.............................
Praskie Bilety kaaov.e . ♦ . . • . I 
Srebro • » •  • • « „ . . . |

Sprzedano: Akcje kolei galic Kar. 
50 cent.

Płacą Ządajś
w. a. w a.

z ł.)  et. zł.

216 90 *17 oo
180(00 181 00
84 75 85 25
jO o t 190 00

81 45 82 00
77 6) 78 10
90 0 ) 90 69

70 85 70 85
00 (X 00 00
Oo U <r 00

Kri 75 101 79
98 25 99 OG

S |
50
25

94
80

00
00

» 00 87 00

f 66 5 73
5 72 5 78
9 76 9 W
9 80 9 93
1 W 1 90
1 65 1 66

U 1 00 00 X
00 00 00 CK)

80% l 8 iy *
120 00 121 50
Ludw po 216 *łr.

Nadr^łoa^.
jW lB IT A S * . •M ydło do. in f . "Patrz ostdtoią k o ­

lumnę.



GAzkTA NaRODOWA i dola £ ł .  Lutego i £69.

O rłow ska Barbara
za« lau^rnia, iż po zeon e męża sw Y ego, 

M. Lała Orłowskiej,,,, utrz}inuje d_.ej

HflłCOWNIĘ i SKLEP FRYZJERSKI
p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j  

nap zeo .wko r ra tu je ,  p. GÓrza
nprasz*igc zna.ie z p r z /c h y lu o s c i  dla _ie- 
b. s c zy k a  o jo b y  o l a sk o w e  » z g 'ę ł y ,  d łu g a  
bow iem  s łabość  i śm le r t  mei<* p o g rą ż y ły  
j>  w rzz  z dz ieck iem  w b«rdzo  p r z y k re  po 

ł u ż ^ D i e .  3 — 6

W ied eń sk i

PLASTER DOMOWY
n a j l e p t z y  w  ś w i e t l e !

leczy z pe.yn ścig nsjdole.fliwsze riny. 
ł  z powodu Sfcej d isKonaiuści powinien 

znajdować się w każdej rodzinie,
o o n a .  3 0  o u t .

Skł"d główny we Lwowie u ZYG. 
RUCKEkA w  aptece pod „srebrnym 
ortem." Odprzedający otizymaji, „dpi- 
wiedli rabat. 1156 1 2 -1 2

Skład nasion
KAROLINY GEISTLER

(,p od  Wiosną Nr 158 wRynkn) pole^aśw ie- 
ż o  sp ro w a d zo n e  n asion a  .r Dajiepszycn 
gatunciacb, jako to: jarzyn, kwiatów i p«- 
atarnych roślin. — 1373 3  - 6

Po najmierniejszych cenach.

SZ S zczeg ó ln ą  z  w racam y
u w a e ę ' !  Z

Nie s p e k u lu j ą c , au na  pods tawie bezcennych  
w zawodzie  kupieck im  medalów z wystaw, an i na 
ty tu ł  iiadworuego l iw e ran ta ,  ani na stawę nabytą 
n a t rą tn em i  i aż do śmieszności p rzesadnem i  re 
klamam< dziennlkarskiemi, n ikom u powodzenia nie 
zazdroszcząc, lecz postępując  sobie jfcdynie o r  
w d z l w i e  p o  o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  
u c z c i w i e ,  za lecam azanownyiD panom mói od 
lat wie iu  is tniejący i w każdej porze koku dobrze 
zaop atrzony >°’ J '*  ~iĄ

Magazyn sukni
w W iedniu, S ta d t, Roihentharm 
iłrasse (Hotel zurn diterruch Huf j
z zapewuieuie m, że suknie, zna jdujące się u m n i e  
n a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  p r a c o w n i ,  nie robią się z ladajaki cd 
m a te r y j  l e k k ich ,  z leża łych , poskupywanych wszę 
dzie za bezcen, przes ta rzałych,  po najwięks te j 
soi tylko przez  połowę prawdziwych  i baw ełną  po 
fałszowanych, które  na chwilę oko łudzą, le cz  wszy­
stko b ó i  w y j ą t k u  r o b i  s i ę  n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a t e r y j  a a j l e p s z y c b ,  n a j p r a ­
w d z i w s z y c h ,  n a j g u s t o w n i e j s a y c b  i o * J -  
l u o d n i a j s z y e b ,  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  h a rJ 
w y  j a k  i c o d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
Z U f o  powodu towary moje m ogę s łusznie po ró ­
wnać ty lko  z wyrobam i o w rob  oajpfe rwszych k ra  
wców, k tó rych  to m y  p o d o b n i e  j a k  i m o j  
wprawdzie nigdy nie umieszcza ł?  inaeratów po 
g a z e t a c h , lecz m im o  to  mają  od  dawna sławę i 
dobru imię. W szys tk im przeto, którzy  sobie ży* 
euą dostać  czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracow nię .
Mnrdnty zimowe . . od 30 do 30 zlr.
H a k u ............................ — 20 -  4G »
Fiaki i Surduty salouowe 24 — 4a „ 
Żdkidty .  . .  .  _ .  od Ib —  40 „ 
Surduty m yśliw skie . — 16 — 20 »
6 z i» fr u m ...................... — 12 — 45 „
Spodme (czarne, salon.) — 1«“ -  1& „ 

dto zimowe .  . —  18 —  8 8  „ 
Kamizelki w >óżn. wyborze) 5 -  *0 „

dto białe . . . oJ t — 10 „
Futra do eboau i pouróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
Na żądanie zOzselam także p r ó b k i  n. a t  e r y j 

i robię  w ogóle wszelkie ga tunk i o d z i e ż y  p o ­
d r ó ż n e j ,  m y ś l i w s k i e j ,  u l  c z n e j  ( s a l o ­
n o w e j  podług miary j a k  na jrych lej i  przesyłam 
za gutowkę  lub przekazem na miejsce .

Do zamówień listownych proszę  dotyczyć jak o  
miarę  szerokość piersi,  ob ję to ść s tanu ,  r esp . kroku- 

hu kn ie ,  k tó re  się nie przydają  lub nie podobają, 
zamien iam z wszelką gotowością i bez żadnych 
trudności .  A d r e s :

GEORG JEftABEK
H erm -K leiderm acher in W ien 

M A G A ZY N  i S K Ł A D  :
S t a d t  H o t b e n t n u r a i s t r a s n e

H o te l  „ O e s te r r e ic h ig c h e r  L Io f.u

J .„Esprit de Yin
p o d  g w a r a n c j ą  p i a i r d z i n o ś c i

„Francuzki spirytus
w i n n y 44

p o l e c a  1382 3 - 8

F. W. KRÓLIKOWSKI.

1042 4 9 - 1 0 0

S ik a w k i ogn iu  —WFsbryk* nr gdzons 
* (  ogrodow e^r ^ W w  r. 1823. Ge s,- 
Kiuu, im, j, rautuje. Iltt

W m  X  a,row^ r ,straży ogiilo- C Ć O I l i k l

w | ^ K N A U  S T \ v be*pła-tnie,
w  W ied n iu

LeopoM sta d t,  M esbacbgasae 
1 5  geg u uu b e r  dem  Augarten.

Dubra tania porcelana.
S e r w is  s to ło w y  na 6 o s ó b ,  40 sztuk — 

zł*. «'/, 10, 11. .
S e r w is  s to ło w y  na 6 usuń, w m«nnym 

gaiunfcu — tir . 12, .3 , 14.
S e r w is  s to ło w y  fasonu Francuzki 'go 1 ap- 

^itłJłkYefco — ztr. 15, 16 18. 20, 2> .
S e r w is  s to ło w y  aa i2  osób, zlr. 20, 24, 

4u H U-
S e r w is  herbaciany i kawowy na 6 osób, 

zir. 3V„ 4, 6 6 , 20, 30.
S e r w is  k erb u eian i i - ■ - - w y  na 12 oaób 

zlr. .->. 6, 8, 10, 20 50.
Ł ad u e a rtyk u ły  na , odarki weselne i 

świ-teczm, od Ct. 20, 40, 80 du zl. 20.
D o sk o n a ły  k ił porcelanowy 25 cn t., naj­

lepszy proszek do czyszczenia 10 ct.

J. POY, » Wi«dmii.
Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa­

kowanie jak najtańsze. i27k 5 —12

Do pana J. G. DOPPA
p r a k l  d e n h j t t y  w  W i e r l i i a ,  S la r t l  B  l y n e r ę u t e  N r .  2 .

Mój Panie I
Cznj^ się sp >wod iw an/m , po prrwd ie, skuter snt d z ia łan ie  padsLiej alynatj 

n i całym Rwiecie W o d y  a n a tery n o w ej do u st p o ś /r ttd-zyć.
Zrsig^atem r idy rj jmi i tycn Uksrry i  p iwod i m i c . s ła b o śc i n st, używ ale- 

rr zE iitych  irodkón , bez najmniejsz' go skutku, nż narrś ie przyjaciele moi ^wr«5cili 
n j  uwagę uj p a ń sk ą  sk u teczn ą  Wodę; a n a tery n o w ą  do ust.

Uzy<e_ jo| dwe tf kony i k rw o to k  d z ią se ł zu p em ie  nstat.
D z ią sła  są  zd ro w e , i s ła b o  trzy m a ją ce  s ię  zęby zn ow u  u a w m ej:z  j m o cy  

nab rały .
G lzie żarem p ió ik g  A n at?ryn ow ą  w o d ę  do nst w podobnych przyp.idłościach 

ę !r mó»ł p jiecić. m ożjss pin  byó puwi ym iż ż id n ł mi irg tego niea -niedLam.
Pr.njęty uczuciem wJzięcznośH ma o honor pozostawić 

i  pełnym szacunkiem
II. L. van fcłwaem nger r. w .

Amiterdam 20. sierpnia 1868.
S K Ł A D Y

tych artykułów, z p o u o lu  swoje, prze luioaci wazedzie majduiacych słuszne i zasło- 
t  <r_e nznAnie i_a«et i w M em tzecb , S zw a jca rji, ł i i r c j i ,  A nglii, A in eryee, I lo lh i  
dji, w e  W ło szech , w  tto sji, w sebodnicli i k.achoduicb Indjach, w^akoś^i pra­

wdziwej i świeżej:
W e L w o w ie :  ^ptekn dc. chemii Tytusa Zarzyckieg,, apt. pp. P, Mik.iiascba, A  
Bcrlinera Ebenber ęera, i Zyg junta  Rockers, handS p. Klei.— w low y, ip . Bonifacego 
Stillera. W  K r a k o w ie : pp. Górecki, J. Jahn,  L. Feintueb, E. Stoekunr apt. i J. B jrtł, 

N. Redyk aptek., Siedlecki aptenara.
W  Bełzie p. H rynak. u> h.ałej p. J jL 1 .nam, u> Jisieku  u. Szan to apt., v> Bóbr- 

n  p. Czarnik apt., to Boch... [. Nied sielski i Kom t. Solik, to B odach  p. Fr. Gouv.lió- 
ib apt-,to Brzeżkach p. źm inkowski apt. i p. B. Pt.denhocht, to 3 u c-ia u  p. Kercsl, 
to Chrzai-jwte p. Sporysz apt., to C iirn;owcach p. Alth syn apt. p. Polański i p. Rintzin- 
ger, to uobromun p. A, Grotowski apt., to Dolinie p. J. Trjunfellner apt.. u. Drohobyczy 
pp. Kleczauwski i Rosenneim apc., to Dynowie p. V. Koniecki, «  Ftytziaku  p. N. L6  
o Grybowie p. Muszyński, to Jawurowie p, L scl lwi ;i apt., to Jarosławiu p. LłjgUuZ apt., 

to Jazlowcu p. J . E. Vi lcze’: apt., to Kimpolungu B. Somin r, w Kołomyi p. R oiaósk i i p, 
Sidoiowiez apt,, to Krynicy p M. N iuibitt -p  ., to Lutowitkach p j ,  K on ieck i, to 

I  lipn iku  p Sommerfeld apt., to Manaeterzytkark p. Lipicbiitz, to N tw yn, Targu p. S . Lar , 
to Nowy.n Sąc-u p. Kostei li iwiczowa wdowa, w Polskiej Ostrawie p, C. WJOCr apt-, 
to Prztmyłlu p. Gijdeczka i Syn, p. Kozłowski i p machalski, to Przeworsku p. Juni- 
szew si.i apt., to Baaowcach p. B. Teicbmaun ■ p. F. Zink apt*. *° hozwadowt> p. Mare­
cki, to Itze zowie f i ,  J. Scbaiter i Syn, to Samborze p. Kriegasi9^0 apc,, p. Riedl apt.
pL A. Kramer i p. R ibenbe m, to Sanoku p. J laki.cza wdowa, i p. R, Barth, to Sere
cU p L Sommer i J. Dompniak to Sta,dsłau,ow,e p. F ,  Stecher apt., p, A . Beil apt. i 
p. C. Kopaez, to Stryju  p. B. Kornberger apt. i y  J . D Nassenbljtt, to Suczawie p 
E. Botczat apt., to Tarnopolu p. A  Murawetz, p. W.  Stacbie-rio* i 0 . L. Karmin, to 
la  ncoie p. Vt.  T. A tVaiigórśni. to lurce p. A  Czyrnianski, Waaouicark p, Foitin 
.o Z  dezzcrykacb p. Kodrębski, to Złoczowie p. O, Fadcncbechc,to Żółkwi p Krzyżanowski,

J .  C . Po p p ,
prnkt. d mtyotff i wlaścl iel przywileju 

1082 1—1 w Wiedniu. Stadt, Bognergnssc Nr. 2.

j e s t  do n a b y c ia  w  p o lsk im  i n iem ieck im  jeży k u , oraz u w y d a w c y  ^
Kt n n f * 7 t Q  R l l f » 7 0 /> 7  1X7 ńf»o  n  ł i  impoczta Buczacz w Bzepińcach,

N A U K A  G O R Z E L N I C T W A
iced le  n o w eg o  s y s te m u  o p o d a tko w a n ia

wydana przez J .  H S L lS l Ł l e g  O ,
praktycznego  g o rz tln ik a  ttehm eznego.

D ziełko to wedło długoletni iL doświnaczed i nmiejętoye b zasad oprico-  ^
KB  wane, ma na celu objaśnieuis prędkiego ja . ceż zupełnego odfermentowania za- 
ló  c "sr, jr, przez co najwyższy wydatek okowity osięga ię — uczy opróoz tegc j l  

doki; ,u,e sposobu cporzgdzania potrzebnych do prędkiej fermeul aeji sziutznycb w f  
drożdży, również traktuje o t ik  ważnym stosunku mięszaria, jak też i o do- 
dzeniu rozmaitych gatnubów zb^ża. l r53t 4 - 4  ^

^  C e n a  j e d n e g o  e g z e m p l a r z a  6  z lr .  w .  a . ^k^^U ^A A JtU kilA A JtU kA ^Li'
Urzgd gminy kr. woi. m. Stryja poszukuje

dyurnisly konceptowego
z dz i uń)  pi a j jedeu zlr w. a.

T y l k o  h a r d z o  k r ó t k i  c z a ;  t r w a j a c a

WYPRZEDAŻ
o b r a z ó w  o l e j n y c h

w pię̂ DYch ramach
jako lo : 1377 4—4

w izerunków  św iętych , stud iów  
głów  i k ra jo b raz ó w

po cenach zdumiewająco tanich
na rogu Ulicy Balickiej i placu HiH- 
ckiegi w d a w n y m  lo k a lu  L ew ick ieg o .

Waine dzieło za połowę ceny 1
Imienne -ipisy 6.802 urzędników w Pol­

sce z  cza ów P oniitow skiego sprzcdtjg 
się w sklepie J- K le in a  we Lwo wi e  po 3 
zl. (dawniej Kosztowało 6 z ł.) . 1250 5 — 6

Zakład ogrodniczy

Kar. BaueraJ
Lwów , Nowy świat l. 55*/,

sprzedaje w bieżgcym roku prawaai- 
we -w ieże nasiona jarzyn ogi ido- 
w jch i gospodarskich, również oz- 
dibnych kv.Ltów, na wagę wiedeń- 
s tg, po umiarkowanych, stałych  

eenach.
Cenniki nasion na i »da-.i prze­

syła z g o to w o śd j. 1301 4—5

Ekstrakt mięsny Liebiga
(EvYractu»ir c a r a is  L ieb ig )

W yróhio »aizy jtwa w Amoryce południowe  
Liebig's E rira c t o f M e il Company , 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym d a  afabych, osłabio­
nych rekonw escentów i wiekowych. 
W jednym  fancie tego ek strak ti są 
zawarte wszystkie części v gorącej 
wodzie rozpnszczalne, i> 45 fantów 
mięsa wołowego.

Tego ekstrakta nadszedł świeży 
tiansport w paszkach kam.ńnnych p<> 
Vai V« i V* fant* do a p te k i pud  
„ G w ia z d ą 14 1091 13—*

Piotra Mikolascna we Lwowie.

K a n c e la r ja
adwokataDr. Piotra Hryszkiewicza

w doma p. B ulutow skiego pod I. 292 
p tzy  ulicy Nowej na II. p iątrze nad 
red ak c ją  Gazety Narodowej. 1353 fi_ 6

Cierpiącym syfliistyoznie, na genita 
lia i n{J ruptarę

udziela u s tn ie  luh  l i s  t u  w n i e  rady  już od 24 la t 
lekarz spec ja lny.  t > r .  ^VV. G o l l r n a n n ,  w 
W i e d n i u ,  T uc h l-u b en  Nr. IM., u  k to re g o  r ó ­
wnież. nabyć można 14. wydan ie  jngo  „1’uradnika  
we wszystkich s tabościarh  p łc io w ych4* za nadesia

»ie m 1 z fr. 50 cni- 1-żMJ 5 —l i

Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom

wskaże się środki ziołowe, które tę słabość 
w p iczgtkach zupełnie wyleczą p.id g wa ­
rancja; w bardio zadiwnionych za„ wieli g 
ulgę cz,i. g i życie na lata przedłużają. — 
Adres Adam CieleBkr w Ji.rv.sii*wiu, w do­
mu Lipincra. 1337 5 - 6

G łów n a w ygran a

2 0 0 . 0 0 0  z l r .
najn iższa  w y g ra n a  155 ztr .

D n i a  I. m a r c a  1869.
nastijp, wielkie ciągnienie przez rzrd za­
łożonej i zagwarantowali’ c. k. auatr. 
pożyczki pa isrwowffj i  r. 1664 w kwo 
cis m  m ilionów  9 8 3 0 0 0  z lr .

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej pn" 
żyezki m ajjujg się zn iezu ’ wjrgrane: 20 
po 250.00tX 10 pc 22u.UOO- 00 t 200.000, 
ii po 150.00'), 20 po 5W.0W, 20 po 

25.000 1^1 po 20 .1100. 20 pa 15.00T,, 
l t l  iu  10.000. 352 5000, 43ż po
8u u € , 783 p< I o w , 1350 500 itd.. i
163 zir. ,ako najniższa w ygrata ka­
żdego losu wyciggnionego.

Ż-tdoa inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawił rakie s ia a iy  wygruiiia, jak 
niniejsza, i każdemn przeu3'f się mo­
żność , pi zy niewielkiej wkładce wygrs- 
Da 200.000 zir. puzyskać-

J eden los z numerem aerji i nume­
rom wygrywającym kosztujfl 2 zir., 3 
losy fi zir , 7 i iso w 10 zlr-, 15 losów  
20 zlr. w. a. w bankuotacn.

Ls i k i we  zleceni a z» przesłaniam na- 
leżytości szybko, mmiennie i flanko n- 
kuteczniają się; do każdeg - znuiówiepia 
dołącza się urzędowy plan Ijtciji. każde 
żądane objaśnienie chętnie się  udziela a po 
aokoranem ciągnieniu wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przysyła się jjoZ 
płatnie, jak ró wt leż wygrane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgUszanie wprost do domu bau 
dloweg; 133^ 6 - j

tf. Breyeha
we Fi inLfurcie n. M. i  osse Ftiedbcrg  

■trasse ‘ 1

Hiasttusieln & Voglor. |
A an jn cen  E xp ed itiu n ,

I n s e r a t e

W I B lN  ,

H a m b u r g ,

F r a n k f u r t  a /M .,

nard t -n  p r o m p t  Vorraitt»U 
a. un ter  BerechauDg nach (.en U n ^ in a lp re ia e a
J l  in die
2| Zsitungen alltr Llinder.
2  3euun6S*Rer4PiG0ni|Tp. gratis u. f-anco. 

B e r l i l l , U  u elegeb liU ter  iojr je ue lu sei.ion .
g  K a t .  o .L e i .e ,  g anz  na h »en bei den

B a s e l ,  Z B r ir b .

Zeitungen aeibst geltenden Csaactn.
. e K ostenanscbIŁ ge ntoben auf Wun-ob vor- 

L e ip z ig .g j  ber zu D.custen. 1264 3 —?

J o d e a  e u J i e j  i  i r o  o r n y  j  e d e n  Ł ł r .
P r z j j ę td  przuz c.k. urząd c łuw j  w cua ie  3 0 . 0 0 0  t u l t t r o w  p r u * .  k u r ,  p ł ó t n u  O i e l e f e l < l z : -  
K i e  z p j tucei łia  kuim sarza  UKbacyjuego będą  zm 3 0 . 0 0 0  a t l i* .  w u l .  u u s t r ,  pujwfljuczw łub laikie

p j r t j o i i n  w
ces. k ró l. w y łą c z n ie  u p r z y w ile jo w a n y m

OZYbTYCH PŁÓCIEN
136 > z i i  t* o lr ts c / tu i te d y a s s e  1 ^ 4  A r .  H im  A e u e n  B a z a r

clu>jL>x*o w o J L L L i e  v \ \ y p i * z e d a u o  1 I p W
1%1‘b . l  p i o c i i i i i i f t  O l C i i  . c i i l z k i .  jO iu.kei liuiliiiSA , >u łukci wied  zom. 42tl tal. W  zfr. yr. «.

ÓU f u .c i  vih-i1., zm n i js t  z \  t j t  ty lk o  34 zi r .  w. «.o Y iA d  cienka ,\c-ua UIoc. ń ie lc ie ld .
-oaiUzo c i e u k a  w en a o ,u ,t ,  si-n., ,u.. v ,u". *aiui..M a: u l. ly łk o  27 z ir  w. a.
- l a j c i c u s z a  b i e l e i c l d .  w i b a  b a t y j t .  i U | ULCi „-K-d. K n j t g  a  iai t y l k ó j ó  ai.

■V> y  b u  do iui, i l. r  l sit l u * u  „ it fd .,  A u t i a . l  l.» Ul t y l k o  L5 2ir> , " a .

VI C b i r  z  u l t . i p . e t u r ,  c i ę z k .  p . O U l f t  d O u t .  :i'i lu J t  j Wied , zau. 10 . 1  ł y  l - l O  1 0  z l . .  w. a.

i j  bZlUK ń i e l e . e t d .  p l o c i e u n y  c b  c h u s t e k  du uosd, za mias t 3 lal t y l k o  3  zlr.  w. a.

-  bzltii. b a r d Z O  c i e n k .  C l l U b t .  d(7 Kusa z bat .  płuc  z pięii. b rzeg .,  zam. 5 tal.  Ji> sgr.
l i  s z tuk  u a j c l e n .  p i o c .  u m .  m u s i .  do uusa z b r z g  alfas , zam. u, 7 i y tal.  l i c  O G, t  1 V  zlr.

ś ś a n i i t u i  y  H t o i o w c  p l ó c .  na tj Ubój), zam. 5 l. I i ś^ r . ,  O, 1 i M tal. t y l k o  5 . 5 0 ,  O, ?  fi 8  zf. yr, a.-----  .T______ -_________ ---- -- •1 ̂  v  otjyji 11 Z.WIII ■) l  1 > ' r, 1 u , ■ ■ ^  Al. W. .

h i U a  c i i  U s t .  Z b a t .  < L A air  I L i i u o u  z prz-.*»iicz haft- ręcz .,  sztuka po 4 0 ,  0 0  i  fcB) cnt.
■ I. : . l - i n  jo Dl____fl*i i o H U '  u la san „a _ .    <i<v
aai.nu ^  W ^  ----------------------- ------------  - - L pi A' ’ 9 11 k- A - Uflll* I^IA., OŁIUSO |^U « V  1 W  U114

A iiiubkie eb u stk i jcdVłftblie z brzeg-  w uajuowszy in  guśc ie ditt daill sztuka ua s z tu k ę  0 0  cnt

Wszystkie płótna, nillsztł toyć
i>a każdej s z tu c e  gz.irczgu.i uuKUd.ua Uczba ł o l c i  i cena .

K o s z u l a  b a r d z o  d o b r a  p l o c i c u n a ,  z u pe łn ie  Odpowiednia kaźdeu iu  wzros towi mężczyzny  — należy
podać m ia r ę  w szyi, zam. 1 lal. 1) sgr .,  i  tal.  l i sgr. i d tal. ty lk o  1.50, ^ ^ 0  i 3 z£r. w . a.

d a r d z o  c i e u k  k o ^ z u k e  *  j l K Ó t u a  b i e l e i e l d  . j^ j lep .  roboty  z pięk . poUoszulk.  a, a ta l.  15 s g r  
i 4 tul* 15 sgr. ty lk o  3.50 i 4*50 zt r  w- a. ________________________________ ______ ________________

d a r d z o  C IG Itl i -  k o s z u l e  Z  p t ó t u a  b i c J I e l G l d .  Z Żabotami w najnowszym guśc ie  lub s to ją cym pół
zofizulkieiu. zimiast 4 tal. 15 sgr., 5 i ti tal. ty lk o  4, 4 . 5 t M5 z ł r w _ a _______________________
K a l e s o n y  m ę z k i e  p l o c .  Z n ie ap re tu ro w anego  p łó tn a  dom ow ego  zlr. 1.50, 1.80, 2 do 2.50 ztr. yr. «.

S h l r t y i i g O W  e  k o s z u l e  m ^ z k i e  z p ię k ny m  po łk oszu lk ie m , na jp ięknie js zym podług  upodoban ia kro je m
wszetAiej wymaganej wie kości, zamiast 2, i  tal 15sgr. i 3 Ul. ty lk o  2, Ł50 i 3 itr, w. a
t f a r d z o  p i ę k  k o l .  k o s z u l e  b a w e l .  w uajuow k r o j a c h ,  zam iaa t  1 tal- 15 »gr., 2 i -2 tal.  15 sgr .
t y l k o  1 5 0 ,  2  I 2 . 5 0  ztr.  w a.

P ł ó c i e n n e  k o s z u l e  d a m s k i e  różnego  taaouu wszelkie j wymaganej wielkości,  d z i e n n e  w najuo- 
wszyin fasonie, zam. t Ul. 15 sg r . f 2 tal. 15 sgr. ,  3 tal, t y l k o  1 . 5 0 ,  2 , 2 5 0 ,  3  zlr,  w. a.

i ; i e n .  k o s z ,  p l o e .  Z haft,  ręcz , i p raw d, k o r ,  zam. 3 t  15 sg.. 4 t . l 5 s g . ,  1 ta i t y l k o  3  5 0 ,  4 . 5 0 ,  O i t r .

D a m s k i e  k o s z u l e  n o c n e  Z c ienk iego  plotna zam iast t i - 0  u l  t y l k o  5 — 7  zir. w. a._______________

.M a j t k i  d a m s k i e  z przedn iego  b a ty s tu  lub iiajeieiiszego p łó tn a  1 * 5 0 ,  2 ,  2 . 5 0  ił r.^ i  ł*duie haftowa* 
wanemi ws t iw k am i j koronkami,  bardzo e legancko  z rob ione  2 . 8 U - 3  , t r .  w. «.wanemi w s i iw zam i  i koronkami, bardzo e legancko  zrob ione  o  zfr. '

D am sk ie g o r s e t y  nocn e elegauckiego k ro ju  , bardzo  p rzys te jn e .  z k 
li c iu4, zam. i t)l .  !5 sgr.. 2 tal. 15 sgr. i ł tal. ty lk o  1.50 2.50-—3 ztr 
G ors. Z haft. i kor. imnowsz. k ro iu  zam 4 tal. 15 se r ..  0. 10 tal. tv l

kołn ierzami s to ją cem i i wykład
V _  -

G ors. Z haft, i kor, najnowaz. k ro ju ,  zam. 4 tal. 15 sgr. .  0. 10 tal, ty lk o  3.50, 4.50, j j O  ztr.

^ b o d f i l c e  d a m s k i e ,  tak k ró tk ie , kos tium owe, J a k o  też d łu g ie  z ogonam i b ardzo  ładnie  z robione  po  
3 . 5 P ,  4  5 0 ,  5  5 0  złr. ,  ba rdzo  e legancko  haf towane 7 . 5 0 '  — H złr. w. a.

B erliń sk ie  k aftan ik i w etn ian e I k a leso n y  m ę z t i e  id a m sk . ,  zam. 2 t . i  >sg.,  3 t. 1-5 sg- i i u i .  
ty lk o  3.50, 4 Złr. z n a jp rzedn ie jsze j  webiy

i 0 .000 ł o k c i  ł/ t S Z e ro k . b i e l e f e l d .  p łó tn a  z przędzy b clonej, łokieć Wied, t y l k o  35 cnt.
20.000 ło k c i p rzed n ieyo  shlrtyngu„ łokieć witd po 33„ 2 8 ^ 3
Hozsyłki za przekazem  po cz towym do w szysU ic h  in iast oa prowincj i ca łej m o n a r c h i i  Ą us t r j ick ie j .  P rzy  za- 

kupuacb  za 3 0  złr. d o ł ą o z a  s i ę  G  s z t u k  c h u s t e k  b f c s p t b t n i e .

I AdreS ' An '̂e k k- bstr. u. k. ung;. Loinen-u. W asch-N iederlage in W ie r,
'  * G o l d s c b m i e d g a s s o  3 .  i m  7 V o n o n  B a z a r .

,z -

UJ c. k. rządu najw.

P u l c ł t e r y n ,

Rzecz mjś sjeźszŁ! ̂  Precz i  bielidłami I
OJ c. k. rządu na; w. nprzyw.

ś ro d e k  do 
npięŁ sseuia

pici
sprawia, żr skóra przybiera b^rwę n a tu ra ln ą , ż y w ą  I Koro­
w ą , chociażby ją (tawin strąciłu oyla, nsewa wszelkie ubrsy. 
uli>ve uieszystośc naskórne, i-udzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skó.^e, przez zaniedbań e zwiedn a.ej i oicpoknżuej, 
przywraca t -zzwireznie czystość naturalną i św ieżośi miu- 
docianą. 1089 zC —»

Flakci ory^iua zy  wraz z przepiłem nży^ania l zjr. 50 etk  1 flakon n a  próbę 80 ct.

litrom EssicjiC itw iin żi nst
G l ó w n j  s k ł a d  c .  k . w ^ T ą c z u ie  i t p i* y  w . f a b r y k i  F u l e h e r y n a  

w  W, iedniu , S tad t, B ali S asse  ,\r  '4 toCoś. R a iih tu a te iiiga .u eL  
We LWOWlF dostać możur * apfcc: ZYł uHUNTA R U C K C R l  i w handlach galan- 
-eryjnycb F r a n c i s z k a  E m l  c b a  i I g n a o a  R e r c o k i i ,  w Kolomyji w apte-

ce Ma k s .  N o  w i c k i e  ąo.  _______________
Dzlatanifc oparte na podstawie najnowszych b«J«ń n a u k o w y ch .

T ak dobre, Jak * n ło R  »8§
BIŻUTERJE ir ZŁOTł T4LMI

w ieczn e!
Kioby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten niechaj się rda

p u d  a d r e s e m  :

Vereiiiigte Ind u 8 tr Ie-H**ll e in W len ,
Praterstras^e 16, Ruzprzedai drobiazgowa po cenach hurtownych. 

Za trwaiosć biiuteryj poręcza się n# p.smie.
Biżut^rje b ry lan tow e.

Prześlicznie zrobione, naw et  znawcę m ofg  w  b lj d  
wprowadzić. Uprawuo są w praw dziwe złoto Talmi. 
Brylanty  zas są im itow ane *e szlifowanego jak ji -jle- 
piuj ś rysz ts lu  gursk iugo , i m n t racą  nig<ly og nia Innu 
drogie ka i iu eu  e są ruwuież im itow ane me do poznania. 

1 broszka złr.  i . 50, 2, 3, 4, .5, 0, 7. 
i para kulczyków złr.  1.50, 2, 3. 4, 5, 0, 7.
1 para guziczków do  połkoszulka zh\ 1 ,1 .5 0 ,2 ,3
1 pars  guziczków do r ęk aw k ó w  zł r  1 50 2 3 4
1 szpilka męzka złr. 1 , l .  >Qt oj 3

1 50* .f* j 1 1 1  ^ r yl3iitowy, j a t  na jp ięknie js zy  złr. 1 , 

1 k r z y i jk  na szyję złr . 1, 2 , 3 , 4 , 5 .

C y z e lo w a n e  b iżu terje  ze  z ło ta  T a lm i
1 la iituch ze złota Ta lm i zlr. 1.50, 2, 3.
1 łaucucb na szyję złr.  2.50. 3, 4.
1 powabny naszyjnik damski z krzyżykiem zlr. I , 2 . 
1 broszka dO ct. ,  złr.  1 , ł .51), 2. 3 , 4.
1 broszka na  fotograiię złr. l ,  *>.
1 mikroskop  jako wis iorek do zegark a  50 ct. 
i para kolczyków 80 ct . ,  ztr. 1 .50, »
ł pęk wisiorków do zygar a 40, 00, 80 c t ,  L zlr.
1 niedalioit 50, 80 ct. . złr.  1, 2, 3.
I para guzików po łk o 6zu|kow yt b JO, 50, 80 c.,  I zl
ł para guzików m m kiutow ych 40, 00, 80 c t , i zl
1 szpilka męzka 50, 80 c l . ,  złr.  1, 2, 3.

P r a w d z iw e  b iżu terje  z ło te .
I p ie rśc ień  praw dziwem i g ranatam i i perłami wy 

sadzony 1 złr. 85 ct.
1 p ierśc ień prawdziw emi tu rkusam i i per łami b o ­

gato sadzony złr. 2.50, 3.50.
1 piersc ien z kam ie n iem  (dowolnej barwy) złr. 

1.50, 1.80.
1 sygnet damski złr. 2.50, 3, 4, 5 
1 sygnet wielki tnęzki z kam ien iem  do g rawirowa- 

nia złr. 3, 4, 5, 0, 7, 8 -
1 brosza złr. 4, .5, O, 7, 8 . 
j  para kolczyków złr. 4, 5, 0, 7. 8 .

Aie do uwierzenlK , a le  p rzec ież  praw da!
O  1 |)rawdziwy angielski. ,  ładnie w ogniu złQcoiy 

s rebrny chronom ete r ,  podwójnie kryty , emalio- 
f f^* « w any ,  ze srk łe tn  kryszta łowym, tudz ież z pra* 
l i r  wdziwym ła ńcuchem ze złota Ta lin i i z medal*0 ’ 
nem  tylko za 20 złr.

Angie lsk ie  zegarki cy l indro we ze szkłem \ r i  
z ta ło w em , wskazówką minutow ą,  wraz  złan- 
uchem z praw dziwego złota Talmi i 1  m e ­

dal ionem, wszystko to w ładnem pude łku, 
t y k o  za  12 złr. 20 cl : takież same, w lepszym gatun  - 
ku z w eik iem niklowym i kompase m, prawdziwie pj 
zlacaue , z m pe łn e in  u rządzenie m 15 zlr.

Zegarki te sporządzone są z prawdziw ego 13futowe 
go srebra i sprzedają się z dwule tn ią  g w arancją  Da 
p iś mie .

Złote zegarki damsk ie  jjr.  2 złota, wraz z ła ńcu­
chem z prawdziwego złota Ta lm i 25 zł r.  w pu dełku  
Srebrn e  pozłacane zegarki dam skie  wraz  z ła neuebsm 
k om ple tne  13 zlr.

Zegarki wskazu jące,  ile kto  wypił.  Zegarki te  
w skutek  umyślnego przy rządu w ew nątrz  wskazują , 
ile szklanek piwa, w in a  i t. p. ktoś  wypM* Z e g a r ­
ka tego można  U kże użyć za  medalion: 1 **tuk» 25, 
JO, 40. 00. 80 ct.,  1 zlr.

JUimaturowa gwizdawki  sygna łowe 1 ok#Fdowane* 
go srebra nowożytnego,  p rzydatne  Jsko wis io rek  do  ze 
garka. podobn ież min ia tu row e  k o m p a s f  w formie  m e ­
dal ionów, muszli i kwiaiuw 80 ct. ,  z*r - ■» 1.50.
B ;ż u t ( i r j e  k u r a l u w e  z oprawy w zlocie Talmi.

1 broszka zl r.  1.50, 2, 3. 4.
1 para kulczyków złr. 1, 1 50, 3 4 .
1 para  guzików po lkoszulkowych 8 0ct , I zlr.,  1.50.
1 p i r a  guzików m ankie towych zjr. 2, 3 .
J szp 'Ua męzka zlr. 1. 1-54L
1 naszyjnik damski z t r  - o d ,  J t 4 5
I bransole ta  złr.  i .  d, J  50.
1 szn u r k o ra li  s ie k a  ły c h  1Q

B iżuterje  entaliow A ne.
Kutałia przepy*1 ' 1 8̂ s robioji a na zlocie T a lm i

1 broszka zlr. 1, l.-*0 . 2. 3 .
1 broszka PraWaziwt*?nr k o ra lam i  i eni ilig ozdobio 

na złr. 2 , 3. 4.
|  para kolczyków zlr. J( \  ^  2 . 3 .
1 cwłT ira rn itu r e m a l i o w a n y , ' bro szk a  i kolczyki z

b ry la n tam i złr 3,50.
I para emaliow guzików pofkoszułkowyeh 60, 80 c
J para emaliow guz kuw m ankie towych 80 ct '  1 zl
1 medal ion MO c t.,  zi r . j .  1.-50, 2, 3-
1 p crscieu em al iowany 00 ct. ,  80 c t , złr.  1 .
* łam uch z em a 'ą  złr. 1.50. 2, i.
■ iancuch damski złr.  2 50. 4. 5.

O s o b n y  w & r s ta t  u l a  r e p a r a c y j .
Z w racam y u w a g ę  S zan ow n ej P  T  P u b liczn ości w jej w ła sn y m  in te ­
r e s ie  j a t  najuprzejm iej, ab y  z lecem a  sw oje ?>lreso\rala w p rost do  
Industriehalle , g d y z  w  tej ty lk o  m ożem y lę e z y ć ^ a  praw dz>w ość biżuteryj’. 

Nieustanny o lb y t ae strony setek 'Hagotetoich >ablorców *c wszystkich stron Morsr 
ehii, N idm  sc, Mojkwy.  Wioch i całego Wsobodu, d ijg nsilepszg r ę k o jm ię  lynkiegn  

i rzetelnego wypełniania zleceń zamiejscowy _-h. 1056 8—fi
Cenniki i illustracje rozsylajg s g bezpłatnie i fraoko.
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ii.W -  JŁłiN t 
A ib « ś e l '

o l i  56—? 
leczy 4 M btfsei~W eneryelne i n«»kórae, 
jakoteł osłab ien ia , prły w ieloletnich  
doświadczeniach gruntownie ; jego  Pora­
dnik popnlarny jest w ka/.dej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzieri od’ 2 —4 
godziny, w domu p. Hanenera pod 1. 39 
m„ przy nlicy D ługiej, obok techniki 
( Także i listownie pod ścisła  dyskrecją.)

Uwiadamiam S zanow njcb pp . k u p ­
ców i rzem ieślników , ażeby n ik o ­
mu na mój k redy t tow arów  nie 

daw ali. ,
1418 l —i H . W id m a m i,

1 r  "r bez długów w Złoczo-Realność
nych z przynAleżytośelatęiiwięlfcim sadem,.* 
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość n właścicielki P. b. 
HalbLnber.__________________ 1414 JN -3
P oszukuje się w  większem m ie ń c ie  A P ­

T E K I do w y d z i e r ż a w i e n i a .  Lhoący 
kowa wypuścić w posesję , raczą się 
listownie zgłosić we Lwowie do skle- 

pn pana M. W a l i c h ie w io z a  obok cnkierni p .
Kotlender* pod 1. 131* / , .________ 1^1*?_
T  Posznknje sie nieżonatego

E K O N O M A
[remi świadectwami.

m* franco pod adresem :
 ___________________1403 1 - 2

W  W y so ck a  1—0
ogier gniady petnej krwi angielskiej

T A L F Ó U B l )
po Talfourd od Provost-Błi*’e. 

stdbuwić bedzie klacze za opłatą 20 zlr i 
t> zlr. w. a. na stajnię.

.liłszycli wiadomości udzieli km inszy  
>vell w Wyanfkn,  poczta Radymno.
pisani poszukują szw a czk i, o*uby 
iłodej i przystojnej, umieiaeej szyć

•  S» maszynie, 1416 1—2
O-łówny sk ła d  S ingera  m aszyn 

do szycia  we Lw^ówie. 
Scherz i Friedldnder, 

_ _ _ _  nlica Sykstuska pod L 131*/,.
W  księgarniach

J. BiLIRÓWSKlEGO
w e L w o w ie  I fcta łlfi.łaU ów Ie. jest do  
1417 1 - 3  n a b y c ia :
G o o g ra p h is c h - s ta t is t is e ł io  U b o r- 
s i c h t  G a liz ie n sf  u . .d e r  b u k o w in a
nach iimtlith n jjpilleiF baarhflfet m it'l

Kartę ansjestattet. 8vo. Lemberg 1807.
 C ena 1 z lr . 20 ent.

" N ak ładem  K a ięęa ru i
i Wydawnictwa" dział katolickich
W ŁADYSŁAW A JAWORSKIEGO

w K rakow ie,
w y a z ł y  następująca nove  dzieł* :

SteWim jęSr*ie ą K .1. ,A. 
D K lc d a s z y -  

,  w y d i a i e  d m ­
i e  p o w i ę l s s o d e ,  3

P i o t r  
Ryci.
ektego), _ _ 
g*fl J)raejr*»: 
t„ _ y  8 złr.

I .o s j  p o ezc iw r j ro d zin y , zdarzenie praw­
dziwe przez Wiję.eutego Pol* 1 złr. 

dto a a  gnp1erze'“i#Jezajnym  75 cent.
Hady d la dzieci, przez ks. B sknpa Sćgur, 

12 JBent.
S led  i g rzech ó w  g łó w n y c h , napis*} ks. 

F. Gondek. ,1. Pycha* Ń0 cent.

Tai* Księgarnia otrzymała na skład 
główny:

k r f l l k l j  aonór p o w szech n y  przez ks.
oi4*npa Diipanloap, 45 cent’. 

R o zm y śla n ia  dla o só b  d u ch ow n ych  n*
a ie dń'8 roku, z listów i ewange- 

lij, które się każdej niedzieli na Mszy 
św . czytają, w yjęte w cela oś»iet-6diś 
sl? obowiązaacn swego staua, orsz 
podania grnutownej nanki ładowi ehrze- 
•CuDskiemu, przez ks. J . Benisławskie 

tomy. 6 zlr. 7'> et.
•  P ap ieża  w  średnich  w iek ach . 

k». (żus.i d na, totn 1 zlr. 1 
peplński i K. L ange. P»wszechne 
łduictwo, 3 tomy — z rycinami, 
L <o cent.
*, 0 Pf dja P o w szech n a  w 28 tomach. 

Wydaoie Orgelbrand*, jpi> cenie zniżonej,
58 «łr.

.  Wydawca P o s ty l l  w ię k sz e j ks.
J. W ą |k a , Szanownych Prenamerantów za­
wiadamia, iż dotychczas w yszło 20 zeszytów.

D zieła na nkortczenin druku nakładem  
powMbzcgo Wydawnictwa: 
h w fc  Jn lin sze . 1831 i 1863. Kartki z o- 

s'4fliich dni ich ży w o ta , zebrał Łucjan 
Sirtbiertsk'.

Ks. F . Gondka sśledm grzechów  głó,w- 
i i ^ h .  II. Łakomstwo. 1411 1 3

1 O L U T IN E  RIGATJD
HIC IDO 4" C le  *v P a r y ż u  45. 

rne de H lehellcu . "
' j s m ie n i ta  woda toa letowa, z balsa mu Tolu  
laitych wonnych roś lin u z y s k a n a . u s t ę p u j ę  
rzystnie wodo kolońsk?, j a k o te i  Inne dotąd  
lieiisze wyroby podobnego r o d u j u  ; wzma- 
td re i robi j ą  gibka-

> roAaity 
onafciy  
oaiuAjeń 
cnlagldrt

A rm a ty s  &  M o e rl
we LWOWIE

przy nlicy Halickiej, naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po­
lecają swój jak najkotapletniej zaopatrzony

Sftład zegarów wszelkiego rodzaju,
obejmujący paryskie, berlińskie i genew skie zegarki złote i sęgbcpe kieszonko 
we, stołow e, ścienne, bndziki zw ykłe i z przyrządem zapalającym św iecę, je ­
dnam słowem, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od najpro stsr.yah do najwy­
tworniejszych, w takim wyborze, jak nzjpierwsze składy wiedeńskie, szumnie 
po dziennikach ogłaszane. SkUd ten odznacza się przed handlami ątgraniezne- 

mi tern, że nie nstępająe im co do ^aniości, daje nabywcom najzupełniejszą

i ręczy >4 dobry gatunek towarn. Przesyłki na prowincję uskuteczniane b iw a- 
ją jak najrychlej, równie jak wwelkie,reparacje i zamówienia miejscowe i za ­

miejscowe. Na szczególną nwagę zasługują 
i l o c o n e  z e g a r y  f r ą n c u i  k i e  z k l o s z a m i ,  

raz na 14 dni potrzebnjąoe nakręcania, a sprzedawane
n i ż e j  c o u . t a l > r * y o 25n . y e ł i  ,

zegary szwarewąldzkie, od najprostszych do najpiękniej rzeźbionych, zegsry z 
muzyką, obejmujące 2 do 6 różnych melodyj, łańcuchy, m edaliony złote i sre­
brne i t. p. artykuły. 1107 12 — 12

S IN G E R  A
n o w a  i a m ł l i j n a

MASZYNA do SZYCIA
z tkackiem czółenkiem

{ w c a le  n ie  h a c z y k o w a  m a s z y n a .)  
N ajnow szy  w yna lazek  8 in g e ra  M anufacturing  Comp. w 

Nowym" Jo rku .
M aszyna ta zaleca aiy znacznie w iększą  ła tw o śc ią  v u ży ­

ciu aniżeli w szystk ie  ws|it> tzawodaiczące m aszy n y  do szycia Itez 
w y ją tku .

Główm y sk ła d  :
%Akr ł 1 3  M h j j < * * * * a a * ł  a a j ^  J L 2 6 .

Skład główny dla Galicji wa Lwowie, ulica Sykstusa I liL  4

1346 4—20 S c h e r z  ■ F lrieM A n der .

HaguyR fortepianów
Rudolfa Schwarca

P r o ć L o k t a  i  w  y  r o b y

F A t t M A C E U T Y C Z N E  p. l e p e r d r i e l
-w m r  P A J B Y Ż 1 T

S ic  G r o ir  de  la  B r e to n n e n e ,  oA \ru e
TOILE V £5ICA NTE, płótno czerwone, na­

ciągające wezykatorje szybko i bez 
boleści.

PLASTER zT A PSIA  drą. Rebonlleau, pre­
parat wyborny, leczy kacary nporozy- 
we, cierpienia płne (bronchitis), ten- 
matyzmy itd.

KITAJKA i PAPIER EPISPASTIQUE, n- 
trzymuje doskonale wezykatorje.

K irA JttA  ODŚWIEŻAJĄCA i  ELASTY­
CZNE GAŁECZKI nłatwiającau-opieiile

CAPSULES VIDES de LE HUBY, próżne
fiowłoki do zażywania nieprzyjemnych 
ekarstw.

TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczny.

K0MPRESSY papierowe dla utrzymania 
ropienia ran.

SERRE-BRA4 elastyczne, udoskonalone.

POŃCZOCHY ELASlYCZNE przeciw VA- 
RTCES. dwa rodzaje tkanin, jedaa m o ­
cno śeiskająea.drugz łagodna. P jń- 
czoeby te we Francji tą w wielkiem  
w z ł ę t r t a .

PYROFÓSFAT ŻELAZA musujący.
SOLE musujące CARBONATE i CITRATE 

LITHINY, przeciw podagrze i kamie­
niowi pęcherza.

MOUCHES de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw po 

d i grze
APTECZKI KIESZONKOWE p. Marimer, 

zawierająoe w małej objętośoi środka 
lekarskie i inztramenta ehirnrgietne 
JhNCMrzebni ajnb

KITAJKI VULNERAIRE MAKINIER le 
. - caąoe bez zostawienia śladów oparzę 

lizny. zadraśnienia, skaleczenia itd ..
uostać można we Lwowie w aptecg P U rrR Ą  MIKOLASZA- 1009 18-

Obwieszczenie.
Począwszy od 

pisana Filia Banku 
i n d F i t i n f M c y J n p ,

procentami,

(obok hotelu A ngielskiego, nad cukiern ią p.

zaleca doborowe

R otlendera)

1181 3 - ?

fortepiany, pianina i harmonium
I

z najcelniejszych fabryk

po c e n a c h  f a b r y c z n y c h
Zamienia i kapuje przegrane fortepiany, i takowe do poprawienia 

i odnowienfa przyjmuje.

5600 dębówna p > adę lekarza m ie jsk ieg o  w D ukli, z 
roczną rem-im-Mcją 2 0 1 zlr. z k isy  miej­
skiej ‘ i 100 złr. z fabryki w KomSrnikn. 
Panowie doktorzy medyoyny, kom petnjący,) 
o tę posadę raozą podania swoje przesłać c 
d > zwierzchności gminy miasta Dukli przed 
końcem marca b. r. 1399 2—2 j

sz lak

fifcÓ W N Y  SK Ł A D  dla W ied n ia
1 d larW eJ AustrJaeWlej m onarchii do
8prMftiaży «> yro» u p. ‘ l ° 4b 7 

W i e n Wollzeile Nr. 1 —3-
Można także dostać we LWOWIE 

"  handlach panów H. SC H W A K C A ; 
? ‘**llh H y o św  ,  i B erllnera ; w K r i -  
k o w i e ś .  Hahnu, w B r o d a c h  

8 . Francoaa, w T i r  d o  p o l o  dr.
J iaęK ęlta.

HKMOROIDY,
aatarzite. można bardzo prędko wy -  

m*i ,P rzez “iy c ie  pomady p.’ ROYER 
Jącej własność roztwarzania i rozpedza- 

nia. Cena bardzo przystępna.
JAPlBa ELEKTRO.M1GNBTYCZNT
Ij" KtYYER leczy reum atyzm y, b o le śc i  
b -J Y tłw , ap ara llżow an le , jak również 
c l , ’lry* Irytacje p iers i nar.cyń od d e- 

s  kyieł,J . ,  1«W 1 2 -2 4
św Ł Paryżu przy nlicy
ce * „ ? e L w o w i e  w apte-
_  P- P io tra  M ikolaachn, w Warszawie 

składzie materjałów aptecznych p. G»l- 
,0» 0 * w Wilnie w aptece p. Chrościoklego

na wszelki materjał zdatnych, 0d 12—18“ 
grubych, zdrowych i prostych, jest do 
sprzedania w  p o w iec ie  S k a ta ek im  w  p o ­
b liża  P o d w o fo e z y sk . B liiiza  ,'iadomuść 
listownie u właściciela w M ajdanie p od  
cy frą  C. K. poczta  K o lb u szo w a , lub 
przez pośrednictwo p M echla tio ld . w ła­
ściciela hoteln w  T arnopolu . i-/4<j 10-IO

dnia 15. lutego b. r. eskontuje niżej pod- 
Narodowego w y lo s o w a n e  ob ligacje  
jakotei k a p o o y  takowych obligacyj
zaś wystawione we Lwowie częściowe 

przekazy hipoteczny (tak zwane Gmundner czyli salinarne)
procentami, o ile najkrótszy termin wypłaty onych 

5 dni, zaś najdłuższy 90 dni wynosić będzie.
We Lwowie, w , lu ty m  1869. 1386 3-?

F i l i a  B a n k u  M n r o d o w e g o

O g ł o s z e n i e  d l a  p o s i a d a c z y  k o n i .

F A H B Y K A
chemicznych artykułów sportu

polec* Szanownym P. T.
isS- w  O r a c r iz

p o sia d a czo m  k on i i g o sp o d a rzo m  swe wyroby ch em icz-  
. , . . .  a r ty k u łó w  sp ortu .

Artykuły te zostały w ysictcgóln o*e w ielokrotaaai zleceniami i poświadczeniami 
ze strony J . O. k s ięc ia  fto a a u , mp. ks. M ontm raoro, głównodowodzącego "w Czc- 
coaob, braoiego W ra d g U  azambelaai J. k. nfj.r,; k ró la  ą z w ę d z k ia g o ‘ i ą*ęsslm ka  
bportu szwedzkiegp, o. a. poraaznlkr T eodor?  W r t'e r t:*d)ntdaz« jeawaia lirjm T itron i 
U ab lenza , hrabiegó B eli 8 ztaraya , i ze strony inaych mętów fach jwyeh, jako to ze strony 
P. Karola Rotb, Tippeltt, w u sc ic is ii njeśdtalni w Wiednia. Poświadczeaia te zamierz*- 
Uby owręzisu do czasu podtwać do publiotnej wiadomośoi.

Spwrtins; L iquld I. środek nieomylny 
dla chowu koni, osobliwie na wzmocnienie 
w razie sztywności nóg, sparaliżowania, 
osłabienia ścięgów, renmatyzmn, osłabienia 
pacierza, pęoiny i kolan— flaszka 1 ałr. 
25 cnt.

S ortiu g  L iquld II., specjalnie na o- 
orzękłuść nóg i .grabienie członków — 
flaszka 1 złr, 25 cnt.

H om eop atyczn a  k ieszo n k o w a  a p te ­
czka w etcryn n rsk a  ułożona przez dr. 
Knegera w a*ptece V. Grabiowitsa w Gracu, 
po 6 zlr. sztuka.

G n glisch e P b y slk , lat po 25 ent. 
w słoikach atutozrycn; t y n k t u r a  n a  grn -

dę 1 zlr.; P is s b u lls  jedno danie 35 cnt.
Glicerynowe smarowidło na siodła

czyni rzemień na siodłach i mdach mi ęk­
kim i giętkim, słoik l  *łr.
^ d jA n g ie lsk ie  sm a ro w id ło  na azory. 
oa Którego apraąż rzemienna nabiera p ię ­
knego, ciemaotitofeieskiego n ielśiiąeegu po 
łysku — sło ik  1 ałr.

OłeJ na sk ó ry , dlant.zym ania g iętk o­
ści i konserwowania skóry, rzemieni i o- 
b u ł i s  — 1 fant 75 cnt.

C zern id lo  m  sk ó ry , fsrbije na mo 
cno czarno, m epuizcztją: birw y — 2 fuity  
90 dnt.

Zlecenia uskutecznia z* przekazem pocztowym Centralny skład rou y łk aw y
• ł ó z .  R o t e n z w e i a

współint©res%nt w Wiedain K0 *aerz*i9Ó nr. 2. 
Oprócz tego zajmują się rozprzeda**: Pp. Henryk Koy w lamowie, A. M riko w sk i

we Lwowie, Ignacy Sziitter i Spółka w Rzeszowie, Józef Ku&uj w Białej,
Do każdego artykułu dołączaj* się przepisy ożywania. O pitow aaie ile lamego 

kosztaje.
Dalsze składy będ* arzfdsone. 1374 6 —60

P n e t i B l o  9 0  l a t  i s t n i e n i a  11

B A L S A M  Y E T O R I K I E C t O .
Aprobowany prze* tajcuujt m: J / : z i y  Mi Lwowi e i o. k. guberniaji G.il.cji, ttfdzuż przez c.*j. r a i / j s i u  a o li ' .a a i "aberaii 

wjłyńskjej, dla nadzwyozajnej skatecznośoi w rozmaitych chorobach i cierpieniach; njrówainienieui komisji rządowej spraw  'w ew n ę­
trznych i g o lig i królestwa roI9kie(fQi po dokładnem przekonania się o zbawiennynt swatkach na chorych w lazaretach warszawskich  
lubelskich i innych, n* “ ooy rsporta rady ogólnej lekarekicj do sprzedaży uprawnionym z o s » l .  — QJ Ur t i i t n ró w n i.i w e k  la­
zaretach wojskowych Wiedeńskich z najlepszym skatkieo: niyw zky bywa. w najnowszym z«i czisia  min stcrstwo sor .w  we^ne- 
tnnych w Więdnin npowatmło sprzedaż tego balsama w całej Łonarohii. ministerstwo spraw wewnę
.1 k z r e “ n‘®zr“ wP*.̂ Y’_ Pr*ez różqe Tow arzyftwa uczone aprobowany i aalecany, i dla sadziwiajmoeł skutecsnoioi w rnzmaitvch 
* * n d ! * o d  Ut  w“e7i w E ,r , r ł>Henin "er,rów’ reumstyzmowi, gośćcow i, migrenie, „nm ow i w nsaaeh, szkorbn «wi
szym s i e  staje. * * r*m°5 n iYw łny ifodek , bea rekla® i pochwałek ł każdym dniem niesbędniejscym 1 poszukiwań

pięgi ̂ n iJ ^ y  5" o p ^ e * o d * ‘s*oń ?*j “ ,aje U kŻe. b łi ? m ten nieP°sP“1‘te m ig * * , używany w  małej .ilości a wodą nietylko
z wodą nzyty dzlasłz w z m a c n i . ^ 2 wi ew zdejmuje, a!ę skórę w ozatstwości zachSwnje i marszozki gładzi. -  Do płakania ust 
zupełnie oddala. ’ ł 90Y od psncia, a szczególnie od tak zwanej cańtt zachowuje, nieprzyjemny w reszcie udót n»t

umieścił 1w*Nr. n.'L’ Pó / i r  *er'?UlieJie & •* & ". 0»undMup/Uge und M tduimUg^gtbung'
kowych esencyj składający sie f  Yeconaiego", a pierwiastków roślinnych, oiejnycu i wyaao-
oiezawieraiacym- przeć l in ie  Ł la 2 S  £?» 2 ?  wł l i* “ sL»0,!.e“ l" l ,e ‘ łakoflów eko dla orgu iam aoiezawierająoym, przeciwnie Dalsza ten z powodu składowych swych czę.ci w teum «kramie, ne*rane»cn ł bolacl? khrezow łon *a.
wnętrznie użyty skuteczniejszy J93t od wszystkich leków kojących. Puchlina i bole I *  w s z y s t k .? h ^ a % T re“ matyzmu ’
przy nżycin tego b*lsamu nawet wnajnporczywszych razach w krótkim czasie. Po topniał Szczególniej skiuccjnym  lestb aL s
ny n *“ korbutyczne^rozmiękczenie dziąseł. Nader zbawiennie działa ,B»lsam  Yetoriaiegf»' jako kosm e^B. N a i ^

w głównych składach,

nstępnją
- . jestoa ijzm  pomieniu-

w'ielokrotnie ń ie M m y  s p o * pr*e *“nać, szezególniejTzą śwYeżVsć,"m"^kkVśrVp‘u'i*Łbść, m s i ^ y ^ y A c z e  - łu ^ ^ r t ó r t i y  ?  trad“  
Zaszczytne m .d e r  korzystne zaświadczania n.jznaczaiejazycn lekarzy, w urzjJowo logalizowknyoh ó l p u . c T p ^ ^ ć  możan

czkon k  K sIIo n  i BMWsnsr *  W  Bornie SebolWla 
rsc iy s ię  F . i P t.  ttonoi —  w  Z taefl St. iia  •

Wotoar. — W  Hamburgu i L. J

iwimuiics i sp . -  w  r e i ic ie  *. z -Ł- iDalfDayor i Suólka -
S 0 * !  **■ h*iu «r  j  w  £ Riateraubar i O. Bernhold. -  W  ś i 8» .d y ,. i .

— W  Whaaingtome J. L e«er . w  W ersie ti s  H eriog. — W Waraiawia W. Ojra. — *r W iadoiu t r  PI

-UMirardem J .  ___
S ju - — ^  Krakowie J. Jaha, 

,P. MSnoUaeh, 1. Kuzai i B. ś l ik w  — W W iskelci Fr 
.®.u**r- ~  w  Opawie A. Bankę. — W Piaeewrm B. D 
F f- ''le leck a . -  w P n asb arat A. tr .  H eiaru i. — W 
— W r m n a jw a r ,. Pectisr, BotL, Kraul i  B e a c n a a .  

O. P ok lim u on , f .  .Naiutaia, o. Y oigi I J W s i .

B Uka J.
W  Butaszaiucl

Przygotowane draew* rośnąn eg^
A .n In/lWa aw nh ^ A  1 n i c n a h n k - !w Peru, leczą szybko i nieoehybnie rze-

żącBlti najnp oreB yw sze i zn sta rsa le . A
pteka Grimault et Cie dla lekarzy 
noHją zwyczzj zapiiywać balsam Kopajwy,

sy, którzy
   .  Kopajwy
z a  pomocą klej owatości, przygotowuje pj 
gałki z esencji Mstiko i balsamu Kopajwy, 

Pigułki te nietylko ie  zawsze skutk u­
ją w najkrótszym ciasne, »le nawet niejn*ją 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sam Grimault et Cie. 1324 8 —16

Dostać można w aptekneh: pp. H a k e ­
ra, B erllnera I P iotra M lk o ląseh ą  we 
L w o w i e ,  u p. Brunona Mictyńtkiigo i „pod 
Barankiem* p. Bedyka w Krakowie, u p. 
Staitttra w Rzeszowie; w Pradze n P. F r.

_ Yłetedky.

re ich .  — W 
Zarzycki, A

A. Atsńfca. — W BuhacS C *riłik  
icn tś .'P p llio z sk .. — W Uc« 4 m Ł 6 * i* s lfe -  

W. L ew icki. -  VT Budzie

-  W H hW » - k«> B* f 5kCk- DstSw*WU lłi# u r* - H‘ jW-'er, -  W B ^ a ^ ^ " “ " - " ^ r t f f u j ^ ^ a U u w a k i .*■ NwdzwbkyL®® _  '  *  B jh jr u .i-m a c *  KriywaM uckl. -  W BzrMezuwiu .H ie .n ew w « r .jjf  
siei i Kldbor. — W Bruck WiUcnz* . w  Brzcza u ch  E . .H ,erl, Parti iliucht i Z -n n u o w iii. — W B r z « u u  Z:e i l S i c i  — W

sohn, Solchar, Hrenner. -  W liJaiatya'U-g , i  F Michałowicz. -  W Horode.ice J. Neuberg. -  w ' Igtawie V LnW ka -  W ^ a j j i u t i l ' ? ' « □ £ ? * * - ' ł p 2 S T  —
W Jaworowie Lachowicz. -  W Kalaazn a z |SSi(lger _  w  Kzmmncu Pjd  jliz lm  1). Patalas — W k en tach  Ś w!SwnV.ki w  KaIk.. i — V  K ołom ri i
m ^ ° - Cv f K r e m , Ł ? r V ' 7 o U e r  ~ Z V ^  "■ ^  " W  ^  ~  W K ^ w S l W  -  W £ S k S S 7  t a i t h S % i ^ 2 u  i SKŁk-m er, W Krerusmduslur W. a «  ,■ W Krosu.a W P.k. -  W KroscieiUu J. Engleiidor. -  W Kruinau J. Amort. -  W kreW esow iM eh StebW . —  W L aiajłku Jla

— W e Lw owie B beoh erger. T orosiow ici, Apteka pod złotym^ atooiem Dr.Linianoirie ..
(lora, Kleina WdcrMa;m T   T ______ w i«u i?3  tt i » M » ia o n j * i  U ia U ła

Łańcucie Swoboda. — W Mzrhurgu H ińcalan . — ' w  H elcu W sitkowikT.’ — ' i v  !« ’id sk kch  
sw iocim ie Dryaiecki ' DoUowski- — W P e » ,u Hau n .‘ister. -  W Pilz tie £  Kahlor i J. p

dynie Gadołeld. — W e Lw owie K benherger. Torosiewicz, Apteka pod 
bracia Łazow scy, H. s t  M. B  tUer, K. Uailaban, Pr. Ebrlicb. — W L 

------------  J. Szalbot — W  Nowym Tartu K. Laur. — W S f i  "

ff lfeC K ffi-W fil

Lisku Barański — 
.Nyamtz A. D yóki. — V.

. .  “."S*.,- j e .

i luw icz. J Keiss. W K rólitow sźi^
W Nowym Targu K. Laur. — W

Ba,er, k o z j o ^ N a h l i ś  i M W .  -  W Pyzómysianach . i ic il ic k i. w P c ^ w T r ik u ^  V w ! u 5 L  -  W S S d J U ff iJ Ł
J T r ie g fe ise ^ r  W SaM u K olterk iew icu ' .T  K azw aijw .e -łl'recki. -  W Ky nanow ie p. K. M. Burski, -  W  Soooku Yerderber W d o w a — , w  sam uorzą e. in " |” scb  i 
b o iS k i w  «v, tu . rze . O Sztleucka P^ Iob'urcy J* %  h jd z isz)W e A. Kownacki. -  W Sieniaw ie E . Maśfcowizi -  W S koczow i. Górniak. -  W S U ta c ie  R ^ m -  
— W S I e ie r J  ^ n n r ln r iy  BeU -  W ŚiTT, » •  Hruszkz -  W Sokalu Grott i O r.netowski. -  W 3 E » to w ie  Dańczak. -  W stauislaw ow ie W. Majewski 1 JAeśt
A M ora-M , L ln e r  B w h e lt -  w  Tle,liu  b l,I?c i l - '  w  krzyżaoowski. -  W Strzyżow ie Ząjłczkowski. -  W Suczawie SoL sai i Langer. - -  w  Tarbópoio
d i l - B D ^ r  L rca l -  W W ado^ri^ J , .r,,,'0W18 Ćtem eryoski i W. T. A. W ieiugurski. -  W Trainbowli St. L .p iic k i. -  W Turoe U. P istek. -  W T y im ien icy  We cki. — W llnchost J. Barcal. — W w aaow icach  III.,,,, i i p„hi _  w  w . i .  i     -  . «Vo«*orek — W Zaleszczykach J Kortrobski w  ł  ,  8

■ aw.iie Post«pski w D rohobyczu Ludwik D u b rzyn sk ^ w
W  (Jnchost 

Winnicki. ^  w  Zta 
Rret]ac() apU klM  fi,

,p p * PraędBłęblorey, którcyby sobie ż y n y li mieć ten balum  w swoim skladsie, raczą się  zg ło s ić  do jedneno r 
składów wyżej wymienionych lub wprost do podpisanego. Jeanego i  g łó ^ y c h

Cena dla Anstrjl jednej flaszeczkl I złr. 60 ct. w. — Niemiec 1 praski talar. -  Rozji 1 rubel w srebrze a . . i • .. ,-  Francji 4 franki. -  Turcji 20 oinatrów. — Amerwki i*/, d e i .r .  F J r uo e i w sreorze. — A ngin 3 szylingiFrancji 4 franki. — Turcji 20 piastrów. — Ameryki l ' / t  dolara.
Każdy flakonik opatrsony moją pieozęoiąi własnoręcznym podpiłam .

  Anglii 3 szylingi
^ ■ • 11*  M l a a r a t c l ,

WO Lwowie, nlica 8 zeroas .Nr. ó 5 i‘ (
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K s i ę g a r n i a

F. DAUMGARTENA
K rak aw ie

otrzym ła >i* su łid  rłuwuy D* Galicję 
dzieło P . K. B. H ofm ana p . t.

Historja reform politycz­
nych w dawnej Polsce.

Cena 3 i l r ,
D zieło to, ocenione zasz ?zytuie dla auto­

ra przez krytykę, moż .  nabyć w e  w sn y s i-  
kich  k s lę j  irulacb w Krakowie, w e  L w o ­
w ie  i na prowincji.

Ków.neż wyszio  św ieże  i jes i  do ŁŁOyua: 
M a c e  A r y t u e t y a a  d z ia d u n ia  or.ydi n is to -

pja dwócb młodych sado^nikO^ tiui-J An 
Kglr z 13 drzeworytami Na papierze welin. 
1 złr 20 ct., na papierze z w y k ł .  60 ct.

B ln m en stock  Jr. L. O badan.u i*nu 
umysłowego na podstawie obecnych pojęć 
psychintrycznyco. (Jena 53 ct. 1394 1-3

Swieźy transport
|S z t o k f i J z a ,  Wyziny i wszy­

stkich gatunków Marynat
n a d s z e d ł  d o  F i n a ł u

J. F. KLEINA WDOWY
11401 we Lwowie. 1—4|

1’oleca się takowe po najtańszych
cenach.

D o  s p r z e d a n i u
z  w o ln e j ręki

woły, iirrwy, jałownik, koniu robocze, —o- 
zy. pługi, młynki, ( ieczkarma, młocaroia i 

inne Bprzęty gospodarcze

w  Ż y d L a t y c z a o Ł i
1403 2 miie oae Lw ow a. 1— 1

B.iźsza wianomość u w łaściciela na 
mieiscn

w i a t  w s i,e  W iek u , obznajomio- 
v / j i  17IV i D f t  by z gospodarstwem, pro­
wadzeniem ksi.)g rachunkowych i w<'ery- 
narję, szuka pomieszczenia w jaaim wi ęk­

szym majętku.
V 7 n i  w średnim w ieku posiada- 
jr /  i l a  jący języki i wyższe wia­

domości D a u k ,  pos mknie miejsca jaku na­
uczyciel, lub w biórze. slb < w ba..dlu do kj- 
respondeuojł. Bliższa uiadomośó w Księ­
gami Gubryncwicza i ijcnmidta w» Lwowie

We wsi dtiuezycaeh
o ćw ierć mili od Przemyśla sprzedaje sie

GIPS NAWOZOWY
w dobrym gatunku, po 6 0  ot. za ceinar na 
miejscu. Zamówienia przyjmuję się franca 
poczta Przemyśl 1410 1—1

Asystent gospodarski,
kawaler, do pomocy w ekonomii, cokol­
wiek o iztijOu iony r  gospodan.*wem wie|- 
skicm, opatrzony dobremi świadeorwami, 
znajdzie miejsoo i praktykę W curonihi- 
bacL, poczta Bnal . 1409 1—2

W  księgarni J .  K . iŻ j p a ń s k ł e ( ) 0  wy­
szły następujijcr LsLażki i ję  <n nauyoia we 

wszystkich księgarniach:
1) G o rszy  C zerw o n ej R u si pi zez Wł.

Zuazujk ego, z rycinami j .  K o s s a ­
ka  in 4to. 3 tal.

2) P am iętn ik i pana K am ertona, przez
L. P. 3 tomy, tai.

3) H ys h is to ry czn y  kam p au ii r. I9D9,
prowadzonej i  księstw ie War. 'awskiem  

Ł pod dowództwem księcia Józefa Ponia­
towskiego, 2 tai. " 1405 1—8

4)JŻ ycie Stan. J a b ło n o w sk ie g o , w ielk ie­
go hetmrna Koronnego 4 tomiki, 3 tal.

5) D ziad u n io  przez B o l e a.ła w i tę , 2 tal.

P . K a r o l D n c z y n s k i
kach w powiecie Horodeńskiin , za umiar­
kowaną cenę młocarnię czterokoun^ pię­
trową, zupełnie nową. z kieratem i wialnią, 
silną* i sztuczną osadę bijakow, dośftiad- 
czoDem Dłożenitm grabli, zgrabnem i mo- 
enem osadzeniem kieratu, orat najlepszym  
przyrządem przy wialni, oddał robotę r . . j  
lekko kop cztery na godzioę zboża naj­
twardszego duskocale w ymłaeajęcą.

Przy tejże młocitrni i siut-rka nię bęb­
nową o czterech nożach angielskich, zgra­
bną, silnie zrobioną i w zelką zdolną dla k ir- 
my bydła paszę Lijlepiej i oarazó tizybko 
krającą, osaa :il.

f t i  wielce pożądaną u nas akuratno 
ś ia , p ilnością, snmiennuścią i zdolnością 
me wątpię że każdegu zamawiającego u 
mego robotę zadowolą..

Soroki ą lutym 1869.
1406 1—1 Marceli Oarlińil.i,

Nakładem K s r o ls  W ild a  we Lwowie
wyszły i są do o b y c ia  we wjzyutfctch 

księgarniach

KAROLA SZAJNOCHY
Szkice historyczne

T o m  xrxr. 
zawiei ajaey: Dumna Koiaudi -  dieronim  
i Elżbieta KaćLiejowsey. — Jak Ruś pol- 
szczała. — Rozbiór krytyeany d z ie ła : Boh­
dan Cbmielnicki, otwór Kosto-uarows. — 
jw iętow ir, — Starożytna Sfinga z napisem 
słowiańskim, — O byezije pierwotnych S ło­
wian. — Sióstr* Ka»i mierz* W ielkiego we 
Włosłecbbr- Djabeł W enecki. — Szlachcic 
cbodaczkuwy. — a ta iop  Jakie wyobrażenia 
o kobietach, 281 «tr. w 8ce. — Cena 2 złr.

20 cnt. w. a.

KALICKI BERNARD
D zieje  P o ls k i

do czytania w  ch a tsch  i szk ó łk a ch  w ie j ­
s k ic h , krótko nłożone. Wy ini* Irugie 

mniejsze IV. i 96 str- w dce. 
O e n a  t y l k o  3 2  c t .  

Powyższa księgarnia otrzymała także 
w komis broszurkę:
Der flntraq Oes (jaftaifdjen Canbtages
gegeniibar dem Interesse der Oitcrreichisch- 
uugarischen Monarchie. Erórterungen

Biuro informacyjne Komisowe Krakowskie

A. t»qsiorowsiiiego
h o t e l  S a s k i  a l i c a  S ł a w k o w s k a

zyskawszy sobie rzetelnem postępowcuiem wigrlędy u Panów obywateli, poleca się na- 
dal Ich łaskawej pamięci — flwseyólni \j w t r an sp o r to w an iu  parobków, dziewek, Darzę- 
Jz rolniczym; sprzedaży dóbr, realności,' jakoteż stręczeniu oficjalistów, nauczycieli, gu­
wernantek i służących. 1407 1—5

Szczegółowe opisy (kosztorysy) dóbr na sprzedaż będących, naosyłać obecnie na­
leży — gdyż pora wiosenna dla kupicieli zbliża się.

§
§
§
§

X  WYPRZEDAŻ \
A r

Materyj wiosennych. i letnich zeszłorocznego sezonu: 
Augielski bareż niciany po 25 i 30 cnt. łokieć; 

FraucuAie ja c o n a s , muszliny i perkaiiay po 28, 35 i 40
cnt. łok.eć;

Francuzka A lp a ca  la s tr e  gładka i w deseń, dawr i.- po 
1 złr. łokieć, teraz 5 0  i ttCl cnt.;

^Czarna suknia z Ijuftskiego jedwabiu
p o d  z a r ę c z e n i e m

Atlasy kolorowe ta ffe ta s  ro y ó  po znacznie zniżonych cenach 
.  w  mla 1 a d z l u
t .  „z u m  k r o n p r i n z e n  v n n  ó * ł e r n . i c h “

jł> Ecke der Bo^oergasse. 4
l i  i  am a n t e t  M u lle r . &

Wzory na żądanie bezpłntnie. 1230 6—12
§
§_7̂3 c<71 C/?2 V?3 ^3 C0> «OI ^  |0>
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Grubrynowioza i Schm idta
we Lwowie przy placu św. Duclia 1. 43. 

Atrzyinatd na sk ła d  g łó w n y :

B. KALICKIEGO.
Spis przedmiotów:

Dorota z Montowy — Nobilitacje króla Stefana na wy­
prawie moskiewskiej 1579 — 1582. — Władysław IV. kró­
lem kmieci. — Swaty w r. 1637. — Janusz Radziwiłł. — 
Ksiądz Adrjan Pikarski i jego dziennik wyprawy przeciw

Rakoczemu w rl 1657, — Obawa haraczu 1678.
1371 2 - 3

Cena ż  z łr . ,  z przesy łk ą  p u c ito w ą  2  i lr .  2U cnt.
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L U D W I K A

F  O  R .  T E P I A N Ó  " W
we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod I. 10'A

poleca wielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n  i n
z fabryk zaszczytnie znanych.

i V O W Y  T R A N S P O R T :
Utreicher. Fortepiany konceitowe, mechanika angielskc szeross metalowa płyta. 

n n n mechanika w iedeńska: szeroka metaiowa płyta.
• n zwykte, z szeroką deką dźwięczną, najnowszy system.

Bftecfldorfer: Fortepiany koncertowe z drzewi mahoniowego, szarnirowane 
 ̂ n m * drzewa orzechowego, azarnirowane.

nebweighofer: Fortepiany koncertuwe z drzewa orzechowego.
Pianina prlisaLdrowe eleganckie, 

fortepiany: Hofbauera — Czapk — Kerna i sztućce Frytza, Bergera etc. etc. 
Gwarancja aa Lwałoóć i doskonałość.

Ceny nader umiarkowani. — Z powodu rychłego odbyta umożliwione 
upuszczenie 10, 15 do 20 procentu z cer: fabrycznych podług oryginalnych cenników. 

Fis harmoniki wiedeńskie i zagraniczne.
S z a t y  i  a o m o d y  g r a j ą c * .

Zamówienia listowne pod gwarancją ujknteozniają się. 1392 i — 1

itap ro to k o to w a n a  m arka  
o ch ro n y  w kolorze zielonym  

i złotym ! J P  W  M  X  T  M
e .  k . p a t e n t o w a n e  s p e c y l ł e z n e

M Y D Ł O  do T 7 S T
Jedy_y ten racjonalny środek tak dc

czyszczehia ,  iako też utrzymania zębów,
używa się z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podoonego rodzaju.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a.

Do każdej dozy tego mydła dodana jest broszurka1 
pouczająca o użycin, napisana przet dr- CJ. M. Fabera, le­
karza. przybocznego 4. p, ces»rza Mek.Jyku, pod lytułeui . 
„ A nleitun j zur ra(:onellen Pflegeder Zdhne u. des Mundes.* 

D :st-'ić można w niżej pomienionych skłm ach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i handlach galanter : we LWOWI E ”  apt. p, J . Z arzyck iego  i A. B er­
lin em , w Krakowie u J, J a h n a ,  w Stanisławowie w apt. p e r d .  S t e c u e r e  w 
Czeruto woacb w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i j e g | o ,  w Biaiej u J O  e f a K n s u s a  
i w handlu galant. rf. F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. A d o f a  A l e k s a  nd r o -  
w i c z a .  —L.  K l in g e r  e t  C o m p . W ien  N a g lerg a sse - Nr. 1

PU  pomniejsz-1 sp zcdnźy dają się znaczno korzyści. 1051 9 - ł

C. L uprz. Azienda Assicuratrioe w Truście.
T eyek t dn ia  15 lu iego  ISO#

Obwieszczenie.
Nimejszem podajemy do powszechnej wiadomości, ue 

aa miejflce pana Józefa B.elaóskijgo, Dyłego drugiego se­
kretarza przy naszej Lwowskiej Reprezentacji, obecnie pa­
na Z y g m u r  t a  F r e y a  mianowaliśmy.

D y r e k c ja
i39o 2 - 3  c. k. uprz. Aziehda Assicuratrice w Tryeście.

Ra lic a le  E rg fin zu n g  d e r  Z eu g u n g ck rlif le
durch den

Mannbarkeils-Extf(ikL
Eine aus VegHtabilien uud Minerauop (fiir Schwacblinge Impoiente and syfil. 

KeconyalesebDten ibne Unterschied des Alcers und Geschlechces) gei^onncuc Subatanz, 
welche die G csch lech tssch v  bene bekSmpft, iD den meist.en FSlIen dŁu yorloreuen 
Kriifti nsetzt and schon nach einigom Gebraueb lit  seh rcck lte łisten  f t l g t k  dai 
belbstbefleckung, AussoŁweifaug and Anstecknog beseitigu

I V  Za bcziehen gegen Einsandang des Betrages (tm  biłiigśten recomiu*udirt) 
unter stren ^ster O lscretio i. d irch Dr. Kruniarkicwicz, Wien. Wallnerstrasse 7. Der 
F la c o D  i  11 Ssterr. W Shr. nebst G ebraueL oanw eisang 2—6

d o m  w e b i l a r i H i  i  k o m i s o w y
we IiWowie, ulica Halicka nr. 20—21 m. 

założywszy d. 15. listopada z r F ilię  pod tą samą firmą we W ie ­
d n iu  Leopohdstaai Lilienbrunn-Gasse Nr. JO. i mając przezio możność u- 
skuteczniania jak  najrychlejszego i najaknratniejszego wszelkich tranzak- 
cyj komisyj w obligacjach i losach państwowych i prywatnych, listach za 
stawnych, akcjach, monetach, słowem, wszystkich efektach giełdowych, 
polecają się względom Szao. Publiczności, której zawsze prędko i rze­
telnie służyć są gotowi. 1203 6—Y

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału

nastręczają Listy zastawne c. k. nprz. A**lic.

VOD

Joseph Szujski.

1. Listy te oprocentowują się po G  o d  s t a  rocznie, kupony oasetkowe n l o  p o d l e g a j ą  o p o d a t k o w a n i u  i wy 
płacane będą co pól rokn na dniu 1. siycznu i 1. lipca.

2. lizeczouo obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  TV  5 0 %  czystego zysku Zakładu.
3. S ciągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p i ę t n a s t u  l a t a o t l  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyta w obrocie handlowym i służyć jako  kaucje a kupony tych listów w ypła­

cane będą bez wszelkich potrąceń 1 a i<  ż e  ł w ©  W M o . c l n l u .  w  o .  I ł  c  p v z  B a n k u  z w i ą z k o w y m  ( Vereintbank.)
5 Posiadacze tych li tóv  zastawnych w wysokości 10.000 złr. m ają prawe glosowania ne walnem zgromadzeniu Zakładu.
6 Za dokładne oprocentowanie, puuki a i ną  wypłatę dywidendy i |fi jiągnięeie listów zastawnych w «ivsl statutów, poi ęoza Zakład całym 

swym majątkiem  łącznic z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
i. czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowauyoh albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na któ '6  obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw grantowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa widług sto razy wz ęte^ kwoty stałego 
podatku grnniuwego 1 p u minięciem dodatku.

8- Przed wystawieniem tych obligaoyj wykazano pod kontrolą 0. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo ozy- 
skaaem sądownie prawem zastawa, zostały zabezpieczone na obrążonem  pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładc, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej c Ł a s i e s ^ i ą t a  C 2 ł^ ś < 3  wszyatkich 
udzielonych przez zakład pożyczek którą ubiegający 8*? o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytuiem wkładek udziaiOwych.

lf>. Nadto poręczają W K a j a m n i e  i  s o l i d . a r u . 1 ©  także wszyscy dłużnicy do jednego p o w ita  należący wszelaie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki.

Zważywrty, że Zakład udzieli pożyczki za przyzwól mami temuż !?orocentowem: odsetkami; dalej, że właściciel >m mniejszych posia 
dlnści w Galicji i3 ak iw in ie , którzy więnąj niż trzy pi* te części Indności slauowią i tyleż ziemi zijm nją, żadne inne ź-ódła do zaczerpnięcia kapi­
tałów nie są przystę me, i żc z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy­
stkie kapitały, ktlrem i Zakład rozporządza, ciągła znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkicL strat wielostronnie jest za­
bezpieczony przeto spodziewać się należy z pewnością zracznej dywidendy.

Listy zastawne c. k. nprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględaieinf' kapitali­
stów, ,ls ig  takowe z jednej strony jako listy zastawaa nastręczają umieszczenie kapiłalu korzystne I pewue, zabezpiecz ne majątkiem ziemskim i 
s o l i d a r n ą  p o r* * ^ lC 4  'W io lu L  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytn, z drugiej zaś struny podają one w ła­
ścicielom wszelkie praw * : korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach a l Ł C y j n y c  ta-

Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor 1359 4—24

J .  U .  k a u f u t a i i f t  i  S p o t k a ,
nlica Karola Ludwika pod I. 4 .

Cena 21 cnt. w. t. 1345 i  - 5

Wydąwca : Witalis W. Sniochowwki. Właściciel: Jan Dobrzański Redaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki. Druk Kornela P.llera,
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Obocnb poloźeiiie naszej delegacji.
Otrzymując i z koła więkstuści i V koła 

mniejszoś&i delegacji naszej wiatflKfdMji o spra­
n ie  rjzołucyjnej, jesteśmy często w kłopocie, co 
z łych najaprzridzui6jjzycn z sobą zapatrywań o- 
buoboźow jęki p ra w d zk y n  i zdrowym ;.ądem? 
Mianowicie o piztldegu dotychuzasowyn sf,r»wy 
rezolucyjnej w kole delegacji, o rożnych zwrr. 
taofa, ktw e jej tam dawano lub nsiłowzaro 'dawać,
0 stosnukwch, w Które delegacją lub jedna jej 
ezę&c wefacdzda czy wchodzić miała a J  minister- 
stw a, otrzymujemy najsprzeczniejsze z-sóbą-spró- 
wozóama. Gba. obozy obnuiiają się nawzajem o 
niekonsekwencję i t. p. i wykazują sobie os wza­
jem nielogiczność obranej d ro g i.

Dztai-j jednak- s^rawt. - r«zolucji, niezawiśle 
od wniosków większości lub mniejszości dulega- 
cyjnejy tak sam e tw ą wewnętrzną wagą, jak  i 
w skutek wypadków zewnętrznych, weszła w ta
1 v faz|, i i  już poprzedni( post^wwanio dej^gacji 
żadnego u*  nią ińv Wywiorh wpiywn, Obu obu- 
aom aełegacyjitym ćhodzilo o io,. aby jak tu,i 
prędze] śpiawa rezóiucji przysną de merytory-

bozy delegacyjne nie potrzebują się o to spierać 
czy obrana ku temu droga, była odpowiednia mb 
nie, Rzecz ta juz nalał, do Listurji. Spór o dro­
gę mającą de merytorycznego traktowania ,ezo- 
lueji doprowadził!, byłby już dyiś sporem <** łona 
caprina.

Mówiąc prawdę, ani mniejszość, ani więk­
szość niema w tern zasługi, iż już sprawę Samą 
wzięto pod obrady. S tn tek  teu nie jest wynikło- 
ścią wniosków i kroków  delegacji, ale wywołany 
był poid obrębem trodków, utytych przez dele­
gację. Nam p sanc z Wieduia, ze ju t był podko­
mitet uchwalił odrzucenie wuioska dr. Ziemjąi 
kowjisięg, gdy nagle z ministerstwa nadesłano 
con& tótdrf dwum ssefum sekcyjnym, zasiadającym 
w podkomitecie. W innym liście donoszono nam, 
żc to cof.trec.rJte .ujmtcrjalne spowodowatio było 
ośv< iadczenieki dr. Zie/małzowskiego w podkomi­
tecie, A  deiega. ja w razie odrzucenia Wniosku 
opuści natychmiast Radę państwa. Panowie &ze 
Lwie oekoyjni dali o tern zn0ć panom minisłroiu, 
odbyto radę Łuoilsterstwa i zdecydowano się wte­
dy udzielić Izb,e rezolucji, a w skutek tegoposta- 
nowien.a Rady ministrów podkomitet cofnął swo 
ją  ncliwałę picrwotn*. . . ,

Lecz dziś to w3zystko już ma tylko pod­
rzędną wagę, — • czy tak, czy tan się stało, czy
d.oga prze/W iętw ość obrana, czy wskązyjrana 
przez mniejszość, była lepszą, to już deleg-djl i«.- 
szą} ua. dwa obozy rozdzielać nie powinno. O na 
ja t  chodzi tyłka o to, &bv ta jać  Wodćc minister 
stWa i Rady państwa irkie siłuc i niezachwiane 
atapowniki., tak jednogłośnie w delegacji i w 
kraju popierać rezolucje sejmowe, »by rząd i Ra­
da państwa nir była »ai chwili w wątpliwości, 
.akie ty łyby  skutki „drzuoenia rezolucji lub od­
wlekania idzstrz}gniguia przez Radę państwa.

Najwięcej oj>aWiaiibysmv kompromisów i 
umów z .Kulisowych między delegacją a ministfer- 
stw cm  bo Z doświadczenia w.emy jaki bywa 
sku tek  takich koitfpromuow. Któż aie przypomni 
sobie oWego ^ u n o g o  kompromisu (między „anem 
Benstem komisją «  legacy ,uą) , zaw.jr„uego 
pKed głosowaniem adresowem? Dotrzymano tyl­
ko przyrzeczenia Jo do wyjednania sankcji aia 
ustaw o językJ wykładowym i o Radzie szkol­
nej. Koszta obiecanek u lec ała z dymem I

Prsedewszystkiem zakląć by potrzeba dele­
gację, aby w obecnej chwili pominęła wszystkie 
dotychczasowe między sobą waśuib, cojio przeby­
tej dru6 , 1 gdy jńż cnodzi ty lko o samą treść reco- 
lucii, aby okazała sie zupełnie zgodną i jednolitą. 
WszeHkiih co ćhwila rzucabych delegacji i kia 
jowi triidnośc: . zaWaJ niech delegacja nie prze­
ceni*- Są i® tytko alarmujące pogróżki. Żądanie 
Galiejf jest tak głęboko w naturze składa Przed 
lltfcwii i Ckłej mónArdbfl ugruntowane, i i  nao.e 
rać hędz.e Coraz większej śłły i doniosłość 
Priewidzlfcć !»«#»* było z góry. i i  ministrowie i 
oeutraMci tysiączne będą wydobywać przeszko 
dv .  Aby zatrwożyć niemi delegację, ł do kom- 
promisd, do sadowt lenia aię ezt mbafdź skłonniejszą 

Nic dać się tym pogróżkom zatrwożyć, 
w y f f i l  <t&le przy żądaniach jejnm, nje wdawać 
się w usknlizowo układy,^ i w takiem po-
Mępowanru iść zgodnie, w ściśniętej falandze, nie 
reądzielająe oię i>  Jw a obozy, oto zadanie i.dro- 
fm  wytknięta  fefeiaj dla delegacjfi,

t r e t u  wie dobrze, i ciągle też bije w to, t y  w 
Tyrolu przełamano wpływ ciemneg ludu . a(e 
./ Gktlicji di radzą apelacji do tych samycu warstw I 
Jftat to loikb zaprawdę przebiegła, ale też nie­
mniej i brudna Zresztą artykuł ten nie zrodził 
się nawet w głowie żadnego redaktora wspo­
mnianego dziennika. Ma to być wymysł i robo­
ta p. Wolfahrta, który tu onecnie i rwi. Cieka­
wszym dla mnie jednak jest objawem artykuł na- 
stępuy togo dziennika, gdzie znów straszono La­
chów Rusiuam, a to w ten sposób, iż Neue fr .  
Pretee sądziła, że Polacy aicmają prawa domagać 
się podobnej ugody z Kadą państwa, jak Kroaci 
Bobie wyjednali z sejmem peszteuskim; że laczej 
ugodzić KroatoW z W^grumi odpowiadałaby ugo- 

i  Pólłkami; 'I teil «ew8zbeEiniar. o- 
ryginulny pomysł nie jest płodem redak­
cji. Nie trzeba zuów wielkiej znajumości stosnn- 
ków wiedeńskich, ażeby stanowczo orzec, iż to 
inBpiraoja rządu. Dowód w tem, że zupełnie te sa­
rn- wywody znalazły się we wszystkich dzienni- 
kŁcL urzędowych, a mianowicie w Allg. Augeo Ztg. 
z d. 17. o. m znU|duje srę urzędowa wiedeńska 
korespondencja z dnia 16., gdzie prawie dosło­
wnie tosauio stoi, co trzy dai późuiej w Nową  
P rm ie  czytać można było. Na to zwracam szcze­
gólnie uwagę delegaoji, ażeby przy układach z 
rządem to na myśli miała, i szczerym ctęciom mi­
nistrów za wiele nie nfata.

K o r e s p o n d u j  N a ro d a n ą i.

Wlederi dam 20. lutego.
©  CM n ia ia k ie s  o ćzasu  p o w y n ^ą  nas «nown 

straszyć wk k iłją rfU w S ą%  w yli r*cw, Rasmami. 
Groźba ta  przebijida się bardzo skromnłfc.Lowbo 
w dzieonikacb jJćłnaadow.yclj & wysfąpUs naj- 
jaskraWlej w wfi» M  fm s e .  D ju “n1^  “ * •
mtećo i najpieirw Rht Nifemea M d y jttS JU - w K; 
śeie tym  pltedst^wKrną jost rezolucja g81^ * * *  
jako  dzieło pewnąj trakcji, przeciw której apoa- 
eja do chłopów i do Rusinów najlepszym Dyiaoy 
ś ro d k ie m  zorkdczym.1 Pt) tej -apelacji ro z w ią z a -  
noby sejm g a lic y jsk i, rozpisanoby nowe w y b o ry , 
odwołanoby całą rezolucję.... a mianowanoby za-

Eewnie nanriestnikiem p. Woblfahrta. Myślałby 
to, że Not^a Preeee stała się organem ultr ide- 

mokratyeznym, i że żąda «u(frageun\vtr»el dla Gs 
licji. Alt dlaczego Neue freir Pr&tee nie żąda. by 
poddai o sprawę konkordatową pod ogólne gło' 
sowante chłopów? Chcielibyśmy widzieć coby się 
atało r  wszelkiemi libe ralnem prawami rajci sra 
tu, gdyby się odwołhno dó chłopów. Konkordat 
z pewnością został by na nowo zatwierdzony, a 
c i f i  tłumy obaliłyby wstełkie postępowe wy­
nalazki naszych izbowych meneiów. To Nowa

B e lg ra d  d. 16. lutego.
( W. k . )  Dziennik bóigarski Narodnost, wycho­

dzący w buLiareszeie, zaprzecza stanowuzo poda 
nej przez Etotle et Orierd wiadomości, że bołgaiska 
emigracja, idąc za radą Bratiana, przesłała adres 
do konferencji paryzkiej z żądaniem autonomii 
dla kraju. Przy tej okoliczności zapow iada, ze 
Bółgarzj raz sformułowawszy swe żądania w po ­
danym sułtanowi meinorjale z r. 1867, oa m m nie 
odatąoią, i wszystkie wiesei o nowych rokowa­
niach na innych podstawach, ogłasza £ góry za 
zmyślone, którym żadnej wiary dev.a« uie naiezy. 
Jodnocześnie podają tutejsze i zienniki wiadomość, 
Że emigracja bółgarska, dotąd dz'ałająca z na 
większą solidarnoi-eią, rozpadła się na dwa stron­
nictwa: ua strunńiotwo młodych, ściśle trzym ają­
cych siy programaTu naareslonego w. •nemorjale 
z r. 1867, i starych, którąy są umiej wymagają­
cymi i żądają pogodzenia się z Turkami

W iednym z poprzedzających listów donosi­
łem c tem, że Osman-hasza, gubernator Bosnii, 
jizeniesiukiy jest do Bółgarji, że o ile to prze­

niesienie jego uradowało Bośniaków, o tylcfc za 
trwożyło Bółsarów. Owoż, saledwie że Osman 
b a s u  wyjechał z Sarajewa, zaledwie że Bośnia­
cy mieli czaa swobodniej odetchnąć, pogodniej na 
świat Boży spojrzeć, aliści zaown Osman, ów 
.krwiopijca* jak go zowią tu powszechuie, wraca 

do Botuiii — pełen gniewn i odgr&żajac »ię 
zemstą na Bośniaków za to, że ci na wiadomość
0 jego wyjeżdzie, nie nmieii puraiarkować swej 
radości, pnUiczŁie ją  manifestując pn.«i za 
„aprzedanymi mu greckimi popami i Kreaturami 
w sze lk ie j rodzaju. Zaprawdę, godoi są utońci 
nieszoęśliwi mieszkańcy kraju, od tylu lat znoszą 
cego Cn.zkic jarzmo despory, arbitralnie rządzą 
cego. I driwić się powszeobnemu z aiecbęccnin lu­
dności słowiańskich, do tnrockiego panuwauia?

Przyczvua powrotu Osmana do Bosnii ma 
być ta, żc Bółgarzy wraz z mieszkającymi w 
Bołgarji Turkami podali prośbę do sułtana, przed 
stawiając mu, że dzisiaj, Kiedy sprawą kościoła 
narodowego namiętności i niecnęci zaczynają się 
uciszać — przysłanie do Ruszczuku Osmam. zno­
wu j r  roznieci i rozpoczętą robotę popsuje. Snać 
przedstawienie to poskutkowało.

Postanowienia paryzkiąj konferencji Grecja 
przyjęła, nowe ministerstwo z Zaionsem na czele 
utworzone ; mimoto wszystkie symptomata^ zapo­
wiadające wojnę rychłą, nie przestają zatrważać
1 zdają się wróżyć nieuenronną burze na wiosnę.
I tok wiadomości, dochodzące z Petersburga po­
wiadają, że ko. czarnogórski, w skutek omowy, 
zawartej z gabinetem moskiewskim, postanowi! za­
raz p^ swym powroejo wypowiedzieć wojnę T urcji, 
powołując do brom Hercegowinę i Bosuię, i akie 
rowując fwe działania kq B osn ii, ażeby w Sara 
jawie ostateczną dflć odprawę Tu.kom. NapreJal. 
zc swej strony pod-ije, że w Czarnogórze jest 
wiełn oficerów moskiewskich, uczących Czarno 
góreów używać broni nowego STSteiuu, której m.nią 
podostatkiem. jednucztśhie ztemi wiadomoćciar^i, 
-zaczynają gazety serbskie eoraz euergicznie] i w d i- 
chn coraz bardziej wojowniczym występyv» ać  Ni 9 
wyróżniają się pod tyra względem nawet dzienniki 
ofifiji tiin. T ak ii. p. Ser Ir. a stanowczo zapowiada , 
ie  wszystkie ludy słowiańskie ręka w rękę r 
Grecją działać będą. P r a w d a , że Serbia mó 
wi to od siebie ty łk u , radząc się opinii ugć 
la ,  a nie żadnej oficjalnej inspiracji , jak chce 
dzieunikarstwo zagraniczne, niemniej wszakże wyj 
powiedziane oświadczenie w chwili, kiedy t z W J  
mają się załatwić pokojowo — ze raca na siebif 

•uwagę i może być kutnentomtuem rozmaicie, 
szczególniej gdy się zważy, że głos Setbii jest 
w harmonii z tonem oficjalnych dzienników. Do­
iłam tu ;vdiio tylko, i c ko. Czarnogórski wywtę- 
paje w chwili ibeenei jako bardzo niebezpieczny 
v i. łzawodnik Seron. I jeżeli prawda jest, eo 
mówi ow» wiadomość z etersburga która z»- 
mieftt dem p»wyźej -  byłby to nowy dowód, jh* 
Mosk^ a um.e zgrabnie mącić w odę, by w niej 
ryby łoi.oć. P rze leżen ie  HerCogowiny i Bosnii 
do i  zarni góry byłoby śmiertelnym ciosem dla 
Serbii. A wyznać^ potrzeba , że cios ten nie jest 
trudnym do zadan*a. Hercegowinę oddawna łączą 
z (harnoeórą syropatje i wspumnicnia wspólu] cb 
z Turęią bojów i sąsiedzkie stosunki; cc się tyczy 
Bosnii, to i ł  nie m ając szczególnych skiunnoli?' 
ani do Serbii ani do Czarnogóry, przystanie ero 
tego, kto ją  ?■ pod panowania Turków wybawi — 
jakkolwiek si'ua w niej *esf partja poturcaonych 
Bośniaków, którzy nsiłowania wyżWoleuia mogą 
nieco utrudniać.

Correep. dv N^rd-Eet zamieściła wiadomość 
z Belgradu, że Bośnia cała przep duiona jest woj­
skiem ta . iż wygląda ja s  jedea obóz. Nie 
wiemy zkąd korespondent ten zaczerpnął owych 
wiadomości. Z tego bowiem co znajduj omy w 
serbskich dzienniKaeL, wiadomo tylke tyle, że w 
Bosnii jes t wszystkiego wojska, lieząc w to i 
fonaarme ję , 12.00C, i że wojskn tem zbywa na 
broni dobrej; ta bowiem, którą mają, jest s ta ­
rego sytematu Co się tyczy wyższych wojsko­
wych, jacy w Bosnii, podiug tegoż koresponden­
ta, m ają się znajdować, jest tu jenerał Biura i 
jego aztaD, Który tti zjecLał dla zbadania strate­
gicznych punktów odgraniczających Bośnie : Her- 
cogowinę od Serbii i Czarnogóry i dla ieb ufor­
tyfikowania, które ma się rczpocząć niezwłocznie 
na wiosnę.

Dziennikarstwo tntejsze, zawsze żywo intere­
sujące oię losem swycn braei, przeby wających w 
W ęgrzech gorąco bierze do serca ieb narzekanie 
i skargi na Węgrów za ieb centralistyczne d ą ­
żności. Dziennik S e  i . . niepodległy, zawiera w 
trzech nnnnracb jedeu ogromny a rty k u ł, iraktn 
jący o polityce Madiarów wzglętfeta Serbów, k tó­
ry tc artykuł, będący odpowiedzią na zarzut, zro­
biony przez dziennikarstwo peuztenaKie, jakoby 
Serbowie dążyli do obalenia korony św. Szeze 
pana, powiadu, że oskarżenie to' nie j&sf czeni 
: me" i, jak zgrabnie wymyśloną potwarzą, mają 
uą głównie to aa celu, aby za pomocą niej uspra­
wiedliwić centralistyczne tendencje W ęgrów, z 
g iry  rozgizeszająeyftu ich od robionycb niegdyś 
przvri.eezeń liberalnych. Ten manewr węgierskie­
go dziennikarstwa zmusza go do refleksji i za­
stanowienia o ię : jaka jest istotna polityka dzisiej­
szych mężów stanu węgierskich i czego od nieb 
należy się spodziewać? .O w oi, powiada, w Wę­
grzech dwie są partje : jedna Kosznta, która szu­
ka rękoitn. pityszłości narodowej w iedscąbji lu­
dów Ba.i ańskiego półwyspu na zewnątr* i w n- 
szanowaniu wszystkicn narodowości w ew nątrz; 
druga partja, -< lwnie cale swe nadziejo opie­
rając na dypłumacji Zachodu, marząc o stanowi­
sku przedm uza cywilizacji pseciw ko północno- 
wschodniemu barbarzyństwu, usiłuje podtrzy mywać 
Turcję, ł  w wewuętrznem swem urządzeniu się dąży 
do najzupełniejszej nentraiizacji na rzeer przema- 
gającej narodowości madiarsLiej. Ta właśnie 
partja stoi obecnie u steru rządu. Czego od ta ­
kiego rządu ruogą spodziewać się Serbow ie, 
pizebywający w W ęgrzech, nietrudne domy­
śleć się.*

Czynności Rady państwa.
UL. poaiedaeniie la b y  p o se lsk ie j a d n ia  19.

> lutsgt
Onecni ministrowie T a a t f e ,  H a s n e r ,  B re -  

o t e l ,  P o t o c k i ,  B e rg e r ..
Członkiem Wydziału finansuwogo wybrany 

hr. S p i e g b l .
Przedłożone zostają Izbib: nklad z Prosami 

- zgłędem uregulowania granic Szląsk*, i żądanie 
dodatkowe 350.J00 złr. na uregulowanie rzeki 
Adygi i żą lanie dodatkowe 5.926 złr. na restau­
rację gmachu sądu handlowego w Wiedniu. M 
nisterstwo finansów przedkłada projekt ustawy 
|Towarzystw akcyjnych i komandytowych na akcje, 
i o zwolnienia)" przystygających korporacjom 
przemysłowym i gospudare-zyra w zastosowaniu 
usie.wy stemplowej i opłatowej. Miuisterstwu 
rolnictwa przedkłada ustawę, dotyczącą rozda­
wnictwa p:cmij za zakiadmiie szkół ck drzew 
morwowych.

Me r t E i t a e h  stawie wniosek, ażeby polecić 
Wydziałowi lenn.czemu wypracowanie usti wy o 
rozwiązaniu Związka lenniczegc w Karyatji.

TTstawa o systemizuwawiu na koAzt państwa 
i>o*ad, obsadzić się mających przy radach azkol- 
nycL krajowych i powiatowych, przydzieloną 
zostaje do rozpatrzenia Wydziałowi wyznanio­
wemu,

o p i e g e j  uzasadnia swój wniosek o nrzą 
■lżeniu akademii roraiczej w tej częśc monarchii. 
Odmierz me założenie wyższej szkoły rolniczej nie 
mo fl ciJkirm  zastąpić akadem ii, gdzie teorja z 
prattyk*. iść muszą ręka. w ręaę. Poleci, swój
p a trzeć  w J ^ z‘fetowi gospodarczema do roz-

Minister P n ? o c k i  obioeuje udzielić 
działowi bliższych szczegółów.

WUosek S p i e g  l a  przyjęM jednogłośnie.
. ‘ 6 r S e r “d a ł; oprawę z nslawy, dotyczą-

p8J zawęrciS ukfadu z reprezentacjami kraj ov-eto i
Czeoh, Szlązku. Aurti ji Wyższe,, Styiji i Krainy
.względem udzielanej im dotychczas snbweDcji i
względem i apnąlizowanU rocznych dotacyj, p-zy-
b 'Sńjąeyct krajom Tyrolowi, Salcbnrgowi i K» 
ryntji.

U k k d y  te i n»tawę przyjęto po KrótKiej' roz-

, stawa o spisie ludnoSer przyjętą zosta­
ła en hl.e oez debaty.

T o m a n  i 24 towarzyszy wystosowują do 
ministra oświaty interpelację następującej osnowy;

nPortępowajif ministra ośw»aty stoi w ja- 
wnoj spnecznuści tak l  ustawą państwa z dnia 
25. iu .ją  1968, jak z istniejącą konstytucją.

•§. 1. wspomnianej ustawy państwa oznacza 
w yraźnie, że nadzór szaół ma być uskuteczniony 
przez organa, powołane do tego praw nie, a  $. 10 
przyznaje, że bliższe określenia. dotyczące skla- 
?u tycL organów, należą do ustawodawstwa kra­
jowego.

Wfedlug istniejącej konstytucji, uiKutecznia- 
n r bywa prawo ustawodawstwa przez cesarza 
P>zy współndziaie sejmów, względnie Rady pań- 
Hwa. Przysługnjące ministerstwu według 5- 14 
ustawy zasadniczej o reprezentacji państwowej 
pełnomocnictwo do wydawania rozporządzeń z 
muca prow rorycznej usiewy, uchodzi jedynie co do 
przeduiiofflw JŚtarodawstwa pańatwowego a nie 
krajowego..

Wy-

nNie8łuszne jent odwołani* się ministra na 
$$. 14. i 15. ustawy państwa z d. 15. mi j a 1868, 
gdyż według regnł interpietacji ustawy nie podle 
ga zaanej wątpliwości i nznacr jest z powszechne 
go dośi/iadczeula, że te zasadnicze ustawy, dla 
których przbprowad<.euia potrzeDne są znów oso­
bne przepisy, m edy dopiero webodzą w moc, jeśli 
te osobne przepisy legalnie są ju t ustanowione. 
Ponieważ tedy rozporządzanie z dnia 16. b- m. 
bez wątpienie, jest przeciwne ustawom i konsty- 
tncji, i Donitważ rozkaz ministnrjaiut, na cza^ z 
góry nieokreślony wchodzący w miejsce usław, 
sprowadża prnceaeus bardzo groźny dla prawa n- 
stawodawezego sejmów ? uważrją podpisani za 
swój obowiązek, pod wyraźnem zastrseżeniem się 
przeciw tym nadwerężeniem ustawodawsta krajo­
wego, wystosować pana mimstrs ośwrhr Dy- 
tanie: W ja k 1' JposoD pogodzi on wspomnfone 
rozpoizadzenie swoje z istniejącemi ustawami 
pa&stwowemi i Krajowemi, a szczególnie z usta 
wt państwa c dnia 35. maja 1868 ?*

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, to inter 
peiaeja ta oddaną zostanie ministrów, oświaty.

Pray8złe posiedzenie we wtorek 23. b. m.

Komisja do obrad wstępnych nad ustawi, dy­
scyplinarna dla adwokatów, b& posiedzeniu «nO- 
jem w d. 16 b. m. zgodziła się na n a s t ę p u ją c e  
orzeczenia: Żeby prokurator państwa w postępu 
waniu dyscyplinarnem prsec.wko adwokatom mógi 
wywierać jakiŁolw.ek w pływ - odizneono stanow- 
i3*n; przeciwnie zaś zgodzono się na to jednogło­
śnie, żu sądy, władze administracyjne, organa mi­
nisterstwa sprawiedliwości i prywatni muęją wy- 
stępywać jako oskarżyciele. Dru^ ie pytanie, któ­
ry organ ma w pierwszej instancji i ozstrzygać w 
postępowauiu dyscyplinarnem przeciwko adwoka­
tom, lozstrzygmęto jednogłośnie przyznająe wyro­
kowanie w pierwszej instancji radzie dyscypiinai- 
nej Izby anwokatów Przy głosowaniu, czy odwo 
ł; t anie się ma iść do wyższego sądr ra.iowdgo, 
czyli też do najwyższa go tryb >nała sądot/ego, o 
kazała s.ę równość głosów, proijidnjąey Monde 
rozstrzygnął swoim głosem za wyzszym sądera 
kraj o w yro Do szczegółowego wypracowania tej u- 
stawy wybrano podkomitet, ziożony z depnt dr. 
Bergera., dr. Ditricha i dr. Zaulnera.

Wydział reformy podatków ukończył na po­
siedzenia d. 18. Intego obrady n&d bS. ‘jo  — 34 
przedLźenia iządowego c podatku gruntowym z 
ntektóremi poprawkami mało ZuaOBąoemi. Para- 
g"afy te zav ierają dalszy ciąg instrukcji dc szaco­
wania grantów. Na wniosek Tiute^o przyjęto, że 
przy zestawianiu taryfy klcyfikacyjnej średni czy­
sty aockóc zm oiga u  i.-anstr. ma pyć w tabeli o- 
znam ouy w cyfrach okrągłych; tudzież drugi wnio­
sek, że jeżeli u znaczyć się mający przez komisję 
czysty hocbóć przypada pomiędzy uw* stopnie do- 
cL. óp w tabeli L*«8yCU.eyjn#»ł, nateaczc. pozycja 
taryfowa nu być ustanowioną wedle wyższego 
lub niższego stopnia dochodu, w miarę ja k  obli­
czony czysty dochód zbliża się więcej no „ >dno - 
go lub do urugiego.

W $. 27. u^iwa ono następując* zmiaity: J e ­
śli w pewnym powiece lub oL ęg u  klasyfikacyj­
nym zn a jd u ją  się masy takich gramów, kióre wy­
magają szczególniejszych kosztów, aby być utrzy­
mane w stanie przynoszenia intraty, w jak in  s>ę 
właśnie zuajdują, natenczas pozycja taryfowa ta ­
kich gruutów ma być tak ustanowioną, aby wspo­
mniane koszta były w niej uwzględnione

Przegląd polityozny.
Sibd  s tresu  ei w ten spusób głosy franca 

saieh dzienników w s. orze z Belgii.: P bp* de-
mokratyczaa i liberalna staje jawnie po stronie 
Belgii. P.sma poturzędowe, a z  niemi Ltbert 
L/nior i Opinion Naiu)nól*f uderzaj* natomiast na 
naszą s^-ńadkę z całą zaciętością, i wraz z uami 
przyznają, że w kwesiji tej o d e g ra j  Prusy nie 
m ałą rolę*.

Jakie jest zapatrywanie się samego Napole­
ona ua spor z Belgia, o tem nie możemy powie- 
azieć nic dokładnego. Zdaje się tylko , że cesarz 
njcCncąe wojny, ran by odsunąć wszystko , co di* 
mej luożb prowadzić. Natomiast marszałek Niel 
robi ciągle takie przygotowania, jak  gdyby wójt a 
>yła u_ plecyma Amnnioji brotn i zyt.ności 

jest podostatkiem. Potrzeba tylko powołać ur- 
opowanych — a cała arm ia będzie gotowr do 

bojn. Minister wojny poszedł nawet tak daleko, 
że całą flotę z< prowiantował, chociaż nie mała 
liczna marynarzów znajduje się na urlopie. — 
Tymczasem na radzie ministrów postanowiono po- 
n iaąć  stiuuę polityczną kwestji Belgijskiej, a **- 
jąć si( wyłącznie jej stroną ekonomiczną. Sam 
rząd belg js k i  przyszedł N apoleouon o tyle w po­
moc , że przez asta swego mfnistre wojny, ba­
wiącego w P ary ża , oświadczył najnroezyściej, 
iż nie oneial obrazić Franeji.’ Krć. belgńssi o- 
świadutył ot rytem francuzLiemu ambasadorowi, 
że postępowanie jego ministrów, skłaniają-' Irbę 
poselską dc przyjęcia ustawy kolejowej, zdziwiło 
go niemało ; to t  w ięt Francuzi zaczynają już dziś 
c iesr.ć  się nadzieią, ze kiedy król jest po stro­
nie Francy , to senat belgijsk; odrznni ową ,**r ' 
ną ustawę. O uchwale seuatr ; H óra miała i ipa^* 
jeszcze w sobotę, doniesie nam prawdopodobnie 
nasz teiegiam . Dotyoh^as nie senat, ara Wydział 
senatu ustawę tę przyjął

Organ ministrów włoskich, 7Italie zajmując 
się frauenzk o-belgijskim sporem , roni następują­
cą trałną uw agę: „C orti nowsze zawikłania 
następują po sobie z ni spychanym pospiechem, a 
dyplomacja stara się tylko je odroczyć! W k a ­
żdej z bieżących spraw nie idzie o utrwalenie 
pokoju , leoz o odioczorie wojuy. Zbroiry pukó 
stał tnę w ten ^ „ ó b  ideałem europejskiej polity­
k i Choćby spór francuzko belgijski byl jak oaj- 
Korzystnie, w u tw io n y , to leszcze żadna z obn 
stron nie będzie zadowoloną, gdyż Belgia będd^
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się czała upokorzoną, a F ranoja  nie otrzym a tego 
czego sobie życzy."

W przedm iocie belgijskich kolei żelaznych 
zachodzi ta  okoliczność, że j a a  donoszą, labo nie 
ze źródeł zupełnie pew nych, bo pruskich, g ab i­
net londyński nam aw iał m inisterjum  belg ijsk ie , 
aby przeszkodziło udziałowi tow arzystw  francu­
skich w budow ie kolei belgijskich. Z drugiej 
strony tw ierdzą, że m inister belgijski, F rćre-O r- 
ban, był niedawno w Berlinie i wz ą ł stam tąd  
przyrzeczenie, że znajdzie w dyplom acji p ru­
skiej poparcie. Le Public mniema, czemu już za­
przeczono, ża gabinet belg ijski p rzesła ł do P a ­
ryża notę, usp raw ied liw ia jącą  się. Gazeta Kolonska 
u trzym uje, że francuska kolej wschodnia wcale 
nie była łakom ą nabyć kolej z Brukselli do Ar­
ion, i d la teg  • od umowy zakupua odstąpiła, lecz 
rząd  francuzki przytzekł je j  w sparcie. D ow ie­
dziano się o tem w Brnkselli i chciano zakazem  
tem u przeszkodzić.

H is z p a n ia .  Manifest królowej Izabeli hisz­
pańskiej, ogłoszony przez Monitora paryzkiego, 
brzmi ju k  następuje:

„Do narudu hiszpańskiego 1 Kortezy, bezpra­
w nie zwołane i w wielkiej części w ybrane sku 
tkiem gw ałtow nych i zbrodniczych środków, zgro­
m adzają się na glos czterech Indzi am bitnych, 
którzy, uwiódłszy arm ię i powoławszy na pomoc 
naw et zbrodniarzy, zdołali przez postrach zastą­
pić podłą sw ą i zgubną ty ran ią  konstytucję, któ­
rą  praw ie zaprzysięgli, reiigię, ustaw y, zw yczaje 
i obyczaje ojczyzny, k tórą  wzburzyli, i nie prze­
sta ją  niszczyć.

N adeszła chw ila dać wam usłyszeć głos mó j, 
panowie senatorow ie i deputowani praw ow itych 
kortezów królestw a, i całem u narodowi, jako oboję­
tnym św iadkom  tak  wielkiego zgorszenia. Spadko­
bierczyni P elag iusza i ś. Ferdynanda nie może 
d łużej poglądać na to widowisko, nie podniósł­
szy przynajmniej głosu protestacji. W iedźcie za 
tem wszyscy, że protestuję w sposób najuroczy­
stszy i najbardziej kategoryczny , oświadczam  za 
niebyłe i żadnej niem ające wagi w szystko to, co 
się stało  i stać  się ma; cbcę zachować nienaru­
szone moje praw a, których nie mogli mnie po­
zbawić ci, k tórzy się m ienią piastunam i władzy, 
jakiej nikt dać im nie mógł, prócz dueba cie­
mności, kierującego ich czynami.

W szystkim  zresztą wiadomo, jak  przywiedli 
nieszczęśliw ą H iszpanię do smutnego położenia o- 
becnego. Dzięki tłumnym krzykom , które ogłosiły 
wolę powszechną i wszechwładczą, zastąpili oni 
najw yższą w ładzę króla, połączonego z korteza- 
mi, reprezentację uajstarodaw niejszą i najpraw o- 
witszą p raw a politycznego w Hiszpanii, teorją  rów­
nie niej<raktyczną ja k  je j pozory są  zwodnicze.

Zaledwie cztery upłynęło miesiące, a już  w i­
dzicie trzy owe stronnictw a, k tó re  się ogłaszały  
w szech władztwem nar^d <wem, porozum iew ające 
się tylko pod względem zniszczenia, do tego sto­
pnia, że moja władza praw ow ita i kousty tueyjaa, 
spadek po stu królach, uświęcony przez sto po­
koleń, widzi się  w konieczności powstrzymania, 
o ile to je s t w mojej mocy, biegn strasznych 
klęsk, które zag rażają , jeże li jeszcze wzrosną, 
zniszczeniem religii, m onarchii a naw et jedności 
k ra ju , w którym  zrodziliśmy się.

Gdyby niesprawiedliwość, szaleństw o i gwałt, 
jakie paunją obecnie, ujrzelibyście mnie sp ieszą­
cą osobiście. Gdy potwarz rozkazuje w miejsce 
praw dy, gdy dobrodziejstwa idą w  niepam ięć a 
zarznty tłum i obaw a zdrady i owe nieszczęścia, 
jak ie  się podoba O patrzności zsyłać na narody, 
aby je  ukarać, gdy w yzyskują błędy przypuszczal­
ne w tych, co byli m inistram i : w teay tworzy się 
zupełna tkan k a  oskarżeń przeciw monarsze, jed y ­
nem u w królestw ie, k tórego ustaw y nczyniły nie­
tykalnym  i nienaruszonym .

Lecz jeżeli Bóg skróci czas kary , jeżeli 
chmury, zgrom adzone obłudą, ściemnione potwa- 
rzą, w końcu się rozpierzchną; je ż e li , jak się 
spodziewam, pow ołaną będę przez tych sam ych, 
co w swym błędzie zmusili mnie do wyjazdu, nie 
w iedząc, ile jest goryczy dla córki królów je ść  
cbleb w ygnania, przekraczać próg obcego domu, 
spełniać kielich łez i n ęd z y ; jeżeli w reszcie pra­
wda, pew na choć spóźniona, zapali ogień zapałn, 
z jakim  lud mój tak  często mi p rzy k la sk iw a ł, a 
czego bardziej dziś potrzebuje strapione serce mo­
je, które dum a rozdziera; jeżeli, o czem nie w ą t­
pię aui na ehwilę, miłość mego imienia rozbudzi 
się w was i natchnie was czcią, w której cienin 
jedynie rozw ijać się m ogą w monarchii, równie 
starożytnej jak  katolickiej, cenne owoce pokoju, 
m ądry r z ą d , uczciwa adm in istrac ja , zasadnicza 
podstaw a szczęścia publicznego: w tedy Hiszpanie, 
w pośród w as wszystkich przypom inać tylko bę­
dę wierność i oddane usługi.

Tym czasem  zw racam  się do waszej lojalno 
ści, panowie senatorowie i deputowani prawowi 
tych kortezów królestwa, i do ludzi honoru w szy­
stkich stronnictw , abyście poznali i dali poznać 
wszelkiemi środkam i, będąoemi w waszej mocy, 
protestację m o ją , k tóra  równie na teraz jak  na 
przyszłość zd jąć m a ze mnie c iążącą  na mnie 
odpowiedzialność, p ro testac ję , którą bez żadnej 
żądzy władzy, idąc tylko za głosem  miłości oj­
czyzny i dynaatji składam  przed wami i Bogiem , 
jedynym  niezaprzeczonym św iadkiem  Bzczerości 
tc z u ć  ludzkich.

Widzi on uczucia moje i wie, że gdyby do­
bro publiczne, bezpieczeństwo księcia Austurji i 
inne wyższe w zględy nie w strzym yw ały mego su­
mienia, jedynego sędziego w tej wielkiej sp ra ­
wie, zdołałabym  włożyć na jeg o  głow ę koronę, 
gdyż w odwiecznej swej wszechwiedzy Bóg wie, 
że znalazłam w niej tylko ciernie, że jeżeli w ień­
czą ją  ja k ie  laury, jeżeli ich gałązk i w ydać mo­
g ą  jak ie  owoce, przechowuję je  w szystkie dla s y ­
na mego, powiem raczej, dla synów moich, gdyż 
Alfons je s t  m iędzy nimi tylko, pierwszym, albo­
wiem kochałam  zawsze wszystkich Hiszpanów 
nczuciem m atki.

Połączm y się w ięc wszyscy, aby zaradzić 
ogólnemu przewrotowi, i n iech każdy z w as w 
swoim obrębie działania ezyni co może w imię

Boga, aby przeszkodzić, iżby nie deptano noga­
mi ustaw, iżby nie podsycano złych nam iętności; 
iżby wszelkie słuszne praw o nie było unieważ 
niaue; iżby nie runęły  kościoły Jezusa Chrystu­
sa; aby przeszkodzić zresztą, iżby nie mowiono
0 nas, że tę św iętą  reiigię, któryśm y otrzymali 
czystą od naszych ojców, przekazaliśm y na­
szym wnnkom zbezczeszczoną i spodloną.

Izabela.“
Między karlistam i a  zwolennikami zdetronizo­

wanej Izabeli nie przyszło jeszcze do prawdziwego 
przymierza. N atom iast, jak  niektóre dunuszą dzien­
niki, m iało się udać zebrać około stn ludzi, k tó ­
rzy postanowili zgładzić wszystkich członków p ro ­
wizorycznego rządu. (?) W M adrycie k rąży ła  na­
wet wieść, że przed otw arciem  kortezów na je ­
dnej z główniejszych ulic stolicy cnoiał jak iś  
nieznajomy rzucić się na przechodzącego Prim a, 
ale później miano się przekonać, żo byl to że ­
brak, k tóry  m arszałka prosił o jałmużnę. Prim  
nie usłyszawszy prośby poszedł dalej — z ozego 
niektórzy zrobili zamach. Don Karlos przygoto­
wuje się na w ielką skalę. W edług dzienników 
paryzkich zaknpił on w Belgii ty le broni, że sam 
jej transport przez F ranc ję  kosztow ał 7.000 fran­
ków. Rząd francuski patrzy na w szystko przez 
palce, co z pew nością tak  długo potrwa, dopóki 
Hiszpania nie zacznie energicznie reklam ow ać.

N a sobotniem posiedzeniu kortezów  zam ie­
rzał rząd prowizoryczny złożyć sw ą godność. Co 
potem  nastąpiło, o tem jesczcze nie wiemy.

N a posiedzeniu kortezów  z dnia 18. bm. 
w ytoczyły się żyw e rozpraw y podczab sp raw ­
dzania wyboru z ValIadoIid. M inister spraw  w e­
w nętrznych odpow iadał mowcom republikańskim ,
1 zarzucał im, że we w szystkiem  złe widzą, sk o ­
ro na 200 sprawdzonych już w yborów , znaleźli 
3 zasługujące na zarzut. Gdy m inister w yrzucał 
republikanom , iż przemawiali za podziałem  w ła­
sności, lewica podniosła g łośne p ro te s ta c ję ; pu­
czem m inister winszował republikanom , że wy 
parli się tych zasad. Na tem  zakończył się ten  
epizod.

R z y m . Ultram outańskie dzienniki podają na­
stępującą senzaoyjną wiadomość : , W drodze do 
Rzymu przytrzym ano niejakiego F ilibecohiego , 
który chciał zamordować papieża (?!) Pełnom o­
cnik francuzki w Rzymie odkryw szy spisek, za­
wiadomił o tem władze papiezkie. Policja od 
kry ła  prócz tego na jeduem przedmieściu ta jną  
drnkarnię, w której wytłaczano tysiące podburza­
jących  proklam acyj. U w i ę z i o n o  t a k ż e  j e ­
d n e g o  z e  s z w a g r ó w  A j a n i e g o . "  T a  
ostatnia wiadomość w yśw ieca dokładnie cały za­
mach. Wiadomo, że dnia 19. lutego b. r. rzyro 
ska konzulia miała wydać wyrok w procesie 
Lużzego i Ajaniego. Chcąc zapewne wym ierzyć 
surow ą karę, rozpuściła wieść o zam acbn na ży­
cie papieża, w którą prócz takich dzienników 
jak  Monde i Unwers, nikt w,Europie nie wierzy.

Z ie m ie  p o ls k ie .  Goniec urzędowy ogłasza 
między -doniesie iami d rzędow em i: „Z W arsza 
wy otrzymano wiadumosć urzędów ^, iż adm ini­
strator dyeoezji lubelskiej rzym sko-katolickiej, 
prałat Sosnowski, objeżdżając pow ierzoną mu 
dyecezję, ndał się do graniczącego z A m trją  
m iasteczka Borowe i ztam tąd d 29. st>czuia 
rano samowolnie w ydalił się za granicę. Po naj- 
poddanniejszem  o tem doniesieniu, N. P an  ra  
czył pornczyć zarząd dyecezji lubelskiej biskupo­
wi sufiagauow i te jże  dyecezji, ks. B aranow skie­
mu."

Komitet u rz ą d 'a ją c y  w królestw ie Polakiem  
rozporządził .-

W skutku  przedstaw ienia naczelnika w ar­
szaw skiego okręgów  żandarm ów w zględem  na* 
dania nazw y cyrkułom  policyjnym m iasta W ar­
szaw y, kom itet urządzający  postanow ił i stanow i :

1. N adać cyrkułom  policyjnym m iasta  W ar­
szaw y nazwy następu jące :

1/11 — Zam kowy, 2/3 — Soborny, 4 — 
Bielański, 5/6 — Pow ązkow ski, 7 — W olski, 
8 — Jerozolim ski, 9  — Łazienkow ski, 10 — 
Nowego Św iatu  12 — Pragski.

W s c h ó d .  Odpowiedź greckiego rządu na 
deklarację konferencji, brzmi w streszczeniu jak 
następuje :

„Grecja zgadza się najzupełniej na uchwałę 
konferencji w jej jurydycznych zapatryw aniach. 
Mimo to rząd grecki nie może zataić, że gabinet 
Zaim isa przyjm ując d ek la rac ję , wziął na siebie 
n iem ałą odpowiedzialność W całym  kraju wzbn- 
rzenie jest og ro m n e, Europa zatem powinna u- 
względnić usiłowania Grecji okuło zachow ania 
pokojn." Memoriał diplomatiqu» umieszczając po­
wyższe streszczenie, dodaje, że od chwili poapi- 
sauia tej noty, dyplomatyczne stosunki między 
Grecją a  T urcją  zostały de facto przywrócone.

W edług starej Pressy, rząd grecki oświadczy! 
w swej odpowiedzi na deklarację, że obow iąz­
kiem jeg o  będzie zawsze bronić w szystkich 
chrześcian, zam ieszkałych w państw ie Tnreckiem , 
i że nie wyrzecze się nigdy myśli rozszerzenia 
granie w m iarę , ja k  tego będzie w ym agało po 
lityczne i gegoraficzne położenie Grecji.

Organ tnreckiego ministerstwa, Turąuie wspo­
m inając o proklam acji Zaim isa do greckiego na- 
rodn, nie zadaw ałnia się odpowiedzią ateńskiego 
gabinetu na deklarację konferencji." „Nie m yli­
liśmy się, mówi rzeczony dziennik, tw ierdząc, że 
odpowiedź g recka nie będzie bez zastrzeżeń. P ro ­
klam acja Zaimisa potw ierdza nasze przypuszcze­
nia. Rząd grecki nietylko tw ie rd z i, że nstępuje 
jedynie przed parciem siły , leez jeszcze zastrze 
ga sobie na przyszłość wolność d z ia łan ia , co 
równa się jaw nem u odrzuceniu deklaracji."

Wiener Abendpost dowiaduje się z Aten , że 
w całej Grecji pannje największy pokój , i że • 
proklam acja nowego gabinetu doczekała się do­
brego przyjęcia. Rząd zajmuje się dziś najw ię­
cej wytępieniem rozbójników , którzy w zacho­
dnich prowincjach krajn, korzystając z chwilowe­
go nieporządku, wzmogli się nadzwyczajnie.

K i* u n i k a.
— T eatr  am atorsk i. Na korzyść Towarzystwa bra­

tniej pomocy słnchaczy akaaemii technicznej we Lwo­
wie w teatrze hr. Skarbka jutro we wtorek d. 23. lutego 
dane będą po raz pierwszy : Po łmiarci, komedja w 1 akcie, 
oryginalnie wierszem napisana przez Bronisława Komo­
rowskiego , Dziady, ustęp z poematu Adauia Mickiewi­
cza (część I V ) ; Uwerturę Beethoweoa p. t. „Łgmont" 
wykona orkiestra teatralna; Arję z opery „Afrykanka" 
Mayerbeera i „Zingara" Donizettego, odśpiewa panna 
F. Krammer. Chór żołnierzy z opery „Faust" Gounoda 
wykona 60 członków Towarzystwa przyjaciół śpiewu 
pod przewodnictwem p. P. Szatkowskiego (Leder). Mu­
zyka wojskowa na scenie. T r z y  o b r a z y ,  ułożone 
z żywych osób podług rysunków ś. p. Artura Grottge­
ra „Polonia, z r. 1363" : 1) Kuźnia. 2) Obrona sztanda­
ru. 3 ) Pobojowisko.

— S p ra w o zd a n ie  z  w y zn a czo n y ch  d la  m ia.ua  
L w o w a  sze śc iu  k u rsó w  w y k ła d u  czy ta n ia  i  p isan ia  
d la  lu d u . Ze wszystkich kursów otrzymał się tylko je­
den od godziny 4. do 5. popołudniu. Jak się pokazało, 
godzina ta była najodpowiedniejszą, gdyż staraniem o- 
sób protegujących oświatę, zapisało się na ten 6. kurs 
40 osób. W liczbie tej są  dzieei od 5 lat aż do osób 
501etniego przeszło wieku. Różny ich jest stan pod 
względem umysłowym, a parę osób jest twardej pa­
mięci.

Dnia więc 17. lutego br. zaoząłem moje w ykłady.
P. Alfred M ł o c k i ,  dowiedziawszy się o tylu u- 

czących się, którzy pierwsi pospieszyli, by sianąe do na­
uki, kazał im rozdać, jako zachętę do dals-ej p iaty , 
gratis na swój koszt 40 książek, 40 kajetów i tyleż o 
łówków. Rozdanie tych darów na ostatnim wykładzie 
napoiło wszystkich niewymowną radością, w skutek cze­
go postanowili jednogłośnie, ażeby serdeczną icb w dzię­
czność i podziękę wyrazić p. Młockiemu za pośredni­
ctwem pism tutejszych.

Co też niniejszem uskuteczniam.
Otóż dowód, że ukochany nasz lud za okazane 

mu współczucie umie być wdzięcznym, a stokroć wdzię­
czniejszym będzie dla tych zacnych paś i panów, którzy 
nie przeszkadzając mu w dążeniu do oświaty, przyłożą 
*ię owszem do tem większego jej rozwoju.

Po rozdaniu tego daru pozostało 9 ołówków i tyleż 
kajetów, dlatego, że 9 osób nie było oa lekcji, a takie 
nieregularne uczęszczanie przynosi niepowetowaną szko­
dę dla uanki, bo wszyscy na jednego czekać nie będą 
i nie mogą, gdyż wszystkim idzie o czas.

Mtchał Józef Konstantynowa,

(T. N .) B rod y  d. 19. lutego. Założyciele kolei ga­
licyjskich, wraz ze swymi przedsiębiorcami, mcuzą być 
poinformowani o bliskim koócn świata, bo icb bndowa 
nie zdaje się być obliczoną na dłuższą trw ałość; je­
dnakże przerachownją się czasami w swej subtelności, 
bo nim budowę wykończą, staje się ona już ruiną. Tak 
się ma rzecz z dworcem na ctaoji brodzkiej. Jestto bu­
dynek II. klasy, a zatem dosyć okazały, lecz eoż, nie­
stety , zaledwie go wyprowadzono, nim go zdołano 
przybrać w białą szatę i ostatecznie ukończyć, zapadł 
się już suflt w wielkim lokalu, prowadzącym na peron 
kolejowy. ■ Chcąc podrstowac młodego staruszka, mu­
siano podoiągać nowy mur z cegieł i kamienia cioso­
w ego.

Czemuż nie wysłano sumienna komisję iniyniersko- 
arcbitektoniczną do zbadania, ozyja w tym wypadku jest 
właściwie w ina: czy niedokładnych abrysów niemieekie- 
go budownictwa, ozy też niedołężnego wykonania przed­
siębiorców ? A może nareszcie i nikt nie w inien; może 
to nastąpiło w skutek trzęsienia ziemi, a może koło 
Brodów jest tak zgeszczone powietrze, ż t  mnry rozsa­
dza, bo w przyrudzie jest jeszcze dużo tajemnic, któ­
rych ludzie nie zbadali; to przecież nie pieniądze w 
worku, dające się dokładnie obPczyć.

Prawdziwie, budowa całego tego gmachu byłaby 
dla fachowego znawcy bardzo interesowną. I ta k : płyty 
kamienne, które pewnie dla mocy pod sklepieniami, 
czy z innego powodu, są tu i owdzie dane, nie mogą 
się żadną miarą pogodzić z otoczeniem oeglanem, 
dlatego też stają się wiarołomne i bardzo niedyskretnie 
wychylają się jedną stroną z mnru, jakby jakie zdrajcy, 
przekonując widza : „To miejsce nam niewłaściwe, my 
tu tylko tymczasowo, ot tak sobie przylepione z w ierz­
chu." Dach zaa w samych przegubach falistych, zape­
wne dla przemiany jednostajnej p łask ości, ale zato 
tak szczuplutki, jak teraźniejsze kapelusze damskie. 
Czy się obawiano, te  te mury lepszego dachu nie wy­
trzymają? Zresztą nieznawca może wj tyka właśnie to , 
co jest cechą wysokiej doskonałości; a że się teraz su­
fit zawalił, to przecież nierównie lepiej, jak gdyby byia 
go ta chimera napadła, kiedy lokal przepełniony pasa­
żerami.

— B ircza  d. J7. lutego. Ludność miasteczka nasze­
go zelektryzowaną została wiadomością a Komarna, pod 
d. 12- b. m. w Dzienniku LiooKtkim pod d. 16. bm nmie- 
szczoną — albowiem tu w Birczy o nieszczęśliwie po­
bitym człowieku zupełnie nikt nic niewie — b ck. żan­
darmeria, w naazem miasteczku umieszczona, w swej 
gorliwości podobno nadarmo trzech koni w wartości 
305 złr. szukać i mozolną podróż z Birczy do Komarna 
robić będzie. Powinienem dodać, że szanowna publi­
czność miasteozka naszego, zaniepokojona temi tak za- 
straszającemi wypadkami, prosi szanown. korespondenta 
P. T, o dokładniejsze wyjaśnienie, gdyż w tej mierze 
ani od ck. starostw* pow iatow ego, ani oó ck. żandar- 
merji, którą to ostatnią z tego powodu mocno głow a  
boli, żadnego wyjaśnienia powziąć nie może.

Pod względem dróg i u nas również jest wiele do 
życzenia — osooliwie droga krajowa z Birczy do Ty­
rawy wołoskiej w kilku miejscach jest tak hanieboą, że 
pocztowa ordynarka (jednokonka), która codziennie tam 
i nazad kursuje, w czasie tak niepomyślnym, jak obe­
cny, w politowania godnym atanie przychodzi, albo­
wiem droga ta od czaBU powodzi z roku 1867 w kilku 
miejscach zupełnie jest zdemolowaną, w których to miej­
scach prawdziwe bagniska się potworzyły, — ani kana­
łów, ani trwałego mostku tam nie znajdziesz 1 Żałujemy 
też mocno naszego pocztmistrza, który przy tak niefor­
tunnych okolicznościach, jazdę pocztową utrzymywać 
się podjął — gdyż sądzić należy, iż z powodu tej dro­
gi Yerspatungz Strafen opłacać mnsi, a który jakkolwiek  
w tej mierze powołany, bezskutecznie jednak n ck. dy­
rekcji poczty o pomoc błaga, „gdyż Wys. Wydział kra­
jow y dla dobra publicznego zapewne energiczną i bez- 
zwłoczą naprawą nadmienionej drogi się zajmie."

— (t) J a g ie ln lea  d. 18. łntego. GAwialn lat już o w i ­
no w publiczności tutejszej i okolicznej potrzebę zapro­
wadzenia w naszem miasteczkn apteki. Odległość bo­
wiem i stan dróg, prowadzących stąd do miejsc, gdcie 
istnieją apteki, są tego rodzajn, że chory najwygodniej 
może nmrzeć, zanim aię doczeka pawrotn recepty r le ­
karstwem. Tamtego rokn poczyniono urzędowe k .ok i, 
by także ze strony Wys. rządu krajowego nzysaaó 
uznanie tej potrzeby, i na podstawie tego rospiaać kon­
kurs na założenie apteki. Tymczasem sprawa ta ugrzę­
zła całkiem w binrach c. k. namiestniotwa we Lwowie, 
i od dwóch miesięcy przeszło nadaremnie oczekujemy 
rezolncji przychylnej. Może też Prześwietny protomedy- 
kat raczy aobie przypomnieć ten przedmiot.

— „Nowin" wyszedł nr. 4ty i zawiera: Pogadanki 
literackie IV. Sołów ijów ka; powieść z ostatniego po- 
wstania na Ukrainie (c. d ). Poezje. Wspomnienia a 
podróży. KoreBpondenoja z Paryża. D ziaiejsi; kom. 
W ł. hr. Koziebrodzkiego (recenzja). Bibliografia pol­
ska. Rozmaitości.

W następnym nr. Nowin umieszczoną zostanie ryoi 
na: L o s o w a n i e  A. Grottgera, będąca zmniejszoną 
kopią premii tego pisma na r. 1869. Cena roczna wrai 
z premią 5 złr. 60 o. Adresować do księgarni Gnbrjuu- 
wicza i Sohmidta.

K asa o szezęd n oń ei w  S am b orce. Btan wkładek 
wynoaił z d. 31. grndnia 1868r. 36.831 złr- 12% cnt., w 
miesiąon styczniu 1869 w łożyło 19 stron 1646 złr. 1% 
cnt., zaś wyjęło 19 stror 2009 złr. 32 ot., oraz zapłaoo- 
no prooentów 3 złr. 20 cnt. Stan wkładek z d. 31. sty • 
cznia 1869 wynosi 36^67 złr. 82 cnt.

Ostatnie wiadomości.
Jak  wiadomo, na posiedzeniu Wydziału kon­

stytucyjnego z dnia 20. bm. zajmowano się rezo­
lucją galicyjską. Wolfram był zdania, że spra­
wę tę należy powierzyć ustanowionemu już 
podkomitetowi, który powinien otrzymać jeszcze 
dwóch członków. Leonardi był zdania, że wpierw 
powinno się zastanowić nad głównemi punktami 
tej sprawy, lecz Wydział odrznoił jego wniosek, 
a przyjął wniosek Wolfruma. Do podkom itetu, 
w którym zasiad a li Ziemiałkowski, Banhans, 
Waser. Strass i Kaiser, weszli jeszcze Schindler 
i  dr. Gross z Weis.

Tagblatt donosi, że w kołach poselskich obie­
ga pogłoska, jakoby w ministerstwie poruszono 
myśl ustanowienia prawnych określeń , któreby 
umożliwiły rządowi odjęcie biskupom, kapitułom 
i księżom, występującym w opozycji przeciw usta­
wom krajowym , wszystkich tych dochodów, któ­
re pobierają z funduszów pnblicznych. Nazywają 
to wyrazem technicznym „wstrzymaniem Jem  
poraliów." Prócz tego mają uledz rewizji sto­
sunki majątkowe pojedyńczych biskupstw i ar- 
oybiskupstw Przypomina on sob ie , że jeszcze 
w czasach konkordatn niektórzy biskupi by - 
wali usuwani i zastępowani administratorami, 
a Rzym nie krzyczał na to. Do tych środków 
może się rz^d uciec i teraz, jeśli opozycja epi­
skopatu przeciw nstawom potrwa dłużej. Dzien­
nik ten pragnie tylko, ażeby się te wieści spra­
wdziły, gdyż trudno mu prawie uwierzyć w taką 
energię ministerstwa.

Przedwczoraj obiegały w Wiedniu pogłoski, 
że dnia tego zrana zniszczoną została fregata ar 
strjacka „Radecki" w skutek eksplozji, i to na 
pełnem morzu , dziesięć mil od Lissy.

Debattc  donosi, że ustawa o sądach przysię­
głych w sprawach prasowych otrzymała już 
saukcję cesarską, i że za parę dni nastąpi je j 
ogłoszenie w. urzędowej Gazecie wiedeńskiej.

Z Pragi miano wysłać do Rzymu petycje, 
podpisaną przez paręset osób, w której jest proś­
ba do papieża, aby w Czechach i Morawie została 
zaprowadzona w miejsce łacińskiej sUrosławiań- 
ska liturgia.

Austrja i Węgry zamówiły w Anglii bardzo 
wiele szyn do kolei żelaznych.

Lord Clarendoii m iai ośw iadczyć kilku  za­
granicznym  dyplomatom, że spór m iędzy Belgią 
a  F ranc ją  niem a żadnego znaczenia, i £e rząd  
francuzki nie weźmie n* siebie odpow iedzialno­
ści za w ycieczki swej półurzędowej prasy .

Chociaż po przyjęciu deklaracji przez Grecję, 
dyplomatyczne stosunki polepszyły się znowu mię­
dzy spornemi stronami, wszelako ze względu, że 
tak posadę greckiego posła w Carogrodzie jak 
tureckiego w Atenach trzeba powierzyć nowym 
a nie dawnym osobistościom, prawdziwie przy- 
jażue stosunki zostaną zawiązane dopiero za parę 
tygodni.

Na czwartkowem posiedzeniu konferencji pa- 
ryzkiej objawiło się życzenie, aby odtąd mocarstwa 
Wszystkie swoje zatargi poddawały pclubownemr 
sądowi*

Rząd rumuński zaprzecza, aby jakakolwiek
monarchia myślała o interwencji w Rumnnii.

Telegramy „iłazety Narodowej."’
P ary* dnia 22. lutego Organa

rządowe przyjmują ozięble oświadczenia mini­
stra belgijskiego, Fróre Orban , które złotył w 
senacie belgijskim. L a  F ra n ce  i |d a  czynów 
a nie słów.

A ten y  dnia 21. lutego. Dzisiaj pod­
pisał król grecki dekret, rozwiązujący Izby i roz­
pisujący nowe wybory na początek maja.

K u r s a  z dnia 21 . lutego 1 869 , godz. 1. 
min. 18 popołudniu.

W ied eń . Pożyczks bezpodatkowa 63.26. Akoje 
banka anglo-snstr. 276.25. Anglo-węg. 121.—. Akoje
Karola L ndw ika  — Kol ej siedmiogrodzka - __ _
Kolej południowa 23*.30. Kolej alflHdz <o 159.50. Kolej 
państwowa —.—. Kolej lwowako-eaeruiowiecka — . 
Kolej w półn.-w sch. — Kol ej  północna —.—.K u le j  
Rudolfa 157.75. Kolej Franoiaaka Józefa —— . Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne — •—• Losy 1864 r. — . 
Napoleondor 9.78%. Pruski kurant— . Akcje kredy­
towe 285.30. Losy 1860 r. 96.80. Usposobienie mdłe. 
Akcje banka handlowego hauue 84.—.
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